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PRENUMERATA
N A  OSMu

DZIENNIK WARSZAWSKI
w 1869 rokn.

Objaśniając nasze o g ło szen ie  o prenum e
racie , zam ieszczone w  poprzednich N u m e
rach Dziennika, poczytujem y za potrzebne  
ozn a jm ić: „

Ze prenum erata prow incjonalna przyjm o
waną będzie ty lk o  w W arszawskiej E k sp ed y 
cji G azet, oraz na prow incji w e w szystkich  
U rzędach  P o cz to w y ch  (K antorach) guber- 
njałnych i pow iatow ych , i to  jed y n ie  r o c z n a ,  
p ó ł i  o c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona: 

na rok rs. IO.
” 6  m iesięcy  . „ 5
,, 3  miesi;; t e „ % u 5 0 .

Na te sam e zaś i poniżej wymienione ter- 
nnna, prenum erata przyjm owaną będzie ty lk o  
w K antorze G łów nym  D yrekcji obu D zienn i
k ów  w W arszawie, przy ulicy  M iodowej Nr.
/ i f t T  ________________________________________________ J

na 9 m iesięcy  rs. ar kop. 50.
ę  * o  „ „ §  „ 3 5 .
)> A i  jj ,, 9  „ 2 0 .

>•’ ^  ” » A O  „  —

Pp. Prenumerator owie z prowincji pragnący 
prenumerować Dziennik w Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą nadsyłać wszelką prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco , z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Prenumerata miejscowa zostaje na rok 1869  
taz sama co w roku bieżącym, a mianowicie: 

bez rozsyłania:
na ..................... rs. 8  — *
” 6  m iesięcy  . „ 4  —
» 3  m iesią ce  . „
» A m iesiąc  „

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz
nie kopiejek 5.

P P . O ficerow ie oraz U rzęd n icy  cyw iln i, 
m ogą prenum erow ać Dziennik Warszawski za 
pośrednictw em  sw ych  kasjerów , z rozkładem  
na raty, zwracając się  w prost do D yrekcji 
obu D zienników .
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s k ie g o ) .—  Obecne położenie rzeczy na granicy 
naszej z Bucharą.
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F E J L E T O N  D Z IE N Ń lŁ A . W A R S Z A W S K I E G O

n i e w o l n i c y  p a r y z c y
przez Emila Gaboriau.

C z ę ś ć  P i e r w s z a

w y z y s k i w a n i e
III- f

(C ią g  d a ls z y  * j.

ogrdoktora3 pSwml i n' d°  I>1Ze'"o rajfura. zastanowić nieco godne-

on P  Z" ‘ Z°t8k K">lW«n.. > napytał

b j-
zditraa sie to codziennie prawie. ^  uczty’ a 

p odoła cig pani h°toibjnit: ft "rwau!'-1 nie bardzo pewnie

j ,  c p t o  cale t?god„ie “f„ id  V  s K o T l ^  
hrabina trudni Sie jedynie wydawanie* (den itto  
- y z u c ą j e j t ó p r z e z  okno p/awie. A t e S ^ S e t a

“ *• 265- • « .

S P I S  R Z E C Z Y .

O r ? e r v A Ł n D ? Z Ę D O W Y ' ~  « « d o w 6 le ń ie . ' -
O r d e r y . O r d e r  z a g r a n ic z n y ,  -  A w a n s e . - R o z p o r z ą d z ę -
m e  m in is t r a  s p r a w  w e w n .  -  P o c z t a m i  w a r s z . P_  K u  'a 
w ie c z o r n e  w  in s t y t u c ie  m u z y c z n y m .

D Z I A Ł  1 S I E U R Z Ę D O W Y .— W a r s z a w a .  -  P r z e -

f u e  - z  P1Z,S “ Ten f R I n y - r  W ia d o t s ° ś c i  t e i e g r a f i -
j  1 \ c k a ~  D e b iu t  p. L e s z c z y ń s k ie g o .—  K a le n -
' .a r z  h a n d lo w y .  —  J u b i le u s z o w a  p a m ią tk a .  —  O ś w ie t le -  

n le -I T ? '* y P ft|l k i . ' “  K u r s a  m o n e t - —  Z a p r z e c z ? n ie .  — W y 
p a d k i  w  H iszpanji. —  A m f c r j a  i z iem ie s ł o -  
W i a n s k i e .  W y b o r y  w  W ę g r z e c h ;  p  K l a t k i ;  o r g a n iz a -

wszakże państwo Mussidan są

łacem ^ SZere^ w‘erzl’Cieb, snujący się ciągle pod pa

— To dziwna 1 Bo 
bogaci...

— Ogromnie nawet! To jednakże nie przeszkadza 
wcale, iż zdarzają się chwile, w k tó rjch  nie znalazł 
byś pan pięciu franków w całym ich pałacu. 0! w ta 
kich chwilach pani hrabina staje się tygrysicą—szuka 
kredytu n wszystkich swoich przyjaciółek —  posyła 
do nich po sto franków—po dwadzieścia—po dziesięć 
k ie n f  ” ^  bezskutec‘n:e — 8dyż odmawiają jrj cał-

Ależ to poniżające!..
~7 Spodziewam się! Jednakże, gdy hrabina po

trzebuje jakiejś znaczniejszej kwoty — wtedy udaje 
się do księcia Champdoce. Ten nie odmawia jej ni- 
gdy, — chociaż prośba wyrażona jest zwykle w kilku 
zaledwie słowach.

— Zdawałoby się, rzekł z uśmiechem Mascarot, iż 
h rab ^eSf  ' przesy*ane do księcia, finansowe proźby

. Jużeć przecie człowiek lubi wiedzieć co
w ręku. Zresztą, forma tych listów zawsze 

■I fvlóe»J T ?: przyjacielu, potrzebuję tyle
tvehmia r “ ’ u r l  ?nać inneJ’ gdyź k s ^ że Płaci na- tyc mia t. Widocznie ci ludzie mają z sobą jakieś 
dawne porachunki...

Wnosząc z tego... zapewne.
— Niezawodnie nawet! Trzeba też widzieć jak 

hrabina żyje z mężem... Ci ludzie skoro się spotka-

W arsxaw a, 
dnia 19 | 3 l )  O rudnia.

Monarsze zadowolenie. -  N a j j a ś n ie j s z y  P , n n a  o d  
b y te j  w d .  1 2  g r u d n ia  p a r a d z ie  p u łk u  f in d la n d z k ie g o .  
g w a r d j ,  z p o w o d u  p u łk o w e g o  ś w i ę t a ,  r a c z y ł  z n a le ź ć  p u łk  
ten  w  w z o r o w y m  p o r z ą d k u ;  z a  e o  o ś w ia d c z y ł  M o n a r s z e  
z a d o w o le n ie  w s z y s tk im  n a c z e ln ik o m , a  ż o łn ie :  z o m  i p o d 
o fic e r o m  u d z ie l i ł  g r a ty f ik a c je :  p o s ia d a j ą c y m  sz e w r o n V  p o  
8  r s  k r z y z ę  8 w . J e r z e g o  -  p o  1 r s . ,  a  in n y m  p o  5 0  k .  
n a  k a ż d e g o .

Ordery. N a jja ś n ie js z y  P a n ,  w  d . 2 3  l i s to p a d a  r. b . .  
u d z ie l  ć  r a c z y ł  z o s t a ją c y m  p r z y  m in is t e r s tw ie  m a r y n a r k i  
b u d o w n ic z y m -a k a d e m ik o m :  r a d c y  k o le g ia ln e m u  E ppin- 
gerowi — o r d  e  r  ś v . W ł o d z i m i e r z a  3  k l a s y ,  
i a s e s o r o w i  k o le g ja ln ć fn u  Dorogutinowi—  o r  d e r  ś w . 
S  t a  n i s  ł  a w  n 2  k 1 a s  y ,  w  n a g r o d ę  p i a c  p r  c d n o l  

j W le n iu  k o p u ły  ś w i ą t y n i  g r o b u  ś w . w  J  r . z o l im ie

Order zagraniczny. N . k r ó l W ir te m u  

w ó d  z a d o w o le n ia  s w e g o  d la  in s p e k t  r a  k la s  W
w y c h o w a n ia  p a n ie n  s z la c h e c k ie g o  r o d u  r a d c v  l / T ' 7

o r d e r u  F r y d e r y k a .  N ajja śn ie jszy  C e sa r z  N a jw y ż e j  z e -  

P o c z  )  r  n a  | r z y j ę c ie  ! n o 3 2 e 'lie  t* g o  o rd eru . ( S i e w .

A w a n s e . —  P r z e z  N a j w y ż s z y  r o z k a z  z d. 1 2  g r u d n ia ,  
a w a n s o w a n i  z o s t a l i ;  s t a r s z y  p o m o c n ik  n a c z e ln ik a  7  e j 
d y w iz j i  j a z d y ,  j e n e r a ł - m a j o r  b a r o n  R o że n  5 — n a  j e n e -  
r a ł  le j tn a n la ,  z  z a l ic z e n ie m  d o  ja z d y  a rm ji i w o js k  r e z e r -

ją  patrzą na siebie jak wrogi. Co mi tam mówią o 
kłopotach małżeńskich! Ucodzy liuizie naprzykład 
pobiją się z s: bą —prawda — ale później pocałuia sie 
w siniaki i święta zgoda! Tu zaś, co innego — tu w 
każdem słówku jakie sobie powiedzą, zawiera sie ia 
dowita trucizna. " v J

tylko służba przy— W takim razie, wnoszę iż 
pannie Sabinie jest przyjemną?

tn a lh o J1nat° .PraWda! h rib ianka J^st dobra, sztache-

Tem lepiej dla jej szczęśliwego narzec/onooo 
pana barona de Breulh-Faverlar. eo»,

— Hm... lepiej zapewne . . chociaż... to małżeństwo
do skutku nie przyszło a naw et., powiem to

sio m s e .’recie 1 ptebuteńko... żepodług mnie, wcale 
cie? Die Spe U1" bo”  r °Żv niiesz mię pan prze-

■ T 7 kt0? za;W0IaI żywo Mascarot, panna Sabina, 
miałaby inną skłonność?

. Ona ma kochanka! papo Mascarot! rzekł, ostro
żnie się obejrzawszy do koła, Florestan.

— Niepodobna! Mylisz się mój chłopcze i powiem 
nawet, że źle czynisz, powtarzając tak niedorzeczne 
plotki...

—. Plotki! zawołał obrażony kamerdyner. — B ar
dzo przepraszani, lecz Bie jestem  starą kumoszką... 
Jeżeli mówię o kochanku hrabianki — to znaczy, źe 
go widziałem na moje własne óczv, i to nie raz jeden 
nawet.
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™ wvoh- star3zy pomocnik naczelnika 4-ej dywizji jazdy, 
r t a i  r S t o f c o n t o w y c h  » . l .w  g l o . n . g .  k o . . . . . .
organizacji wojsk, jenerał major Simanows/n na jene 
S j . n a n t a ,  z zaliczeniem d > jazdy * « ] .  , pozostaw,o-
niem ptzy głównym k o m i t e c i e  organizacji wojsk- do-

d e a lt  go iziumakiego pułku huzarów księcia następ- 
cy tr. iiu pruskiego, pułkownik baron „on Firks- - n a
j e n e r a ł - majora, z prze naczeniemmłodszym pomocniki
naczelnika 2-ei dywizji jazdy; dowodra o -go  aleksa 
naczeinisa J ' - , t p  w  W ielkieeo Księciadryjskiego pułku bu.arow  J . C. W. lelkieg n
Mikołaja M ikołajewieza starszego, pułkownik AWca
na jenerał majora, z przeznaczeniem na s t a r e g o  pomo^
cnika naczełrika 4-ej dywizji jazdy; d o w o d c a ^ H ja -^
b reskiego pułku ułanów j. k. w . księcia y - y
W irtembergskiego, pułkownik Połow cow -  na jeneral-

. aj ora, z przeznaczeniem na młodszego pomocnika na
czelnlka 7-ej dywizji jazdy. {Bus lnw .)

Rozporządzenie m inistra spraw wewnętrznych. -  
Minister spraw wewnętrznych powierzył tuządzenie czj' 
ftci redakcyjnej administracyjnej czasopisma B raw iie l 
Stwiennyj Wiestnik naczelnikowi zarzą .u głów nego do 
sprTw p ło w y c h ,  radcy tajnemu Pochw ism ew ów . dy- 
rektorowi komitetu centralnego statystycznego, rzeczy
wistemu radcy stanu Siem ionowowi, i powołanemu do 
pełnienia obowiązków redaktora głów nego tegoż czaso
pisma, rzeczywistemu radcy stanu Gngorjewow i. P o 
nieważ p. Grigorjew, z zawodu szczególnych prac po
wierzonych mu przez uniwersytet petersburgski, 
oi do pełnienia swoich obowiązków dopiero w lutym  
roku przyszłego, przeto kierunek redakcji powierza się 
do owego czasu rzeczywistemu radcy stanu biemn u
w owi. (Siew. B ocz)   _

Pocztamt W a rsza w sk i m a  honor podać do wiad 
m , ści publicznej, ze poczta z P e te rsb u rg a ,  odebraną  zo
s ta ła  w Pocztamcie: w dniu 17 (29). b. m. o godzinie 6 
minut 25 po p t łu dn iu .

K ursa Wieczorne w Instytucie ( Konserwatorjum) 
M uzycznym W arszawskim  -  D la amatorów i amato
rek muzyki urządzone, po przerwie spowodowanej Swi« 
tami znów się rozpoczną w dalszym ciągu w dniu 8 (1 5 )  
Stvcznia 18B9 r i będą się odbywać jak dotąd w  # *  
i Poniedziałki od godziny 6 do 8-ej. Zapisy zarokn ę 
l  M ą  w dniu 2 0 4 )  Stycznia. Opłata miesięczna na 
Śpiew , Fortepian , Skrzypce, , t. p. wynosi rs. 4 .
każder. przedmiot z iso b n a . Ż y c z ą c y  zapisać się na
Kursa Wieczorne, m gą się zgłosić do Kancelarji n j 
tu tu  każdodzicnnie od godziny 9 do 12 zrana, i 
7 wieczorem, prócz drli świątecznych* __

DZIAŁ NIEDRZĘDOWY

Warszawa, 
dnia 19  |3 D  ©rudnia.

Ciągle jeszcze sprzeczne k rążą  wiadomości 
có do zebrania się konferencji. Kieoy zjednych 
źródeł zapewniają, że urzędowe zaproszenia na
koLferencję zosta ły  juz rozesłane, z drugi J 
strony doniesienia półurzędowej Patrie,

nie akiej sprzeczności z tem zapewnieniem.
Dz ennik ten potwierdzając wiadomość podaną 
przez Indep. belge, że za podstawę konferencji 
przyjęto: utrzymanie status quo na w. Kaudji, 
zawieszenie środków surowości zapowiedzianych 
w ultimatum  tureckiem i poparcie słusznych ż ą 
dań Porty, oznajmia, że konferencja ma się od
bywać w Paryżu, że będzie składała się wyłącz
nie z reprezentantów mocarstw uwierzytelnio
nych przy dworze fraucu..kim, i dodaje, iż ocze
kuje jeszcze .uk przystanie urzędowe dwóch mo
carstw na te warunki, co zdaje się wskazywać, 
że zaproszenia urzędowe na konferencję nie zo
stały jeszcze rozesłane. )\ szelako wszystkie 
d. niesienia potwierdzają, że wyłącznym przed
miotem narad będzie pięć punktów zawartych 
w tureckiem ultimatum. Półurzędowy francuz- 
ki Etendard  przyznaje, iż jakkolwiek trudno jest 
ograniczyć z góry narady konferencji, to jednak
że będą robione usiłowania, aby nie oddalano 
się od przyjętych podstaw. Dziennik ten jednam 
poprzednio dowodził, że dyplomacja europejska, 
której zadaniem powinno być zapobieganie za- 
wikłaniom, trzym a się dawnych błędów i dopie
ro wtedy zaczyna działać, kiedy wypadki będą
ce następstwami przyczyn, których nie postara; 
no się usunąć, czynią koniecznem jej wdanie się. 
Dziennik ten, przypominając, że wyspa Kandja 
podczas wojny o niepodległość Hrecji, bez ni
czyjej pomocy potrafiła zupełnie uwolnić oię z 
pod władzy tureckiej, a pomimo tego przez dy
plomację oddana została natenczas pod panowa
nie Porty wykazuje, że taka niesprawiedliwość 
była powodem ciągłych powstań na tej wyspie i 
dodaje- Dyplomaci z 1831 roku okazali brak 
przewidywalności. Oby dyplomaci z 1869 roku 
byli bardziej przewidujący.’ Jeżeli podstawą 
konferencji ma być wyłącznie ultimatum  tu re 
ckie, nie łatwo będą mogły urzeczywistnić się 
życzenia tego dziennika.

Okólnik rządu greckiego, jak donoszą dzien
niki wiedeńskie, wyjaśnia, iż rząd ten zgadzał 
się ua zadośćuczynienie żądaniom Porty, o ile t a 
kowe uznane zostałyby za słuszne przez mocar
stwa opiekuńcze. Pomimo, że o tem z ^ ia d o ^  
miony został poseł turecki w Atenach, Port 
» ono wił a swe żąd an ia  w formie ultimatum, wy 
raźnie chcąc otrzymać odpowiedź odmowną.

Nordd. Ally. Z tng . odpiera zrobiony przez 
Patrie rządowi pruskiemu zarzut, jakoby ten 
w sorawie turecko-greckiej zbyt silnie agitował 
i miał tajne zamiary. Dziennik ten dodaje, iz 
każdy bezstronny może widzie, że Prusy *  ®3_ 
sprawie nie mogą mieć i n n e g o m te r e s a j ^ ^

trzymanie pokoju, czego tylokrotne dowody dał 
gabinet berliński

W W ęgrzech w skutku rozporządzenia m ini
sterialnego do komitatów, aby zaczęły robić 
przygotowania wyborcze, agitacja wyborcza no
wy otrzym ała popęd. Z powodu, że deputowa
ni opozycyjui, przy powrocie do swych okręgów 
doznawali pełnego zapału przyjęcia, stronnictwo 
Deaka gorliwie zajęło się agitacją wyborczą, 
nie mając w gruncie takiej pewności zwycięz- 
twa, jaką powierzchownie okazuje.

B rat małżonka królowej Izabelli, infant H m  
ryk Burboa ogłosił list do tymczasowego rządu 
hiszpańskiego, w którym ostro występuje p ri£ - 
ciwko roszczeniom księcia Montpensier, i prosi 
o pozwolenie powrócenia do Hiszpanji w chara
kterze prostego obywatela i poświęcenia swych 
usług krajowi, przęz wstąpienie napowrót do 
marynarki. Czy infant Henryk zamierza wy
stąpić jako kandydat do tronu, czy tylko chciał 
zrobić dywersję na korzyść złożonej z tronu 
rodziny przeciwko dążeniom ks:ęcia M ontpen
sier, nie wiadomo.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r sz a w sk ie g o  .

B  e r 1 i n, 30 {18) grudnia. Provincial 
Correspondenz donosi: Francja zapro
siła  mocarstwa podpisane na trakta
c ie  paryzkim  na kon feren cję . P r z y 
jęc ie  k on feren cji jest n iew ątp liw e . 
K onferencja  ma w y łą czn ie  naradzać 
s ię  nad propozycjam i co do za ła 
tw ien ia  g r e c k o -tu r e c k ie g o  sporu, 
a  n ie  z a c z e p i a ć  w cale  spraw w sch o 
dnich. K onferencja  zaczyna s ię  2  
stycznia.

K o n s t a n t y n o p o l ,  30 {18)g ru 
dnia. T ym czasow y rząd pow stańczy  
z a le c ił  w sz y s tk im  powstańcom  na 
w ysp ie  K andji, aby poddali s ię  P o r -
cłc*

P a r y ż ,  30 {18) grudnia. Patrie 
i  Etendard utrzym ują, ż e  k on feren 
cja je s t  zapew niona, pojednaw cze  
usposobienia T urcji i G recji o b ie 
cują pom yślny rezultat.

(Correspondent Bureau).

W
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interesowany óo r ,8 " h '80odk°rE ' _  mój chłopcze!.. 
M  echem, pod którym tkwiła

4y"  £ £ 5 3 5 -  K erw szy raz było to w k o t o -
- le  dokąd nanieuka udała się sama i pieszo, na jakąś

am nobożca intencję- Nagle, zebrało się na deszcz. 
Więc panna Modesta, garderobiana hrabia“kl’d̂ ^ S1̂ ! 
mię. abym zaniósł parasol do kośmoła
lecz przybywszy do drzw* ko;p o p ie ln icy  w kruch- Oto pannę Sabinę stojącą przy kropm y  ̂ ^  ^  
rie i rozmawiający z młodym, niezuaju j 
wiekiem. Rozumie się, że ukryłem się natychmiast 
i śledziłem turkawki.. Ach! gdybyś pan widzia , j 
gruchały do siebie .. ładne ptaszęta!

__ lak wyglądał ten człowiek?
— Bardzo przyzwoicie — ubrany elegancko, mina 

tęga i wyraz twarzy prawdziwie p a ń sk i-zresz tą , ła 
dny chłopiec— n ahon oi!

_  Snotkałżeś ich kiedy powtórnie?
"  O! tym razem rzecz odbyła się romantycznie.. . 

Polecono mi towarzyszyć pannie, która szła odwie
dzić jeduę ze swoich p rzyjacio łc^  mieszka^ącą przy
ulicv Marbeuf. W drodze, na rogu a'm hrab anka 
zatrzymała się nagle i przyzwawszy ™ ,  rzekła_ 
Florestanie, zapomniałam oddać 1‘Stii na p(1C 6 k ć 
go i wrzuć do najbliższej skrzynki. Będę tu czeK
na ciebie.

— A ’t^p^co?16 Powiedziałem sobie natychmiast: 
T e n  list to pozór, pod którym chcą mnie oddalić. 
Więc zamiast odnosić go do pocztowej skrzym i 
schowałem do kieszeni, a sam ukryty w kąciku, sle 
dz^łem co nastąpi. J.koó, nic E
nuszczeniu... albowiem w chwilkę po mo em oaej 
śriu—iakiś człowiek zbliżył się do hrabianki... By 
to ten sam młodzieniec z kościoła, lecz zmieniony 
zupełnie. Przebrany był za prtostego robotnika 
w bluzę poplamioną i płócienne szerokie pantałony. 
Rozmawiali z sobą jakie dziesięć minut pizynaj- 
inniti.j — wreszcie hrabianka podała mu do ręki jakiś 
przedmiot—zdaje mi się że to była fotograija.

Mascarot poruszył się niecierpliwie — a hlorestan, 
spostrzegłszy że butelka Macon’a już bjła pustą 
c E l  E l a ć  o drugi,, d o d o , r.,fur powztrzjmai

g° spiesznie... z pewu^ żywością—już nie mam
P7 AHU w tei chwili — tem bardziej, że muszę powie
dzieć ci wreszcie, jakiej wymagam od ciebie przysłu-^ 
gi... Powiedz mi, czy hrabia Mussidan jest w dimu

obecnie.^ nieszczęście wcale nie wychodzi o(
dwóch dni przeszło! Spadł ze schodów, wracając
klubu i teraz siedzi jak zaklęty. wi(4 7;Pz ;

— Otóż, mój chłopcze, potrzebuję widzieć się
rozmówić z hrabią... Gdybym mu Posłał J - n r l  
w izy tow a-w iem  że nie przyjąłby mnie wcale pra
gnę więc, ażebyś mnie wprowadził wprost do mego.

Florestan zamyślił się przez chwilę.
— Żądasz pan odemnie rzeczy trudnej -  hrabia 

nie cierpi wizyt niespodziewanych i gotów mnie wy
rzucić za drzwi, jeśli mu sprawię taką siurpryzę...
' _,ecz, ponieważ i tak mam zamiar opuścić tę służbę — 
zaryzykuję się i wprowadzę pana.

— A więc, rzekł powstając Mascarot — rozłączmy 
się w tej chwili — wracaj do pałacu — ja zapłacę tu 
rachunek i za pięć minut przyjdę. Nadewszystko u- 
dawaj że mnie nie znasz wcale.

t _  Bądź pan spokojny! Znam się na tem... A pa
miętajcie za to wyszukać mi dobre miejsce.

Po wyjściu kamerdynera, rajfur zaspokoił naież- 
ność ojcu Canon, następnie wstąpił do kawiarni za
wiadomić doktora o pomyślnym skutku swojej wy- 
c'eczki a w pięć minut potem — Florestan otwo 
rzywszy drzwi do pokoju hrabiego Mussidan zaanon
sował:

— Pan Mascarot!
IV.

Niewątpliwie, pan Baptysta Mascarot, naczelnik 
sławnego kantoru z ulicy Montorgeuil, był jednym 
z najśmielszych i najbezczelniejszych ludzi. Nigdy 
i niczem nie trwożył się on zgoła. Zręczny i odważny 
zarazem — przewidywał wszystko i zawsze stał na 
wysokości najdrażliwszej nawet sytuacji—a jednakże, 
sam wyznał to później doktorowi Hortebise, że ulą'. 
po wysłanych dywanami schodach wiodących do a 
parlamentów hrabiego Mussidan, czuł, że nogi drżał
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Wiadomości telegraficzne.
* Odesa , 13 (2 5 ) grudnia . Podpisy w celu utwo

rzenia kapitału dla banku dla miejskich właścicieli 
domów, idą pomyślnie. Podpisano się już na pół- 
czwarta miljona rs Spodziewana jest pożyczka zagra 
niczna. (R u s Inw .)

* Wiedeń 21 (15) grudnia. Gazety poranne clo- 
noszą jednozgoduie, że układy w przedmiocie zwoła 
nia konferencji europejskiej, czynią pomyślne postę
py. Zaproponowane zostały obecnie dwa programy 
konferencji Jeden z nich pochodzi od Rosji i Prus, 
i do niego przystąpiły także Włochy. Podług tego 
programu, cel konferencji ma zależeć na przywrócę- 
niu zgody pomiędzy Turc ą i Grecją na podstawie 
zasad prawa międzynarodowego. Drugi program za
proponowany został przez Anglię > Francję, i do nie
go przystąpiła także Austrja. Program ten przyjmu
je za podstawę dla konferencji żądania objęte w ulti
matum Turcji. Mała jest nadzieja na pogodzenie tych 
dwóch programów. '(Tam ie).

* Wiedeń, 29  {17) grudnia .  W przedmiocie po
danej już wczoraj wiadomości o posłaniu przez rząd 
grecki wielkim mocarstwom noty okólnikowej, Die 
Presse, potwierdzając tę wiadomość, donosi, że rząd 
grecki gotów był zadosyćuczynić tym punktom zaża
leń rządu tureckiego, które uznane będą przez mo
carstwa za słuszne; zawiadomiono o tern posła turec
kiego, lecz pomimo to rząd turecki postawił pono
wnie swe żądania w formie ultimatum, i z tego powo
du mogła być dana jedynie odpowiedź odmówna. 
(W olffs T. B .)

* Peszt, 29 (11 )  grudnia. Pesti Naplo  oświad 
cza, że ogłoszony przezeń kilka tygodni temu artykuł 
skierowany przeciw Prusom, nij pochodzi bynajmniej 
od kanclerza j aóstwa; dziennik ten iiapomma jedno
cześnie prasę północno-niemiecką, ażeby zaniechała 
poduszczenia przeciw Austrji, albowiem nie powie
dzie się jej naruszyć zgodę pomiędzy Austrją i Wę
grami. {Tamże).

* Paryż, 28  11 li) grudnia. Trybunał handlowy 
Me przyznał dotychczasowemu wydawcy Monitora 
prawa używania nadal tego tytułu gazety, a to z po
wodu, że tytuł Monitora jest wyłączną własnością 
księgarza Panckouke.— Zaproszenie ze strony rządu 
cesarskiego na konferencję dla załatwienia zajścia 
turecko-greckiego, wysłane już zostało kilka dni te 
mu, i podług otrzymanych wiadomości, doręczone już 
zostało kilku dworom. (Tam ie).

* Paryx. 28  {16) grudnia. E tendard  znajduje, że 
trudno jest oznaczyć zawczasu dla n a ra d  k o n feren c ji 
granice nieprzekraczalne, pomimo iż byłoby pcżąda- 
nem, ażeby zbadanie ultimatum stanowiło ile możno
ści podstawę konferencji. —Toż pismo powiada, że 
bezzasadną jest wiadomość podana przez uiektóre 
gazety, jakoby mianowanie Chateaurenard’a posłem  
w Dreźnie, miało oznaczać zmianę w stosunkach po
między Francją i Saksonją, od czasu wejścia p. de 
Lavalette’a do gabinetu. Nominacja ta przygotowa

ną była przez p. de Moustier jeszcze przed wycofa- i 
niem się go z gabinetu. {T am ie).

* P a ryż , 29  (11) grudnia. Z powodu obiegają 
cych pogłosek, Constitutionnel stwierdza, że jak u aj-1 
zupełniejsza zgoda panuję pomiędzy ministrami Rou 
her i Forcade. {T am ie).

v Bruksela, 2 9  (17) grudnia. Książę następca 
tronu wytrzymał nową operację, która dokonaną zo
stała pomyślnie. (Tamie.).

* Berlin, 29  (17) grudnia. Z p-wodu nieprzyja
znej dla Prus agitacji, szerzonej jeszcze dotąd przez 
wiedeńskich korespondentów półurzędowych z powo
du noty Usedoma, Nordd. A . Z. przypomina, że 
rząd pruski nie tylko oświadczył stanowczo, że nota 
pomieniona stała się mu wiadomą dopiero po dorę 
czeniu jej, lecz nawet dał w tym względzie wyjaśnie
nia auotrjackiemu kanclerzowi państwa. Kanclerz 
państwa odparł te objaśnienia i ogłosił zwierzenia 
poufne w Memorial diplomatique z 3 -go września; 
wydarzenie to musiało naturalnie polożjć koniec 
zwierzeniom poufnym w Wiedniu ze strony Prus tak 
w tej, jak i w innych kwestjach, i spowodować ze 
strony Prus, co do jej zwierzeń, tę oględność, jaka o- 
kazała się niezbędną na skutek niedyskrecji austrjac- 
k i e j (Tum ie.)

* Wiesbaden, 2 9  (17) grudnia. Pięciu członków 
stronnictwa narodowo-liberalnego (Eck, Karol Schultz, 
Schenk, Hahn i Meckel) wystosowało do wszystkich 
stronnictw liberalnych zaproszenie na zgromadzenie 
jeneralue tychże stronnictw', które ma odbyć się w 
Wiesbadenie 10 go stycznia, i na którem ma nastąpić 
uorganizowanie na nowo stronnictwa postępowego, 
pod nazwą nassauskiego. (Tam ie.)

* Londyn , 28 (1 6 )  grudnia. Wzburzenie wywo
łane w Ohili procesem wytoczonym sędziom najwyż
szego trybunału, nie ustaje. Odbywają się ciągłe me- 
etingi przeciw potępieniu tych sędziów. W Peru oba
wiają się nowej rewolucji. Na czele ruchu stoi wice
prezydent. W Ameryce środkowej pans,je spokojność. 
Blokada portów po wstańczych w Haiti uznaną zosta
ła za zupełną. Panuje przekonanie, że powstanie zo
stanie przytłumione. (Oor. II. B .)

* Southampton, 27 (15) grudnia. Mowa senatora 
Morton’a na korzyść uskuteczniania wypłat brzęczą
cą monetą i wycofania z obiegu pieniędzy papiero 
wych, została dobrze przyjętą przez senat. (Tam ie).

pcd nim, a serce silnie mu biło, w chwili, gdy Florę 
stan otworzywszy rzeźbione drzwi do bibljoteki, przy 
których paliły się brązowe bogate latarnie— wygłosi’ 
jego nazwisko.

Na odgłos trywjalnego nazwiska „Mascarot,” które 
w tych arystokratycznych podwojach wyglądało jak 
grubjańskie przekleństwo pijaka rzucone w buduarze 
dziewiczym — hrabia Mussidan podniósł głowę zdzi
wiony. Hrabia siedział w głębi obszernej komnaty 
zwanej bibljoteką i przy świetle kandelabru o czte- 
rach świecach—czytał gazetę. Usłyszawszy nazwisko 
niespodziewanego gościa—rzucił gazetę, a poprawiw
szy binokle, patrzył ciekawie na Mascarota, który 
przybliżał się ku niemu z ukłonami, wymawiając ja 
kieś niewyraźne przeproszenia.

Przegląd osoby rajfura, nie oświecił snać wcale 
hrabiego, gdyż unosząc się na wpół z fotelu, za
pytał:

— Czego pan żądasz?
— Pan hrabia raczy mi przebaczyć, że nie mając 

zaszczytu być mu znanym osobiście, ośmieliłem się 
jednak...

— Zaczekaj pan! przerwał hrabia i powstawszy 
z krzesła, zadzwonił silnie.

Mascarot zamilkł i stał nieporuszony na środku 
sali.

Po chwili, hrabia usiadł znowu—a we drzwiach u- 
kazał się wierny kamerdyner.

—  Florestanie! rzekł spokojnie hrabia, pierwszy 
to raz zdarzyło ci się wprowadzić do mnie’kogoś, bez 
wyraźnego rozkazu — jeżeli się to powtórzy raz jesz
cze—stracisz słuebę.

— Ośmielę się zapewnić JW. Pana że...
—  Dosyć! Uprzedziłem cię już —teraz odejdź!

( d. c. n.).

* (Z P  l o t k a )  pod dniom 15 (2 7 ) g rudnia  dono 
szą co następuje: „ W  z ts  iy  w torek , 10 grudnia , w sali 
gi nazjum  m ęzkiego płockiego, odbyt się odczyt na  d o 
chód ochrony dzieci rusk ich . J a k  tylko naczelnik tu te j
szej dyrekcji szkolnej po d a ł myśl urządzenia odczytu na 
dochód ochrony, nauczyc ele gim nazjów  męzkiego i żeń 
skiego oświadczyli gotow ość przyłożenia się do tego do
brego uczynku. P ubliczność tutejsza d a la  rów nież do 
wód swej sym patji dla biednych i nie i ra jących  p rzy tu ł
ku dzieci. O godzinie 1-ej z po łudnia  rozpoczął odczyt 
inspektor gim nazjum  Jezierski k ro tką  przem ow ą, w k tó 
rej w skazał cel niniejszego zgrom adzenia, nadm ieniw szy 
przy tern, że żaden naród p szczycić się nie może tak ą  
dobroczynnością ja k  naród  ruski. N as ępnie p. Ja k u b iń -  
ski odczytał a rtyku ł Yv. D ala , pod ty tu łem  „O m dlew a- 
nie“ , poprzedziwszy go k ró tk ą  charak terystyką  tego u- 
tw oru . N areszcie A. D em bicki odczytał a rty k u ł „O  ae- 
ro litachu, nap sany przez niego z powodu spadnięcia ae- 
ro litu  w gubernji łom żyńskiej na początku  bieżącego 
roku  P o  przem ow ie inspektora, uczniow ie gim nazjum  
męzkiego odśpiew ali hym n „S ław s:a“  kom pozycji G lin 
ki, a  po odczycie p. Jakub ińsidego , uczennice gim nazjum 
żeńskiego odśpiew ały fragm ent z ruskiej opery „ R u sa ł
ka •*. W końcu w ykonany był hym n narodow y: „Boże 
C esarza c h ro ń ”. Ze sprzedaży biletów  w ejścia zabrano 
233  rs. N astępu jące  osoby, oprócz o p ła ty  biletów , ofia
row ały  n a  rzecz ochrony: jen e ra ł-m a jo r o rszaku C esar
skiego P. F riderik s  rs. 2 , K . A lbertów  rs. 2, baronow a 
W rangel rs. 2, baron M. W rangel rs. 2 , L. F u rm an  rs. 
2 , N. i* urm an rs. 2, A . Popow  rs. 2, M. Sew astianow  
rs. 1, i W . G oltz rs. 2.

* ( D e b i u t  p.  L e s z c z y ń s k i e g o  w Z b ó j -  
C a c b,  S c h i l l e r a )  odbył się wczorajszego wieczoru. 
Pojutrze, w zw ykłej rub ryce  tea tralnej, rozbierzem y 
szżeg ó ło w o  grę tego arty sty , — dziś n itujem y tylko, że 
p. Leszczyński, k tó ry  ju ż  przed kilku la ty  w ystępow ał 
na scenie naszej, jako  gość, w roli O skara (Ż ycie  S zu le 
ra ) , posiada wiele przym iotów  koniecznych dla trag iczn e 
go ak to ra  —i że publiczność nape łn ia jąca  salę te a tru  
podczas w czorajszego przedstaw ienia Zbójców , przyjm o
w ała  nowego K aro la  M oora, nader życzliwie. A l.

*  (K a l e n d a r z  H a n d l ó w  y). Z  licznych w y
daw nictw  kalendarzow ych na rok  1869 do n a jp o w a
żniejszych należą kalenda rze  U ngra, Jaw orsk iego  i spe
cjalny K alendarz H and low y , o k tórym  k ilka uw ag za
mieszczamy. M nóstw o kalendarzy  specjalnych w ró ż 

nych gałęz iach  przem ysłu i wiedzy w ydają zag ran icą , 
na w ydaw nictw o zatem  tutejszę, ogół spogląda z cieka
wością, uw ażając takow ? jako  w łaściw e dla jednej ty l
ko klasy społecznej, nie zaś dla ogółu , choć rzeczyw iście 
jes t inaczej. R -.d ikeja  Gazety Handlowej stosow nie 
do uprzednio roze danego prospektu , z rzad k ą  troskli
w ością i sum iennoś ią  w ypracow ała  pierwszy specjalny 
K alendarz H andlow y, bogaty  w  treść i m ate rja ł konie- 
cz ieg o  Użytku, nietylko dla kupca  lub finansisty, lecz 
zarów no dla obyw alela ziem ske^o  lub miejskiego, p rz e 
m ysłow ca lub urzędnika, to je s t tak  dobry dla b ióra a- 
ko i kan to ru , zg ro m id z iją c  w jednej książce wisie p d- 
ręczników  nie jednorocznej U z w ielóletn ęj użyteczności 
i t  w ab .ś r', a więc czyniąc ją ta k  dobrze, w tyra jako  i w 
innym ro k u  przez potrzebujących poszukiw aną. R zu- 
ciw.-zy o nem  na całość w mowie będącą, poraź to pier- 
ws y spotykam y się w  tym kalendarzu z podręcznikam i 
rzeczywi.-tej praktyczności, na jakich do tąd  zbyw ało; 
i tak: pominąwszy oddział a  trono niczno-kościelny we 
ws y  tk ich  kal-.ndarzach jednakow y, jako  t iż  nowość 
w swoim rodzaju ka endarz genealogicz iy n ik sz ta łt A l
m anachu de G o tln , znajdujem y pod nazw ą o Id z irłu  
m  serologicznego, wyborny w ykaz mo te t wszy tkich 
krajów  O eniony na w artość sreb ra  w  rublach i k >piej- 
kach, lakiż w yka m a r i w ag krajow ych i zagran icz
nych z tablicam i zamiany. D alej id ie ba-dzo szczegó
łow y podręcznik tel graficzny i pocztowy, przydatny dla 
k ard  go bez w yjątku, a  dający świadom ość o w ysoko
ści wszelkich o p ła t za korespondenc ę telegraficzną i po
cztow ą do w szystkich stacij i miejseow ści całego św ia
ta , franco lub na koszt, za posyłaj lub  gazety i próbki 
tow arów  i tym  podobne; tych now otei i tak  dokładnych 
nie w prow adził ani jeden  z w ydawco w innych kalenda
rzyi a jednak w kn :dym znajdow ać się powinny. N a 1 
stępu ją  drożniki dróg żelaznych i żeglug p trow ycb , p o 
dług  k tórych  każde i m a w yrachow ane koszta jazdy  po 
wszelkich dr gach cesarstw a i królestw a choćby do g r a 
nic P ers ji, lu r c j i ,  E g ip tu  lub Syber,i lądem  i w  dą, na 
czera nam  w ogóle zbyw ało, albow iem  trudno spotkać 
się z rozkładam i po ,e  lynczych dróg żelaznych lub  od le
głych k .mpanij żeglug parow ych. Ł ączność dzisiejszych 
komu ńkacij, dająca w szelką ła tw ość  do odległych przed- 
siębierstw  i konieczrij ch podróży, nie jednem u u ła tw i wy
liczenie się w kosztach jazdy  do odległych miejscowości. 
Niezm ernie w treść bogaty przegląd w ynalazków  i od
kryć naukow ych, sam  w sobie stanow iąc oddzielne dzie
ło , zaspokoi każdego chciwego wiedzy i śledzą ego za 
postępem  pojedyncz ch działów  rozlicznych um ie.ętno- 
ści. Od astronom icznych odkryć i spostrzeżeń Lever- 
rie ra  i D elaunaya aż do ginących w drobnow idzu rezu l
ta tów  p rac  P as teu ra , od odkryć jeograficznych Spea- 
ka, B artlia  i Chelli j u  aż do dośw ia Iczeń chemicznych 
L ieb iga, z n tjd n ją  się tu n  wszelkie kw estje naukow e 
rozebrane przez najpierw sze inteligencje naszego w ieku, 
podane w form ie osiągniętych i spraw dzonych rezu lta 
tów. W  oddz ale handlow ym  zntjdu jem y kalendarzyk 
kapitalisty  dla tych szczęśliwców, k tórzy  tonąc w n ag ro 
madzonych papierach  w artościow ych, m ogą zapom aieć 
o dniu losow ania lub dacie odcię ia  kuponu. K ażdem u 
z czytelników  życzymy, aby  bez tego kalendarzyka 
obejść się nie mógł. Kto zna nasz k ra j, w ie iż prócz 
W arszaw y, na  prow incji obieg każdej w artości w fo r
mie papierów  publicznych je<t niepodobny; przyczyny 
tego są  następujące: n ik t pap ieru  pub icznego  nie zm ie
ni, nie wiedząc czy je s t w ylosow any lub nie, ile pow i
nien mieć kuponów , kiedy i w jak im  czasie jes t p ła tn y  
po w ylosow aniu, czy nie należy do daw niej w y losow a
nych, a zatem takich, k tórychby kupony były bez w a r
tości lub  do po trącen ia  z k ap ita łu  jako  niew łaściw ie o d 
cięte i t. p. P rócz tutejszych papierów , w zm agający się 
napływ  papierów  cesarstw a więcej jeszcze napotyka 
trudności w obiegu— papiery  te mniej są  znane; najb liż
szy hankie--, m ogący objaśnić i m ający tabele p  d ręką, 
je s t w W arszaw ie, zbyt więc na prow incji sta je  się n ie 
możliwym. Tym  to niedogodnościom  zapobiega K a len 
darz H and low y , mieszczący w szelkie objaśnienia, opis 
papierów  publicznych, restan ty  i lo?owania tychże p a 
pierów  po koniec 1868 roku  z w szelką dokładnością 
zebrane i s ta ran n  e skorrygow ane; na te przym ioty  wy- 
daw n ctw a uw agę każdego zw racam y, nie je s t to bo
wiem książka kilkum iesięcznej trw ałości, lecz prz:cl~  
wnie na  w iele la t pedręczna i p rzydatna, albowiem m e- 
ści prócz tego „n o w ą  ustaw ę kupiecką”  o opłatach za 
handel i procedury, tak  zblizka w iększość obchodzącą i 
now ą ta ry fę  celną w dobrem  tłóm aczeniu , obow iązują
cą z d. 1 stycznia 1869 r.- D zia ł informacyjny zaw iera: 
u rząd  starszych zgrom adzenia kupców  m. W arszaw y, 
szkołę handlow ą, trybuna ł i listę obrońców  sądow ych, 
rejentów , kom orników  i t. p ., opłaty  wekslowe w szelkie 
i wiele innych użytecznych szczegółów w 40 arkuszach 
bitego druku  książkę tę  w ypełniających — nakoniea ta 
ryfę dom ów  m. W arszaw y i liczne ogłoszsnia kupców  
tu tejszych i obcych w niebyw ałej dotąd mnogości ze
b rane i jak b y  now y oddział inform acji stanow iące. R e 
dakcja  gazety uczyniła w ten sposób p raw dziw ą p rzy -
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s ług ę  ogółowi swem wydawnictwem, posuniętą  dalej 
jeszcze udogodnieniem w przesłaniu sw ym  kosztem na 
prowincje i do cesarstwa pojedynczo zapisywanych 
egzemplarzy ka 'endarza za przesłaniem ceńy kosztu rsr. 
1 za egzemplarz broszurowany, a rsr. 1 kop. 25 zą 
egzemplarz w oprawie.

* ( J  u b i 1 e u  s z o w ą p  a in i ą t  k ę) 50 -cio letnie
go istnienia handlu  pod firmą Koelichena przy ulicy 
Długiej ,  obchodzili onegdaj obecni przedstawiciele firmy. 
Zgromadzone towarzystwo, podejmowane z serdeczną 
gościnnością przez młodych a przedsiębierczych g' spo- 
darzy, mogło im szczerze życzyć najświetniejszego powo
dzenia  w następnej połowie handlow ego stulecia, albo 
wiem pp. S c lu l tz  i Sowiński, na uczczenie obchodzone
go jubileuszu w ich zakładzie, złożyli na tę  e redaktora 
K urje ra  Codziennego, podczas uczty rs. 3 00 ,  z przezna
czeniem ich do rozporządzenia warszawskiego towarzy
stwa dobroczynności.  Nadto j e czeze, z powodu toastu 
wzniesionego dla jednego z obecnych redaktorów, kilku 
z jego przyjaciół złożyło razem przeszło §0  rs ‘. z prze
znaczeniem ich na wpis dla  niezamożnych studentów. 
T a k  więc, pam iątka  jubileuszowego obchodu h indlu 
Koelichenów , obecnie należącego do pp. Schultza i 
Sowińskiego, — oprócz serdecznej zabawy, przynosząc 
błogosław  one dla dobra  ludzkości rezultaty, powinna 
być najlepszą w różbą  dla dalszego powodzenia tego, z tak 
-dawna i tak słusznie wziętego handlu. A l.

"‘ ( O ś w i e t l e n i e ) .  W  sobotę, la tarnie  gazowe 
miejskie zapalane być winny o godzinie 4 min. 15 wie
czorem, a gaszone o godzinie 12 w nocy.

* (W  y p a  d k i m i e j s k i e ) .  W  dniu wczorajszym, 
na cmentarzu  starozakormych, znaleziono, niewiadomo 
przez kogo podrzucone zwłoki dziecięcia płci męzkiej.—  
Jó ze fa  Kruszewska wyrobnica, lat 47 li ząca, pod Nr. 
22 95  zamieszkała, nagle zmarła. O w ypadkach tych s ą 
dy właściwe zawiadomione zostały i przez policję śledz
two zarządzono. —  A dam  Iwański,  czeladnik młynarski 
ze wsi Pow ązki,  przywieziony został m  kuiae ję  d;> szp i
ta la  św. Ducha, ze z łam aną w dwóch miejscach nogą 
przez skrzydła  w ia trak u .—  W  domu pod N. 6 7 9b., po 
zostawione bez dozoru w mieszkaniu czteroletnie dzie
cko stsrozakonny Lewek Bluk, zbliżywszy się do ognia 
w  piecu, zapaliło na  sobie koszulę, skutkiem czego u le 
gło nieznacznemu poparzeniu. Dziecię to pozostawione 
zostało  na kuracji w mieszkania rodziców. —- W domu 
pod N. 1101, 10-letni J u d k a  Rozenfeld, syn handlarza, 
przez swawolę spuszczając się po poręczy schodów, s tra
cił rów nowagę i spadłszy z pierwszego piętra  skaleczył 
sobie głowę. Rozenfeld zostaje na kuracji także w domu 
rodziców.

* Kursa, monet zagranicznych is Warszawie.
Za tafer wczoraj rs . 1 kop. 10 dziś  rsr. 4 kop. 10.
Z a  frank „ — „ 30 „  ,, — „  30.
Z a  złoty reń. „  —  „ 6 2  „ „  —  „ 61.
N B .  Wiadomość ta  aie pochodzi z urzędowe, o ź ró 

dła  i moża służyć tylko za wskazówkę.

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Kijewlanin pisze: „ G a 
zeta Nawoje Wremia , wziąwszy zapewne własne ży
czenie za rzeczywistość, zamieściła w Nr. 222, jakoby  
powzięła pewną w iadtm ość , że z powodu połączenia 
organów różnych wydziałów w’ jednem piśmie „llpa- 
litJTe.ii.cTBeHiJun BhcTHHK'b”, gazeta Kijewlanin od 
nowego roku przestanie wychodzić. Pospieszamy o- 
świadczyć, że w  tem doniesieniu nie ma ani słowa p ra 
wdy : Kijewlanin  będzie wychodzić w następnym roku 
p od łu g  dotychczasowego program u i k ie run ku .«

Wypadki w  Hiszpanji,
* M adryt, 28  (16) grudnia. Gaceta de Madrid 

ogłasza dekret p. Sagasta, zmieniający ustawę o lom
bardach, znoszący towarzystwa główne i szczegóło
we, zajmujące się ich kierunkiem i ustanawiający na 
ich miejsce^ radę administracyjną złożoną z dwuna
stu  członków. Ten sam dekret znosi niektóre czyn
sze przywiązane do tych instytucij. {Corr. Hav. 
Bul.)

* P aryż , 28 {lb) grudnia. Libertd ogłasza list 
infanta H enryka de Bourbon (brata małżonka królo
wej Izabeli) do rządu tymczasowego hiszpańskiego, 
obejmujący silne napaście na ambicję księcia Mont- 
pensier. Infant kończy prośbą, sżeby dozwolonem 
mu zostało wrócić do Hiszpanji w charakterze zwy
kłego obywatela i poświęcić ojczyźnie swoje usługi 
za pomocą wejścia napowTÓt do marynarki. (  Wolffs 
T. B.)

* Londyn , 28 (16) grudnia. Podług wiadomości 
otrzymanych z Indji zachodnich, powstańcy na wys
pie Kubie zajęli wielkie miasto Olgin i oblegają inne 
m iasta we wschodniej części wyspy. Zaprowadzili oni 
rząd tymczasowy. Zamierzali oni także atakować J a 
go de Cuba. {Corr. Hav. B u l) .

* Londyn , 28 {18) grudnia. P odług  depeszy z 
Nowego-Jorku z daty dzisiejszej, otrzymano tam  z 
wyspy Kuby wiadomość, że miasto Santjago oblężone 
zostało przez powstańców stolicy. (Z depeszy tej t r u 
dno domyśleć się, czy mowa je s t tu o San Jago, po- 
łoźonem na południu od Hawanny w głębi wyspy, 
czyli też o Santjano de Cuba, położonem na brzegu 
południowo-wschodnim. {Wolffs T. B.).

Ostatnie wiadomości o położeniu rzeczy na wys
pie Kubie brzmią znowu niepomyślnie dla rządu hisz
pańskiego. Donoszą o silnym oddziale powstańców 
(mająeym wynosić 10,000 ludzi), który obiegł mia
sto Santjago. Wiadomość ta pozostaje w zupełnej 
sprzeczności z głoszoneini niedawno wiadomościami 
o zupełnem przytłum ieniu powstania przez wojska 
rządowe, które znalazły tak skuteczne poparcie w 
przychylności mieszkańców i w tworzeniu się oddzia
łów ochotników. Czekać trzeba na dalsze potwier
dzenie wiadomości o wzmaganiu się na nowo powsta
nia, zaczem zresztą przemawia poniekąd ta okolicz
ność, że wylądowały znowu na wyspie Kubie posiłki 
przysłane z Hiszpanji. {Nordd. A. Z .)

v Republikanie utrzymują, że oduieśii zwycięztwo 
przy wyborach w siedmuastu miastach; że głosy roz
dzieliły się w pięciu nieznacznych miastach; że tylko 
w Madrycie, Pampelunie, Segowji monarchiści mieli 
za sobą większość. Depesze urzędowe donoszą jednak 
napewue o powodzeniu monarchistów. Tymczasem 
same dzienniki poświęcone moaarchji, przyznają zwy
cięztwo republikanów. Politica np. przyznaje się do 
porażki swojego stronnictwa i usiłuje osłabić jej 
znaczenie, przypisując to przyczynie wstrzymania się 
od glosowania monarchistów. Bije ona na gw ałt w 
dzwony. Ale chociaż znane są rezultata wyborów 
municypalnych po miastach, nie wiadomo, jak  g ło
sowały wsie, a bez tego trudno ocenić, jakie są siły 
stronnictw .—Przyjęcie p. Olozaga przez cesarza fran
cuzów nie powinno pozostać aktem wyłącznie odoso
bnionym. Telegram z Londynu do Indep. belge dono
si, że ambasador hiszpański w Londynie przyjęty 
także zostanie urzędownie przez królową Wiktorję. 
Inne mocarstwa pójdą z pewnością za przykładem 
dwóch mocarstw zachodnich. (L a  Fr.)

Austria i Ziemia słowiańskie.
* ( W y b o r y  w W ę g r z e c h .  — P o d a t k i . — 

O r g a n i z a c j a  a r mj i ) .  Wiedeń, 21 go grudnia. 
W Węgrzech polecono komitatom, zapomocą rozpo
rządzenia ministerjalnego, przystąpić do prac przy
gotowawczych do przyszłych wyborów, przez  co na
turalnie ruch wyborczy wzmógł się. Deputowani 
opozycji doznali w swoich okręgach wyborczych, po 
powrocie z sejmu, przyjęcia tak pełnego zapału, że
stronnictwo D eaka ,  pomimo ufności, jaką  ono o k a zy 
wało z początku, zdaje się być obecnie mocno zanie- 
pokojonem i widzi się zniewolonem do chw1. cenią się 
grodków nadzwyczajnych ze względu na zbliżające 
się wybory. Na konferencji tego stronnictwa, odby
tej na początku zeszłego tygodnia, postanowiono 
uorganizować w Peszcie stały komitet tego stronn i
ctwa, mający kierować agitacją wyborczą w całym 
kraju, sprawa zaś ta  musiała być uznaną jako nie- 
cierpiąca zwłoki, albowiem przystąpiono natychm iast 
do wyboru członków tego komitetu. Z ministrów 
węgierskich, przemawiali dotąd do swych wyborców 
pp. Goruve i Eotvos, którzy byli pod tym względem 
o tyle szczęśliwszymi od radcy ministerjalnego Hor- 
wath’a, że przynajmniej wyborcy wysłuchali ich mów 
do końca.— Wiener Ztng  przysposobiła dla niemców 
austrjackich podarunek noworoczny, ogłosiła bowiem 
kilka nowych praw, które atoli nie zostały bynaj
mniej powitane z zapałem. Pomiędzy temi prawami 
znajdują się mianowicie: prawo o dalszym poborze 
podatków do końca marca 1869 roku i rozporządzę 
nie co do wprowadzenia w wykonanie nowego prawa 
o organizacji armji. Opodatkowani nie doznają bez- 
wątpienia miłego wrażenia na wiadomość, że pozo - 
stać mają na rok przyszły bez zmiany ogromne po
datki dodatkowe, którem i uszczęśliwiła A ustrję no
wa era, i że oprócz tego trzeba jeszcze dawać odtąd 
ciężki podatek z krwi, zatwierdzony tak chętnie kil- j 
ka tygodni temu przez radę państwa. Z pomiędzy 
rozporządzeń dotyczących wprowadzenia w wykona
nie prawa o organizacji armji, zasługuje na uwagę 
to, które stanowi, że dla utworzenia rezerw, cofnąć 
się należy aż do klasy poborowej z r. 1859, tak iż ci 
żołnierze, którzy po wysłużeniu ośmiu la t w armji 
regularnej i dwóch lat w rezerwie, mieli prawo do 
uzyskania z dniem 31 grudnia r. b. zupełnego uwol
nienia z wojska, będą musieli służyć jeszcze cały rok 
wr rezerwie. Co się tyczy ochotników jednorocznych, 
postanowiono, że okres regularnego znajdowania się 
w szeregach ma trwać dla nich od 1-go października i 
jednego roku do 30 go września następnego roku; j 
lecz na rok 1869 postanowiono wyjątkowo, że ocho- !

tnicy mają pozostawać w szeregach od 1 go lutego 
do 31-go grudnia tak, iż pierwsza kolej ochotników 
wynosić będzie tylko jedenaście miesięcy w służbie 
czynnej Nikt nie może, dla nieznajomości języka 
niemieckiego, być zwolnioavm od jednoroczne)*ełuż- 
by ochotniczej. {Nordd. A . Z.)

T’rsnq ja .
• (K w e s t j a k a u d j o c k a). Dziennik paryzki 

lew ps  powiada, że rozmaite mocarstwa zgadzają się 
obecnie pomiędzy sobą co do niezbędności posłania 
na wyspę Kandję komisji śledczej międzynarodowej, 
k tóra to propozycja robioną już była ośmnaście inie- 
sięcy temu, lecz która upadła z powodu stanowczej 
odmowy ze strony Porty. Przy tej sposobności zwró
cić należy uwagę na artyku ł zamieszczony w dzienni
ku paryzkim Etendard  i świadczący wyraźnie o zwro
cie, jaki spostrzegać się daje w prasie półurzędowej 
trancuzkiej w przedmiocie zajścia grecko-tureckiego, 
od czasu mianowania margrabiego de Lavalette mini
strem spraw zagranicznych. Etendard  stawia przede- 
wszystkiem tę prawdę niezaprzeczoną, że rola dyplo
macji zależy na przewidywaniu zajść możebnych i na 
zapobieganiu ich wybuchowi, za pomocą usunięcia w 
samym początku powodów d i takowych. „Lecz” , po- 
wdada dalej to pismo, „zam iast wejścia na tę drogę 
płodną w nowe rezultata, dyplomacja europejska zda
je się usiłować, ażeby me zboczyć od dawnych b łę 
dów. Oczekuje ona na wypadki i podejmuje się po
wstrzymania ich skutków, które spostrzega wówczas 
dopiero, gdy niepodobieństwem jes t zapobiedz im”. 
Etendard  zarzuca dyplomacji, że tak  "właśnie postą
piła w kwestji kandjockiej Przywodzi on na pamięć, 
że na skutek powstania w Grecji, wyspa Kandja zdo
ła ła  była, sama przez się, wypędzić ze swego tery to
rium  aż do ostatniego żołnierza tureckiego; że była 
ona wyswobodzoną tak  samo jak Peloponez, i że r e 
zultat ten był osiągnięty jedynie dzięki energji jej 
mieszkańców, tak, iż mocarstwa chrześcjańskie nie 
potrzebowały nawet wywierać żadnej interwencji bez
pośredniej. Pomimo to atoli, mocarstwa, które zagwa
rantowały niepodległość Grecji, oddały znowu Kandję 
pod panowanie Turcji! „Taki brak sprawiedliwości”, 
powiada kończąc pismo paryzkie, „s; owodowało sk u t
ki jak  najgroźniejsze; jest on przyczyną powstań pe- 
rjodyczaych, k tóre nie przestają wybuchać na wyspie 
Kandji, oraz zajść, że tak powiemy, nieustannych po
między Grecją i Portą, które to zajścia nie przestają 
być jawnemi nawet w tych okresach, w których zdają 
się byc załagodzonemi w zupełności. Dyplomaci prze
to z roku 1831 dali dowód braku przezorności. Obv 
dyplomaci z r. 1869 mogli być bardziej przewidujący
mi!”. Do tych uwag pełnych zdrowego poglądu, d o 
dać jeszcze należy to. co powiada korespondent pa- 
lyzki: Książę sasko koburgski, późniejszy król bel
gów Leopold I, oświadczył, że nie przyjmie tronu gre
ckiego, zaproponowanego mu przez mocarstwa opie
kuńcze, cnyba pod warunkiem, że wyspa Kandja przy
łączoną zostanie do nowego królestwa. W tem 
oświadczeniu książęcia, którego roztropność uznana 
została niejednokrotnie przez całą Europę, upatrywać 
należy argum ent, na który Grecja mogłaby słusznie 
powołać się w obec napaści kierowanych przeciw niej 
od dwóch lat. Czyniąc przyjęcie przez siebie tronu 
greckiego zależnem od warunku wyż przytoczonego, 
książę Leopold uznawał niezbędność dla Grecji posia
dania wyspy Kandji. Etendard  byłby mógł dodać ten 
fakt godny uwagi i puszczony w niepamięć, do swych 
wybornych uwag, przytoczonych powyżej. (Nord).

* ( K o n f e r e n c j a )  zebrać się ma w Paryżu; 
złożoną ona będzie wyłącznie z reprezentantów mo
carstw uwierzytelnionych przy rządzie fraacuzkim. 
Sądzić można, że podobnie do krótkiego czasu kon
ferencji w 1867 r. w sprawie luksemburgskiej, i obe
cne posiedzenia konferencji potrwają bardzo krótko, 
gdyż wszystkie punkta obrad będą już ndprzód roz
strzygnięte przed jej otwarciem. Spodziewają się je 
szcze przystąpienia dwóch mocarstw do tych uk ła
dów, a otrzymane już poufne zwierzenia się pozwala
ją  wnosić, że przystąpienie to je s t pewne. (L a  Fatr.).

W ło c h y  i R z y m .
* ( P r o g r a m  k o u f e r e n c j  i). Corr esy. ita- 

lienne obstaje szczególnie za ograniczeniem p ro g ra
mu konferencji do. dwóch tylko punktów stanow ią
cych przedmiot sporu pomiędzy Turcją i Grecją i 
za wyłączeniem z pod obrad wszystkiego co ma zwią
zek z wewnętrznem położeniem królestwa greckiego. 
{La Fr.)

* ( N o w y  g a b i n e t  f r a n c u z k i ) .  K orespon
dent Gazetta di Torino donosi do tego dziennika, że 
m argrabia de Banneville oświadczył kardynałowi 
Antonellemu, iż wejście do m inisterstwa m argrabiego 
de Lavalette nie powinno być tłumaczone w duchu 
nieprzyjaznym dla rządu papiezkiego. Względem
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Watykanu polityka gabinetu tujleryjskiego nie u leg ła  ; 
żadnej zmianie. {La Patr.) j

T u r c ja  i  z ie m ia  s ło w ia ń s k ie .
* (K w e s t j a k o n f e r e n c j i ) .  Dzienniki b ro 

niące w Wiedniu, Paryżu i Londynie interesów T ur- 
cj1, nie szczędzą, pochwał dla ducha pojednawczego, 
jakiego Porta daje dowody przez zgodzenie się na 
propozycję konferencji. „Turcy", powiada dzienni k 
wiedeński D ie Debaite, „dadzą wielki dowod swego 
usposobienia pojednawczego, jeżeli przystaną na kori 
ferencję proponowana; przystąpienie ich bowiem do 
konferencji dozwoli ich nieprzyjaciołom uzupełnić u 
zbrojenia i przygotowania wszelkiego rodzaju. Przy
jaciele Porty biorą przeto na siebie wielką odpowie
dzialność, zachęcając ją  do życzliwego przyjęcia p ro
pozycji konferencji” . M orning Post zachodzi jeszcze 
dalej; ze względu na motywa przytoczone przez po
wyższą gazetę wiedeńską. M orning Post oświadcza, 
źe Porta popełniłaby wielki błąd, gdyby nie odrzuciła 
propozycji konferencji. (N o rd ).

* ( P o d d a n i  g r e c c y ) .  Piszą ze Smyrny .pod 
dniem 20 grudnia, że komisja specjalna wyznaczona 
a d  hoc pod prezyder.cją jenerał gubernatora ukończy
ła  swoje prace nad rozgatunkowanicm ludności g re 
ckiej. Liczba poddanych króla hellenów zamieszka
łych w tem mieście wynosi 20,030 osób, z których
3.000 naturalizowało się i są poddanymi sułtana,
2.000 zrodzonych jest w Turcji z rodziców greckich i 
korzysta z dobrodziejstwa naturałizacji; le sz ti podle
ga dekretowi wygnania. Władza zawiadomiła konsu
la greckiego o środkach postanowionych przez Portę 
i oświadczyła mu, że ci z poddanych greckich, którzy 
pozostaną w Smyrnie na przypadek wybuchu wojny, 
u tracą prawa wypływające z kapitulacij. Konsul za
żądał dla siebie osobiście piętnastodniowego terminu 
dla pokończenia swoich interesów, czego mu uieod- 
niówiono. {L a  Patr.).

* ( P o s t a w a  p a ń s t w  1 e n n i c z y c h). Im  
Patrie  z dnia 28 grudnia pisze: Listy z Konstantyno
pola z dnia lb  grudnia donoszą, że Sabri- pasza, gu
bernator wilajetu dunajskiego przybył do tego miasta, 
gdzie obecność jego w obecnych okolicznościach go- 
d rą  jest szczególniejszej uwagi. Wezwany on został 
do stolicy dla zdania rządowi sprawy, jaki jest stan 
administrowanej przez niego prowincji. Na kilka dni 
przed swoim odjazdem, Sabri-pasza odbył długą na
radę z księciem Karolem rumuńskim, który udał się 
na jego jacht doDżurdżewa, a na dwa dni przed opu
szczeniem Ruszczuku, otrzym ał on wizytę jednego z 
nowych ministrów księcia, który przybył z.jak naju- 
roczystszem zapewnieniem, że rząd rumuński, pragnie 
żyć w dobrych stosunkach z wysoką Portą. Oświad
czenia t  : w obec zawikłań, jakie sprowadzić może 
spór turecko grecki, mają wielkie znaczenie. Przybył 
także do stolicy Turcji poseł serbski i przyjęty został 
przez wielkiego wezyra, którem u w imieniu swojego 
rządu złożył podobne oświadczenia. W chwili wresz
cie wybuchu sporu, wice król egipski napisał list do 
sułtana, zapewniając go znowu o swoim uszanowaniu i 
niezłomnem poświęceniu. Te różne demonstracje wy
warły na Portę wielkie wrażenie. Są one w każdym 
razie dowodem, że obecny sj ór, jeżeli nie zostanie, 
jak spodziewają się tego, załatwiony, utrzym a się 
przynajmniej w określonych granicach i że inne kwe- 
stje  nie będą z nim łączone.

A n g lja .
* (S p ra w ’a g r e c k a ) .  P rasa angielska okazuje 

się ciągle surową dla Grecji i sceptyczną dla rezulta
tów pośrednictwa mocarstw. W olałaby ona, ażeby 
Turcja i Grecja same załatwiły pim iędzy sobą spór, 
i  to jak  najprędzej. Times, organ negocjantów City 
londyńskiej, S tandard  monitor stronnictwa zacho
wawczego torysów, Star, organ idei radykalnych i 
ludności rzemieślniczej, oświadczają jednozgodnie, że 
chociaż pochwalić można myśl konferencji, takowa nie 
przyniesie żadnych praktycznych rezultatów. (L a  
Fr.).

Ameryka.
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Względne znaczenie ma 

zaprzeczenie w W aszyngtonie pogłosce o zamiarze 
Stanów Zjednoczonych nabycia wyspy Kuby. Powia
dają atoli, że niejaki p. Caleb Cushing posłany został 
przez rząd Stanów Zjednoczonych do Hiszpanji dla 
"Wszczęcia tam  układów o sprzedaż pomienionej wy
spy. Naturalnie, że Stany Zjednoczone nie przystąpią 
'v sposób bezpośredni do nabycia wyspy Kuby, o 
którym  to zamiarze wspomniała nawet odezwa p re
zydenta Johnsona. (A7ordd. A . Z .)

* ( R z e c z y p o s p o l i t e  p o ł u d n i o w  o-z a- 
v h o d n i e). Przywrócenie lepszych stosunków po
między Hiszpanją i rzeczpospolitemi Ameryki po łu 
dniowo-zachodniej, czyni pocieszające postępy. Po
d ług  Monitora paryzkiego, rząd chilijski, na wezwa

nie prezydenta Floresa, zezwolił na przywrócenie 
stosunków handlowych pomiędzy Hiszpanją i E kw a
dorem; co się tyczy Chili, rząd tej rzeczypospolitej 
zobowiązał się powstrzymywać się od wszelkich czy
nów nieprzyjacielskich względem statków kupieckich 
hiszpańskich, które posiadając autentyczne upowa
żnienie od rządu Ekwadoru, utrzym ują stosunki han
dlowe z portam i tej rzeczypospolitej, bez zatrzym y
wania się wszelakoż w portach chilijskich, z w yjąt
kiem wypadków, gdy są do tego zmuszone. Jenera ł 
Flores upraszał rząd peruwiański o takież ulgi dla 
statków kupieckich hiszpańskich.

A f ry k a .
* (K w e s t j a  w s c h o d n i a ) .  D ziennik  trje- 

steń-ki donosi, że konsulowi greckiemu w Aleksaudrji 
odesłane zostały paszporta, tak samo jak  posłowi 
greckiemu w Konstantynopolu, i że poddanym g rec
kim, przemieszkującym w Egipcie, pozostawiono do 
wyboru, bądź opuścić terytorjum  egipskie, bądź też 
zostać poddanymi wice-króla. Trudno dać wiarę tej 
wiadomości, nie dla tego, ażeby rząd egipski mógł 
uchodzić za dość przejętego zasadami cywilizacji i 
postępu, tak iż nie byłby zdolnym do naśladowania 
pod tym względem smutnego przykładu, danego przez 
Portę, lecz d!a tego, że wice-król Egiptu uchodzi za 
człowieka w wysokim stopniu praktycznego i um iar
kowanego, i z tego powodu wątpić należy, ażeby mógł 
on przedsięwziąść środek, który pociągnąłby za so 
bą zgubne następstwa dla handlu jego kraju, znajdu
jącego się, tak samo jak  w Turcji, po większej części 
w rękach gre ków. ( N o r d )

Kronika. Sądowa.
S praw a o m orderstw o Kalinowskiego.

Trzy tygodnie temu ubiega, jak  pisma publiczne 
uwiadomiły nas o dokonanem tu  w W arszawie w d a 
cie 26 listopada (8 grudnia) r. b. na osobie zegarm i
strza Kalinowskiego morderstwie, którem u rzadkie 
towarzyszyło okrucieństwo, cechujące zapamiętałość 
przestępcy. To też wypadek ten wielce interesujący 
publiczność, władze sądowe z wszelkim możliwym 
pośpiechem i ścisłością wyświetlić postarały się i już 
w dniu dzisiejszym winny dokonanej zbrodni, po wy
miar zasłużonej kary, stawiony został przed kratk i 
sądu kryminalnego w W arszawie.

Z przedstawionego na publiczuem posiedzeniu s ą 
du stanu sprawy, zamieszczamy kró tką treść tako
wej:

Zabójcą był Leopold Lewicki, poprzednio starszy 
ślusarz mennicy warszawskiej, a od miesiąca maja 
roku zeszłego pracujący przy drodze żelaznej war- 
szawsko-terespolskiej, który ujęty na miejscu speł
nionego przestępstwa, ani ucieczką ratować się, ani 
szukać wybiegów-, celem zmniejszenia swej winy 
nie robił nawet Starania, lecz odrazu w badaniach 
sądowych przyznał dokonanie, zabójstwa.

Przeszłość tego człowieka, wyjaśnienie której było 
usilnem zadaniem sądu, jako okoliczności mogącej 
rzucić znakomite światło na pobudki przestępstwa, 
przedstawia Lewickiego w najkorzystniejszem świe
tle. Jako rzemieślnik uważany był za zdolnego, pil
nego, spokojnego charakteru, trzeźwego i w ogóle 
nieobjawiającego żadnych złych skłonności — jako 
członek rodziny, pojmował zadanie swoje i wywiązy
wał się z niego więcej może, niż stan jego dozwalał, 
córkę bowiem umieścił na jednej z pensji warszaw
skich i odebrał ją  dopiero, gdy wszelkie środki u- 
trzym ania wyczerpał a nawet zadłużył się za komor
ne. Żona i inne wreszcie osoby w stosunkach z nim 
będące, zapewniają o jego bogobojności i moralnem 
pod każdym względem prowadzeniu.

Nie był to więc zbrodniarz wytrawny, a nawet jak  
śledztwo wykazało opierając się na czysto prawnych 
dowodach, nie ułożył on poprzednio planu zbro
dni, gdyż w dniu dokonania takowej przed wyj
ściem z domu żadnej nikt na nim nie zauważył zm ia
ny, a nawet jak  zwykle w święto, wziął z sobą w ytry
chy, dla otworzenia zamków w pewnem miejscu, 
gdzie był zamówiony i oczekiwany— inne przeto po
budki kierowały jego działaniem.

Zamordowany Kalinowski zostawał w stosunkach 
znajomości z Lewickim, bywał u niego, pomimo iż 
charaktery ich nadzwyczaj się różniły, Kalinowski 
bowiem był bezżenny, prowadził życie samotne i n i
komu się prawie nie udzielał, a Lewicki lubo na rze 
kał na Kalinowskiego, jednakowoż związków z nim 
nie zrywał i takowe pewna po dziś dzień tajemnica 
o słan ia—jakże bowiem rozwiązać tak  zadziwiający 
dowód zaufania, iż Lewicki pożyczył Kalinowskiemu 
rs. 600 bez term inu i bez wzięcia od niego rewersu, 
a nawet taił się z tą  pożyczką nie tylko przed obce- 
mi ale przed własną swą żoną, a jednak że tak  być 
musiało, że Lewicki miał na pożyczce rs. 600 stw ier
dzają to zeznania badanych świadków i sam Lewicki

to przywodzi w swem tłum aczeuiu, k tóre znowu jest 
jednostajne i w niczem nie zmienne.

Otóż przywiódł Lewicki w badaniach sądowych, źe 
pożyczywszy Kalinowskiemu rs. 600 bez terminu i re
wersu, gdy kwety tej, pomimo licznych upominań się 
odebrać nie mógł, a nędza coraz dotkliwiej jemu i 
rodzinie uczuwać się dawała, udał się do mieszkania 
Kalinowskiego, natarczywie zażądał zwrotu długu, 
a  otrzymawszy odmowną odpowiedź i polecenie opu
szczenia jego domu, pierwiastko wo zamierzył groźbą 
wymódz na Kalinowskim j owi ocenie mu wziętych 
pieniędzy, jakoż pochwycił róż na warsztacie leżący, 
i zagroził nim Kalinowskiemu, lecz gdy ten groźby 
się nie uląkł i wyrzekł że zawoła ludzi, aby go wy
prowadzili, wówczas Lewicki ugodził go nożem wszy
ję, poczem powalili się obydwaj na ziemię. Lewicki 
zadawał mu razy nożem, a Kalinowski w obronie 
chwytając za nóż, kaleczył sobie ręce, i drapał oraz 
gryzł zębami Lewickiego, ślady jakowych obrażeń 
w istocie .przy obejrzeniu Lewickiego znalezione zo 
stały.

Taki stan śledztwa nastręczył ważne pytanie pod 
względem poczytania zamiaru przestępstwa. O broń
ca obżałowanego, z urzędu dodany, młody prawnik 
naszej Szkoły Głównej, w pracowitej i zdjlnością na
cechowanej obronie, dom agał się uwolnienia obwinio
nego dla niemożności poczytania mu winy.

P rokura to r królewski zbijał dowodzenie obrońcy, 
nie tylko faktami ze śledztwa zebranemi, ale nadto 
opierał swe wnioski na teorjach wykazujących w ja 
kich razach poczytanie przestępstwa nie może mieć 
miejsca i żądał ukarania Lewickiego za umyślne z a 
bójstwo. Sąd krjm inalny, zgodnie z wnioskiem, uz
nał Lewickiego winnym umyślnego zabójstwa i skazał 
go na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie do ro 
bót ciężkich w twierdzach przez lat 10, a po ustaniu 
takowych na osiedlenie na zawsze w Syberji.

Przez cały ciąg wprowadzenia sprawy, a nawet i 
w chwili ogłoszenia w'yroku, Lewicki zachował się 
zupełnie spokojnie i ob j ę łnie, tak jakby był słucha
czem obcego dlań interesu.

Obecne położenie rzeczy na granicy naszej 
z Buebarą.

(A rtykuł ten je s t wzięty z Mus. Inw . który poprze - 
dza go, następującem i uwagami:

„Zamieszczone poniżej wiadomości, o ostatnich wy
padkach w turkiestańskiem  jenerał-gubernatorstw ie, 
dają jasne pojęcie o położeniu rzeczy na granicy na
szej z Bucharą. Em ir bucharski Seid Muzafar, po 
zawarciu z nami pokoju, był w takiein położeniu, źe 
nie pozostawało mu nic prócz literalnego spełń ieaia 
przyjętych przez niego za pomocą traktatu, pokoju 
zobowiązań. Gdyby podczas wzburzenia namiętności 
narodowych, udało się wstąpić na tron bucharski je 
go synowi, podniecającemu Ind przeciwko prawemu 
jego władcy, pod pozorem pogwałcenia przez emira 
zwyczajów i wiary muzułmanów przez zawarcie z n a 
mi trak ta tu  pokoju, to trudno byłoby liczyć na wy
konanie przez niego zobowiązań wynikających z trak 
ta tu  tego, zapewniających dla obu stron wolność 
handlu. Obecnie jest jawnym dowód naszej miłości 
pokoju i brak w naszych działaniach celów zabor
czych. Dla tego można spodziewać się, że ostatni 
nasz trak ta t pokoju z Bucharą, będzie ciągle bardziej 
wzmacniał się, przy pomocy emira. Po tem, jak  woj
ska nasze zająwszy miasto Karszi, powróciły je  zaraz 
bucharcom, utrwaliwszy w niein władzę emira, Seid- 
Muzafar może być przekonany o szczerem naszem 
pragnieniu zachowania z nim pokoju i przyjacielskich 
stosunków, a my mamy zupełne prawo liczyć na lite
ralne spełnienie trak ta tu  zawartego z Bucharą.”)

Wojenne działania roku bieżącego w granicach 
chamstwa blicharskiego, zakończyły się zawarciem po
koju z emirem bucharskim, na mocy którego kraj za- 
riawszański, to jest miasta Samarkand, K atty-K urhan 
i należące do nich ziemie, zostały zajęte przez nasze 
wojska i zarządzane są na podstawie czasowej ustawy 
zatwierdzonej przez jenerał-gubernatora. Za pomocą 
wspomuionego trak tatu  pokoju, emir bucharski przy
ją ł  na siebie pomiędzy innemi zapłacenie kontrybucji, 
również jak wszystkie przedstawione mu zobowiąza
nia i warunki codo osobist’go i majątkowego bezpie
czeństwa, w granicach jego chaństwa, naszych k u 
pców i w ogóle opieki nad naszym handlem z B u
charą.

Tymczasem, prawie zaraz po skończeniu z nami 
wojny, położenie obecnego władcy Buchary, Seid-Mu- 
zafara, wewnątrz jego posiadłości, okazało się nie ze 
wszystkiem trw ałe i pewne. Przeciwko j> go władzy, 
jako prawego monarchy i władcy Buchary, powstali 
starszy jego syn K atty-T iuria i bekowie szachrisiab- 
scy D żura-Bij i Baba- Bij. Katty Tiuria, popierany 
obietnicami w pomocy i współdziałaniu ze strony be-
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ków szachrisiabskich, uszedł z Buchary do Karszi i 
tam ogłosił się chanem. Takie położenie rzeczy skło
niło Seid Muzafara do skierowania swoich działań 
przeciwko buntującym się starszem u synowi i bekom 
Dżura-Bijowi i Baba-Bijowi. W tym celu rozpoczął 
przeciw nim kampanję, a naprzód ruszył z wojskami 
do Karszi. Wypędziwszy z tego m iasta syna, i pozo
stawiwszy tam swą załogę, emir ruszył ku Szachri- 
siabzowi, gdzie uszedł Katty-Tiuria; lecz nie doszedł
szy do Szachrisiabza, stanął w m. Czirakczi. Nie li 
cząc na powodzenie zbrojnego spotkania się swych 
wojsk z szacbrisiabcami, emir postawszy pewien czas 
w niepewności w Czirakczi, cofnął się do Karszi a 
potem do Buchary. Do tego cofnięcia się skłoniła 
em ira otrzymana wiadomość o rozruchach i zaburze
niach w przeciwległej części jego posiadłości, na pół
noco-wschodzie Buchary. Podżegany przez Katty- 
Tiurię, Sadyk, k trzystając z wydalenia się emira z 
Buchary, podbudził mieszKańców stepowej północnej 
przestrzeni chaństwa przeciwko prawemu ich władcy, 
utworzył z nich bandy i zajął miasta Nur-A ta i Ker- 
mine. Zaraz po cofnięciu się emira do Buchary, syn 
jego zajął miasto Czirakczi, wypędził z niego załogę 
em ira i zaczął silnie wzmacniać swe wojska, dzięki 
działalności i pomocy beków szachrisiabskich, którzy 
przysłali mu do 10 tysięcy zbrojnych ludzi. Zamiary 

’ nieprzyjaciół emira były zupełnie jasne i określone. 
Działając jednomyślnie z Sadykiem, który otrzym ał 
od K atty Tiurji dyplom na bekostwo w Kermine, 
chcieli niezwłocznie iść po piętach emira do Buchary 
i popierani takiemiż poruszeniami Sadyka, opanować 

’stolicę chaństwa i strącić ebecnego emira Seid Muza
fara z tronu. Położenie emira było krytyczne; lud się 
burzył; przez intrygi i odezwy syna był podniecony 
przeciwko emirowi, i wyprawa syna do Buchary m u 
ła  doprowadzić go wprost do bucharskiego tronu; nie 
mógł być inny rezultat.

Takie położenie rzeczy w chaństwie bardzo nieko
rzystnie oddziaływało i na ludność czasowo zajętego 
przez nas kraju zariawszańskiego. Dżura-Bij nieje
dnokrotnie robił wyprawy rozbójuicze na naszej g ra 
nicy i usiłował uciskać mieszkańców nadgranicznych 
osad. Syn emira, K atty-Tiuria, zaczął przysyłać swo
ich emisarjuszów w nasze granice cd strony Dża- 
ma ( ‘) i podżegać za pomocą nich przeciwko naszej 
władzy mieszkańców kiszlaków (osad) południowej 
części oddziału katty  - kurhańskiego. Jednocześnie 
em ir bucharski, w obec wyż wskazanych trudnych 
swych okoliczności, zwrócił się g o  naczelnika okręgu 
zariawszańskiego, jenerał-m ajora Abramowa, pro
sząc o jego współczucie względem obecneg > jego po
łożenia.

Pokój zaw arty przez nas z Bucharą, mógł być wy
konany tylko przy warunku zupełnej spokojności w 
chaństwie, jak  również tylko przy warunku, żeby wła
dcą jego pozostał obecny emir Seid-Muzafar, ponie
waż według pojęć azjatyckich, trak taty  i umowy obe
cnego władcy nie są obowiązujące dla jego następców. 
Dla tego widokom i interesom naszym odpowiadało 
możliwe przedłużenie panowania w Bucharze obe
cnego emira, a w skutku tego turkiestański jenera ł- 
gubernator, udzielił naczelnikowi okręgu zariawszań- 
skieo-o, jenerał-m ajorow i Abramowowi instrukcje, we
dług których, w razie udania się do niego em ira i 
niezbędnej potrzeby, miał okazywać mu pomoc, ro 
biąc dywersje na jego korzyść pod pozorem przesu 
wama naszych wojsk w różnych celach pokojowych i 
koncentrowania oddziałów okręgu zariawszańskiego. 
W obec takich instrukcij, wskazanych wyżej ciężkich 
okoliczności dla emira, i skomplikowania naszych 
spraw na południowej graniey okręgu zariaw szań
skiego, jenerał Abramów postanowił powstrzymać 
dalsze nieprzyjazne działauia wrogów emira, i udzie
lić mu, o ile można, pomoc. W tym celu zaczął ścią
gać wojska do Dżama i zgrom adził tam oddział skła 
dający się z 7 kompanij, 2 secin, 6 lawet rakietni- 
czych i 6 dział (4 konnych i 2 żłobkowanych). Zgro
madzenie oddziału w Dżamie, osiągnęło swój cel. 
D żura Bij i Baba-Bij, przyjąwszy to za zam iar nasz 
ruszenia ku Szachrisiabzowi, bezzwłocznie opuścili 
Czirakczi i cofnęli się do swych posiadłości do miast 
Szar i Kitab; Katty -Tiuria udał się do Karszi; wię
ksza częć jego wojska w obec niebezpieczeństwa mo
żliwego ataku  wojsk ruskich, rozbiegła się i przy nim 
pozostało tylko 600 ludzi z 4 działami. Korzystając 
z tego niespodzianie pomyślnego dla niego obrotu 
rzeczy, em ir bucharski zabezpieczony od zaczepnych 
działań przeciwko niemu syna i szachrisiabców, za 
raz wyruszył z Buchary do połnocno-wsckodniej czę
ści swych posiadłości, dla przywrócenia tam swej 
władzy i porządku. Pobiwszy na głowę w Kermine

( ' )  Mała twierdza z nieznaczną ludni ścią koło niej, 
leżąca na samym południowym  krańcu naszych granic 
od strony Szachrisiabza i Karszi.

; wojska Sadyka, który jak  powiadają, ciężko raniony 
uciekł za granicę Buchary, przeznaczywszy nowych 
beków z odpowiedniemi załogami w miastach: Ker
mine, Chatyrcza i Nur-Ata i przywróciwszy w ogóle 
porządek w tej części kraju, emir powrócił do Bu
chary. Nie mniej jednak w całem chaństwie nie było 
jeszcze zupełnej spokojności; południowa część posia
dłości emira po dawnemu nieprzyznawała jego w ła
dzy nad sobą. K atty-T iuria, który cofnął się do K a r 
szi znów potrafił wzmocnić swe wojska do 8 tysięcy 
ludzi i po dawnemu nie porzucał swych nieprzyja
znych przeciwko ojcu zamiarów. Zawiązał nawet sto
sunki z turkomanami i band)' tych ostatnich zaczęły 
już ukazywać się na drogach pomiędzy Bucharą a 
Karszi. (d. n .) .

PRZE W O D N IK  w A ltŚ Z A W S K I
* ( D o k t o r  B r z o z o w s k i )  przeniod się z War

szawy do Płocka, ob iat mLszkanis na ulicy Tumskiej 
w domu W. Grabowskiego, przyjmuje chorych codzien
nie do godziny 10 - ej rano i między 3 a 5 ą popołudniu.

K o le j  F a b r y c z n o - Ł o d z k a .
’ * __

P ociąg  N r. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23 
przybywa do Koluszek o godz. I m . 10 i tam spotyka  
się z pociągiem  osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy
bywają do Sosnow ic o god. 9 wieczór, a do W rocławia  
o g. 12 m. 12 rano.

P ociąg Nr. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35 , 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32 . P ociąg  ten łączy  
ię w  Koluszkach z pociągiem osobowym  drogi żelaznej 
W arszawsko-W iedeóskiej, wychodzącym zSosnow ic o g .  
7 m. 30  ran®. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do 
Koluszek o g. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem dro
gi żelaznej W arszawsko - Wiedeńskiej, przybywają do 
W arszawy o g . 5 m. 38 popołudniu, a do Aleksandrowa  
o g. 7 m. 20 wieczorem.

OR FEU M  (przy ulicy Miodowej w domu L essera).—■ 
D ziś  i codziennie, sztuki magiczne i obraz; optyczno- 
fizyczne p. Lessera, — Co trzeci dzień nowy program .—  
Początek o godzinie 7 •*/■, wieczorem.

W SALI KASYNA FRANCUZ KIEGO (przy ulicy 
S-to-Krzyzkiej N. 1 3 4 0) — D ziś i codziennie, Teatr f i 
gur m echanicznych przedstawiający: draraata, komedje, 
wodewile, b a leta i t. p., pod dyrekcją p. Letard. —Cena 
miejsc: ?-e miejsce kop. 20 , drugie kop. 15, t-zecie kop. • 
tO — Początek o godsinie 8 ej wieczorem.

PR A D O  (zakład gastronom iczno- spacerowy za ro- 
j gatkami Wolskiem«, dawnie; Ohma). —  Codziennie jest 
I otwarty.

* Przyjechał do Warszawy, jenerał-m ajor z orsza
ku Jego Cesarskiej Mości, barou Frederiks, z objazdu 
Królestwa; —wyjechał jenera ł major, książę Golicyn, 
do Petersburga.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w arsz.- 
wied. i warsz. bydg. osób 584 , wyjechało osób 415; — 
koleją żel. warsz.-pet^rsb. przyjechało osób 138, wyje
chało osób 1 1 2 ,— k leją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 175, wyjechało osób 90; —  statkami parowemi 
przyjechało osób — , wyjechało esób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osob 684 , w tej liczbie z zagrani
cy 27; wyjechało osób 7 1 6 , w tej liczbie za granicę 4 0 .

Dnia 18 (30 ) b. m. i roku, chorych w 8-iu  cywilnych  
szpitalach: przybyło 96 , wyzdrowiało 46 , umarło 6, 
pozostało 2027  (mężczyzn 9 6 6 , kobiet 1061 ), z nich 
w szpitalu starozakonnyeh mężczyzn 2 0 6 , kobiet 213.

* W dniu 18 (3 0 )  bież. mieś. i roku, urodziło SiQ: 
chrześcjan: płci męzkiej 13,. płci żeńskiej 13; staroza- 
konnych: płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 4; razem 3 4 |—  
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: —; 
starozakonnyeh: —;— umarło: chrześcjan: płci męz- 
kisj 9, płci żeńskiej 8; starozakonnyeh: płci męz
kiej 5 , płci żeńskiej 4 , razem 26 .

W arszaw a, 
t ł u  u  1 * $  ( 3 1 )  ( ś r u d  l a .

K a l e n d a r z .
, W piątek, 20 grudnia (1 stycznia), — św . Fulgencju- 

sza bisk.— Słońce wsch. o godz. .8 min. 12; zacb. o godz. 
3 min. 56.

W sobotę, 21 grudnia (2  stycznia), —  św. Makarego 
opata. — Słońce wsch. o godz. 8 min. 12; zach. o godz. 3 
min. 57.

[o godz. 6 z rana. j o godz.4 popoS
S t a n  p o g o d y

Dziś z rana -}- 2'3, R.
Wczoraj.

Barometr w milimetrach...................1
Termometr Reaum...........................
Stan nieba............................................[
Największe ciepło +  7 7, E Najmniejsze ciepło-)- 2°2 H 

W ysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 3

749 i ) 743 4
-f- 3 4 i +  6 6

jjacłuauray pochmurny

G e n y  ta r g -o w e .
dnia 18 „30, Grvdnia 18$h roku

RODZAJ PRODUKTÓW 1 CEetwert Korzec 06 — dc
• rsr. kop. ruble sr. i kopieihi

Pszenica .............................. 10 80 5 75 6 75
Zvto 8 24 5 5 5 15
Jęczmień .  . .  - 1 — — — 1 — ■ --  1--Owies . C

O O 2 77
1 3 I"”Groch polny .......... 1 _ _ _  : — _ _ _  j  _ _ _

Kartofle coC£> 1 — 1 1 5
Pud eisna od kop. 27 — 30 Pud słomy od stop. 18 — 
l/owozy. Pszenicy 200; Żyta 286; Jęczmieni?, —;

Owsa 229 czetwer-,.
Wiadro okowity od rs. 2 kop. 50 do rs. 2 kop 55. 
Garniec „ od rs. — kop. 83 '/a do rs. — kop. 85.

20

KURS GIEŁDY WARSZAW SKIEJ 
dnia 1 9  (31 ) G rudnia 1 8 6 8  r.

MONETY.

W i d o w i s k a
T E A T R  W I E L K I .-  D ziś, we czwartek, opera w 4 

aktach, Halka. — Of oby: Stolnik— p . Kozieradzki; Zo- 
fj«i jego córka pani Hess; Janusz — p. Prochazka\ 
Dziem ba, poufały stolnika— p. Suszyński; Halka — pan
na Kwiecińska, Jontek— Koehler — (w ieśniacy ze wsi 
Janusza); D udziarz— p. Lucas', Pasterz — p. M ystkow- 
s k i • — Tance: P o l nez, Mazur i Tańce góralskie. —  
Jutro , W piątek, balet Robert i Bertrand. — Wczoraj, 
w e środę, dawano trajedję Zbójcy, było osób 1078 .

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.— Jutro, w piątek, kom e
dje Postanowienia ( i - y  raz), i Zięć Pana Poirier.

W S A L I R E SU R SY  O B Y W A T E LSK IE J. -  Jutro, 
w piątek, Koncert ok iestiy  pod dyrekcją pp. Lew andow 
skiego i Kuhnego.— Początek o godzinie 4 -ej. —  Cena 
wejścia kop. 29 .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZACHĘTY SZTUK  
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cene wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i św ięta kop. 5.

W Y ST A W A  OBRAZO W I ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu, — 
Cena wejścia kop. 10.

T E A T R  PR Z Y  U L IC Y  H R A B IE G O  B ER G A . -  
Jutro, w piątek, dwa Wielkie przedstawienia zostającej 
pod protektoratem Najjaśniejszej Królowej W iktorji, oraz 
królewskiej familji, stawnej w świecie tm py Japońciy- 
kÓW z St. Petersburga, Paryża i Londynu, złożonej z 20  
osób w narodowych kostium ach.— Początek pierwszego 
o godzinie 2-ej, a drugiego o godzinie 7-ej wieczorem.

Pół-Imperjały R o sy jsk ie ........................
Dukaty-Holenderskie nowe w aśne ,..
Frydrychsdory Pruskie ........................... ..
Pruski Kurant za (00 ta l ..........................

PAPIERY.
bez wartości kuponu)

Obłigi Skarbu aa rs. 100 - ..........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100.....................   . . .
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za sz tak ę ........
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A po zip.

300 za sztukę............  ................................... .............
L it. B po złp. 200 za sztu kę z kupnem   ..  ........„ „ „ bez kuponu........................
Listy Zastawne Iii-go  Okresu Serji łój za re. 10 ; . . .  
Listy Zastawne Iii-go  Okreeu Serji 2-ej za rs.lOO*)..
ObligiTowarzystwa Kredyt. Z iem skiego............
Listy likwidacyjne za rs. 1«»0*)..................................... .
Dowody Kom. Centr. Likwid. za rs. 10C R s ................
5 pożyczka rossij. Stiglitza z r. 1854 za rs. 100.............
6 nożyczka rossij. Stiglitza z r. 1855 za rs. 100___   .
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, za rs. 1)0..................
Metaliki Lutowe za rs. 100.........................................

„ Sierpniowe za ra. 10«;........................................ .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. H  ................

,, „  „  1866 „ 100...........................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego drug że

laznych rs. 125..............................................................
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel. po frank. 2000

za. rs. 100........................................................................
Akcje Drogi Żel. War.- Wied, ża sz tu k ę .. . .  .* 
Obligacje Drogi Żel. War. W. po frank 500 za s z t . . .
Akcje jJrogi Zel. Warsz.-Bydgoskiej za rs. 100........
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. ( 0 0 .............................

Akcje Drgi Zel. Warsz. -Terespolskiej za rs. 1 0 0 . . . . .
Obligacie Kolei Żel-W ar, Terespol...............................
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. (00..........................

u  dano I Płacono

W EX LF.
Berlin . .100 TaL

W rocław .....................................
Gdańsk ......................................  ff ff
Hamburg....................................... B. Mk.
Londyn ......................................  I P t. 8t.

........................................... .. Prank.
...........................» . . . ; . . 1 0 0  SU. W . AP e te rsb u rg ...............................  10o

Moskwa........................  *

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m . 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k* t.

Rs. | K. | Rs. 1 Ł
’ - 6 9

’
-

3 42

i
77 50

- - 101 50

50 75
- - 32 60

26 60
88 01 —
77 91 77
93 50 99
68 86 66 (8
58
81 80 60

87
101 25 10 «

- (0<i 75
(37 25 (36 50
135 —

- 118 50

_
65 50 65 50

63 50 n 50

95 "

-

K 8 18 107 85
107 85 .117 70

(07 86 K7 79
(63 2) - •

7 377, 7 35
18 ft
91 80 —

9 t _

100 — 99 7ft
—• •T* --i —
— — - —

W artość kuponu bież. od L istów  Zastawnych rs. — k. 8%.
M „ od Listów  Likwidacyinych — rs. -  k. 3g«/,
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OBWIESZCZENI A S 4 0 0  WE I ADMINISTRACYJNE.
U W  I A D O M I E N I  a

N. D. 8223. BupmaecKoe FybepncKne  
R pae.ien ie .

Bc/TE^cTiiie o T H o u i e H i a  K a i m ^ m p i i i  y n p e -  
4H T a ^ h H a r o  K o M i i x e T a  < x x >  9 ,4 e K l ó p n  3_a N .  

2 1 0 7 0 ,  l 'yoepacK ee  n p a s a e a i e ,  chmx,
B -iaex i . , n r o  r o p m  Ha H cn p m aeH ie  Ma- 
PHMOHXCKHXfc 34aaiH 110 imrBHHBUiHMCB 
°6cxoHTe4hćri! .  mt> npoi;3 i io4HXbca He oy-
4yxt.

T. B ip m a u a ,  18 AeKaópa 1868 xona.
CoB-ETHHKX., rlyia.lBCKil!. 

ionpaH 3 iio4 HXe lb, BepiiauKU-:.

N. D. 7853. /tenaprniiM eum b Top?on.*u 
n M a n y  tp n n m yp b .

Ha ooHosaHin 145 C t .  Y ct .  Ilpovi. ( C b o j s  
3aK. T. XI) o')T,au.iaexT>, h t o  30  C en x ao p a  c. 
r. n o cxynn . io  iix. oil bili npouieii ie  1’. Kayne 
O Bbuas-B H H ocxpan uy  B a m e x y  5 .i-RxiieH 
npnnH/ier ii i 'a ycouepuiencxBOinHiH bt. ®a- 
6pnKaii in  cBSuefi .

F.  Bapuiana,  H onóp a  186 8  r o j a .

N  D. 7855. eiiapm a.H C H m b T0p 20n .u 1 
u M u h  y/fia  x  in ypb .

H i ocHOBaHiii 153 Cx.  y c x .  U p o n .  (Cb. 
3an.  T. XI) o6x>HBHaen, , h t o  l l - r »  Iiohh
1860  ro,?a ren ep a .ib -y le i iT ei iaH Ty  X p y . ien y  
n p i ia n . ie r ia  Ha vieTaipovioTim ilo u e p e / ia n a  
oxcTaBfiowy l l o . i u a  iKOBHMKy 4 « H T p i io  ll.io- 
BaiicKony.

r .  S a p m a u a ,  H o a 6 p a  . 8 0 8  r o 4 a.

N. D. 7858. , 4 en a p m a m eH m b  lo p ? o n .v i  
u  M am jifu iK m ypb .

Ha ocHoBatiiH 145 ex .  y c x .  llpoM.fCB. 3aK.  
T. XI) jOOBHB i a e x b , h t o  5 - r o  CeHTp.Spa 
c er o  r o 4 a n a c T y m t  'O bt, ohm h n p om eH ie  H- 
HocTpaiiua T to jo p a  o BK^aH-E eviy 10 .lErHeft 
npiiBH le r i i i  i*') oo.iTH 4  ^  npiiKp'Bnyiciiiji 
pe-ibcoBWXi» n o 4 yiueKT»-

r .  Bapuiasa, HoaSjia 1868 ro ja .

N. D. 7859 .  Ą e n a p m a M e w n b  T op . on. m  
n M a v y fia K in i/p b .

Ha ocHOBaniii 14 5  ex .  Y c t .  ripovi.  ( C a n j a  
3 a a .  T- XI) o6 miMHeTT>, h t o  18-ro  Ceil- 
T aópn  c. r. nocTynH.io ux, ohb ih  npo inen ie  
11 HHieHepx* TexHo.iora K ayn e  o f c t u i x B  hho-  
c x p a n u y  l o c n « y  l ' a * e H e m e p y  5-4-BTneH 
npHBH.ieriH 11a nobhifi  cnocoox, FipiiroxoB le-  
hih yeoH e p i i ie ic xn oB a i iH b ij’L H3pbiBHMXX> co-  
CTab o bt» u caMOBccn ia .venHW mnicH o p u -  
Tea.ieH.

1'. B a p m a n a ,  HoBÓpa 1 8 6 8  r o 4 a.

N. D. 7860 .  / łen u p m a M C H m b  Toppon.iu  
u Munyfjaicmyp'b.

Ha oCHoifaMH 145 cx. J c t .  npovi. (Cb. 3 s k . 
T. XI) oÓŁHB.iHeTB, h ro lóCeiiTiiópa ce ro  r. 
n o c x y n n M  bi. oHbiii n p o iu e n ie  Ko mcjk*
CKaró Acecopa Ax>‘i! incKaro  o  iibi4aH-E 10
t iETHon n p n n n a e r i i i  na ii 'ifl T oproB aio  4 0 - 
Ma Mopb 11 K* 11a nenii  4 ' «  ne*ieitiH xz-Boa 
H cyxai e a.

1 . B a p u ia m ,  HoHÓpH 1868  ro.xa.

Ń. D.  7 8 6 2  lĄ e n a p m a v e n m b  T o p w n A U  
u M u tty ifia K m yp b -  

Ha ccHOBJHiH 145  c r .  Y c t ,  Ilpo.vi. {Cb. 3 , ik .  
T .  XI) o6 b H B /if lex i ,  h t o  5 - r o  CeiiTHxpn c. r. 
n o c x y P H .io  ux> o i iw ii  upou ieH ie  itHocxpaii-  
U e Bx, opaxheBX. B l e ń  o Bbi4-HB hmx. 5 -4 BT- 
Hen n p n n n e i  in Ha ctiapB4 b ,x 111 oXKynnpn-  
BaHiH 6 yrbiaoKX>, C0 4 e p * a i 4 iux ,  m im yH ie  
HariHTKii-

1. Bap 'i iaaa ,  H oeópa 1 8 0 8  r . i4 a.

N. D. 7 6 6 1 . ;  d e n a p /n a M e n m b  T o p?o bau
n M uH ijifia iiinypb- 

Ha ocHOBaHin 145 C t .  J’cx. flpoM. (Cu. 3 a K 
T. X I)  o ó ie B . in e r l , ,  hxo 28 CeHTHÓpH ce 
ro  ro , ia  nocTynH/io bt. ohw h npo iuen ie  
T. Hpn-ibuima o Jiw4a'i1> nHocipaHUaMX> 
Caiióopuy,  I l r o i .y ,  A iip /ia i^y  l'. ioaepy n
4 p e n e p y  5 . l l x r e l i  up i iu i i  1* rin na y c sB e p -  
UieHCXBOBaiiHbiii lie cropaeMWU iuKa»x>.

I'. B apm ana ,  Hoflópfl 1868 ro 4 a.

N. D. 78 6 3 .  Ą en a p m u M e u m -b  T o p r o e .m  
u Mdnyf/inh'mypb- 

Ha o c H o i ia H i i i  145 C t .  A c t .  flpoM. (Ciio4 a 
3an T. XI) o 6 t.mi.iiieTX>, h t o  5 - r o  CeHTtiopii 
cero 1 0 4 a n c c x y i m a o  bi.  sHhiu upouieHie  H- 
HocrpaHua ®0 Hb-MapTi!HH o Bbi4 aHl> ewy 5  
• łtTHeil npilBH.ieriii Ha pyaih e cx> n o 4 B H * -  
6 oh) KaienaoK) HacxbK).

1'. B .p iu a B a ,  HoHÓpa 1868 r o 4 a.

N. n .  8007. , 4 en a p m iiM en /itb  l o p z o e .v i  
u M a n y fia ic m y p b .

Ha ocnoBaHin 145 c t .  ycT .  r ipow. (Cu. 
3 s k , T .  XI), o6x.HB4 Hexx>, n ro  12-ro  cero  Ho- 
'•Spa n o cT y n n 4 o bi> oiibiii upouieHie T. Ap- 
‘•shi-o o Bbi4 a s B  m iocTpa im y A4 o,ih®y Oóe- 

5 . i t rH e f i  np«BH4eiiH 11a b i ih tobm m  u h -  
/’HH4 pH'ieCKiH 4 BHraTe.ih 4 .1a MOpCKHIX, 11 
^HHhixx. n a p a x o 4 o u i .

T. Bapuiaua, 26 H oaopa  1868 r o 4 ».

N. D. 8010. ,4enapma.ueHim, Iop20p.11 
u Manyifaicwyp'b.

Ha ocHoiiaHiii 145 ct. y c T .  Ilpo.vi. (C b o 4 3  
3 a v .  T- XI) oóx. hb .ihctx, , m o  1 3 - r o  c e r o  
H o a o p a  n o c T y n n . io  bx. oiib iu  n p o i u e u i e  l’c- 
H ep a .ix . Mai >pa M o co . ie ea  o 8 bi4 B4 Ti eviy 3 -  
4 -BTiieM npiiBH.ie r iH  Ha hobw h  n p n S o p i ,  4 4 a 
cTp-Eabfibi ux, l i t  b u a  leabKi iv ia  ny.ihKavtii .

1 B a p m a n a ,  2 6  l l o a ó p a  1868 r o 4 i .

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N . D. 8 3 7 2 .  R ejen t K ance larji Z ie m ia ń sk ie j  
id  W a r sz  ivie.' N* 1 0 A l

Po zmarłych 1° Jan ie  M a rc h wińsl<im wie
rzycielu sum: n .  303 k^p.  57 i rs. 65. 655 kop. 
75 na ćob ach Kawęczyn i dobr.°.ch Brzesce z 
O-gu C /i ibk if  go ubezpieczonych. 2° S tan is ła 
wie Makowskim wi* rzycielu rs. 5,400 in ta b u 
lowanej aa  nieruchomości Nr. 2935 i ‘2936, to 
czy się postępowanie spadkowa do ukończenia 
k tórego, wvz nvczi się term n w kancelarji  hi- 
poteczoej w Warszawie na  d. 23 Czerwca (5 
Idji-ca) U 69 r.

Aleksander D/.iewulski.

O W B IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E O Z N  E .

X. I>. 82.31. Mupoobiu Cy,\b eb Aunnnb 
no nnomeuHWty omjH.tenim.

I l3 n tu ia n ,  h t o  EOCTpeCoBiiHHoe iKHTexeiix. 
r .  JIo B H H a , M a p T H t io i iT .  ^ a f i jia H O M x .,  H e p B O H a - 
H a jib H O e  y c x p o i l c x B O  i io B o f i  h i i o t c k h  HeRBH- 
a iiia io c T M , 0 3 H a H e n H ()ii  A? 3 9  b t ,  J lo E iin -fe , k o -  
Topan c o c T a B - x i ie x c a  i i 3x, j e p e B B H H U x x , :  j o -  
a ia ,  ^ . u i r e . i B  b o  j^B op-Ł , c a p a i i ,  i i b t h  c a p a f t -  
HHKOfcT, u  B a f io p a ,  O K p y iK a io ip a r o  T tD K e3 « a H in ,  
naomajb, Ha K o x o p o f i  O H t, i iO M U m e iiu  l i  o r o -  
p o j T , ,  c e i i  nic.ThftHiii e t ,  T p u  can iC H .a  h j ih h o i o ,  
BOcriocutjyeTb f.x> IInoxeHHofi KaHueaapin 
J Io B iiH Ć K a ro  C y s a ,  e t  j e c i n n  n a c o B i ,  y T p a ,  1 2  
( 2 4 )  M a p T a  G y R y ią a r o  1 8 6 9  r .  3 aT X ;in>  B bi- 
3 binaeTX > b c X sx t, H M tio u lH X T . i s a K ia  j h 5 o  u p a -  
B a  H a 3 TV HeRBH-BHHOCXH, JlBHTbCH KX> O B H a- 
HeBHOWT. B b im e  H H Cjiy h  M-liCTy, a*I a  n p e s c - r a -  
B JteH iH  H a f t J i e a a i u i i x x ,  aouyM eH T O B X , ii B b ic a y -  
m a H i a  p t u i e m a  B O c u o c . i tR y i o m a r o  u o  b t o h j '  
npeR M -fexy , c e r o  jK e .f l iia ,  H t c i m a  n  r o j i a .  .

B)tX,oxf, cx> chmt. n p es io cT ep er seT T .  h x x . ,  
h t o  HeaBuiieca, nojBeprHyTX. no UocJitsCTBain. 
UpOCpOHKII II SpyrilMT., 03HaHeHHblllT» b x > 150,  
154 h 1 6 0  c raxaxx.  unoTenHaro ycTaBa ex. 
1 8 1 8  rosa.

r. J I o b h h t , 4 (16) ^leKaópa 1868 ro^a.
u. a* IlepBOHpiieyTCTByiouiaro, 

BactftaTŁ-jib I'paiKftaHCitoii llajiaTH, 
KojieiscitiM Acecop-b 3HaeBci;iii.

+ *  *
Z powodu żądanej pierwiastkowej regula

cji nowej hypoteki nieruchomości pod Nr. 39 
w Łowiczu położonej, do Mare na Fejmana, 
m eszkańca m Łowicza należącej, składają
cej się z domu drewnianego, takiejże oficyny 
w podwórzu, wozowni, pięciu drwalni i par
kanu drewnianego, którym plac na jakim te 
zabudowania stoją, podwórze i ogród, trzy 
sążnie długi, z  trzech stron są otoczone, u- 
wiadamia interesentów, iż regulacja ta odbę
dzie się w kancelarji hypotecznej Sądu P o
koju w Łowiczu, dnia 22  ( 2 4 )  Marca r. p. 
18S9 r. o godzinie i 0  z rana, a decyzja w roz
poznaniu jej, tegaż dnia zapadnie: zechcą 
zatem ze swemi prawami i do wysłuchania 
decyzji, o której mowa, w powyższym termi
nie i mjejscu stawić się, pod prekluzją i in- 
nemi skutkami prawa w art. 150 ,  15 4  i 160,  
Ustawy Hypotecznej z roku 1818  określo- 
nemi.

Łowicz d. 4  ( 1 6 )  Grudnia 1868 r 
Asesor Trybunału, 

p. o. Podsędka.
Asesor Kolegialny, Znajewski.

l i c y t a c j e  
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 8307. i'npaa.i n i t Akiiuj "MMu 
COopajiu Bopw/tficicou I'ybepniu.

CbiMT, o5x.HB.iHexx,. h t o  ex. p a ip n iu e i i iH  
IjeHTpa,ix,Haro yn p a iM e n ja  A k u h 3 i m m h C ó o -  

pavil i bt, LiapciB-Ł l l o z b c K o M l ,  o t t .  2 -r o  
H o n ó p H  c. r .  xa N.  4017 ,  ux, KaHite.mpiH I lc -  
n o 4 BopcKBro C o/ia iiaro  Mara3inia ,  B apm aB -  
CKoń ly G e p w i i i ,  óy4 yrx,  n p o n 3B0 4 HTbcH 
ycTiibie  nyó/iiiHiibie T o p n i ,  e n  \3aKoiieHHoio  
ne'peropaiK oio, Ha i io a y n K y  hchucxom  co.ii i  
HaKoiiHBiueiicH « b  H » u o 4 iiopcKovib Co.m -  
HoMT, Mard3Hłiu, a HMenuo:

а) 13 (2 5 )  H.niapii 1869 r , bt, 12 h ic o b x .  
no n o , iy 4 fiu, na r iu n y n x y  KpymioH u i i i 5 h -  
k ob o i i  h  3e , ie n o n  c o a n  184 5  n y j . ,  ii iHiinan  
oxx> 20 Kon. aa uy4x , ,  ui ii6nKOBon e o n u  nx> 
2 9 8  vta.ihixx. n  3-jx,  fto .ih im ux. 6oHXaix>, 
2 , 8 2 9  n y 4 . 16 4>yH. u 3e,!eHon bx. 2 - ix ,  óoh-  
k3xt> 18 n y 4 - 32  * y n .  o t i ,  15 ko i i .  3 j n y 4 X,.

б) 14  ( 2 6 )  HsBapn 1869 r., ux, 12 hscobx,  
no no,iy4HH, H a  nowyiiwy uii ió i ikohoI i  c o t h  
b i .  1 ,0 0 0  óoH K ali , ,  9 ,4 0 0  n y 4 -  o t t ,  3 0  k o i i .  

aa n / 4 %.

b ) 15 (27) f l im a p a  1869 r.,  BX, 12 nacoBX. 
no n o . iy j i i n ,  na n o s y n s y  i u h ó i i k o b o h  co, iii 
b i . 854 óoHKaiT,, 8,027 n y 4 ,  24 *yH. o ix .  30
Kon.  3a  n y 4 b  i i s e n e H o ń ,  M a . i o  u c n o p se n H o f t  
ux. 105 G o h k x x x .  937 ny4 - o t x >  40 k o i i .  3a 
ny4x>.

r )  16 (28) flHBapa 1869 r., ul, 12 n aco in ,  
n o n o a y .t i iH ,  na n o R y n s y  u i h S h k o b o h  c o . i i i ,  

ZyHlUllXT, KaHecTBl, bi.  815 o o s k a i x ,  7661 
ny-4 . ii I L t i i o u h h c k o h  b t ,  50 ó o n a i i ,  312 n. 
20 cyn. o t i .  50 Kon.

BbiiiiHeiiiaHetinaH co . ib ,  na x o p r a ix .  oy- 
4exx ,  n p e a  .om ei ia  oxj-B.ihHbiMii n a p i a i i s :
KycKoHaH— dii. 45 ,xo ltiO ny j. u óohko- 
B & ,1-— aix. 5 4 0  55 o o h c k x .  111. K a m 4 o ń  nap- 
T i n .

i K e . i a w m i e  yHacTBOiiaxi . u t  x o p r a x x .  4 0 a -  
•HiHbi h u h  1 ben  Ki, BhiiueoaiiaHeHHWMi. c p o -  
KEMX. 111. KailtteZHpilO H o i l 0 4 B a p c K a r o  C o . ih -  
H aro M a r a s i l t i a ,  14X1 m o h i h o  pa3c.\i  T p i m s T b  
y c . i o u i h  o T H o c f l iu ie cH  k x ,  x o p r a M ' ,  r !K e4 H e-  
b h o  o x b  10 4  . 12 H a c o n i ,  110 n o z y 4 H H ,  K p o -  
M t  u o c K p e c i ib iz x ,  11 u p a 3 4 HHHHMv’b 4 n e n ,  a 
n o 4 ,i(‘j n a m ) l o  n p o 4 a j i c B  c o , i b ,  )Ke.i3 i o i n i e  n -  
MXiiOTb n p .B x  o o i a x p u u a  1 h in .  I l o u o 4 i t o p -  
c k o vix, Co.iHBDMb MaraJiniXi.

yn p au .i i l iou i if l  A K u n i  11 bi Mil Coopaviii
b x .  B a p i u a u c K o i l  1' y ó e p H i n ,  ( ........................ ) •

N, D. 8 3 5 2 .  P isa rz  T ryb u n a tu  Cytcilnego  
w W a rsza w ie .

Stosownie do art. 682 K P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Marji zSzamowskich l-o 
voto Szwejcer 2-o voto po Franciszku Olkow- 
skim obywatelu pozostałej wdowy, z wła
snych funduszów utrzymującej się. w dobrach 
Lutosławice. Powiecie Petrokowskim, Gu- 
bernji Warszawskiej zamieszkałej, oraz Ka
zimierza Szwejcer obywatela, w dobrach Świ
ny Okręgu Brezińskim Gubernji Petrokow- 
skiej mieszkającego, jako nabywcy praw su
my rsr. 5,409 kop 20, do ogólnej sumy rsr. 
13,505 kop. 20, w której mieści się suma rs. 
3,700 i rsr. S09 kop 20, od Marji Olkowskiej 
aktem cesji daty 19 (31) Stycznia 1867 roku 
przed Stanisławem Zawadzkim Rejentem 
Kancelarji Ziemiańskiej w Warszawie, a za
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Teodora 
Łąckiego Obrońcy przy W arszawskich De
partamentach Rządzącego Senatu w W arsza
wie pod Nr. 1775 zamieszkałego, obrane ma
jących, w poszukiwaniu dwóch sum, jednej 
rsr. 3,700, drugiej rsr. 809kop 20,obudwóch 
z procentem 5% od dnia 1 L ipca 1865 r. i 
kosztów od Edwarda Zachert obywatela, w 
dobrach Golice Okręgu Zgierskim mieszka
jącego i Romana Fresevite, tudzież Konstan
tego Fresevite, Samuela Grunke i Gotliba 
Rumpel obywateli, właścicieli dóbrziemskich 
Rąbin z przyleglościanf w Okręgu Zgier
skim Powiecie Łęczyckim położonych, tamże 
zamieszkałych, protokółem Stanisława Skie - 
kowskiego Komornika przy Trybunale Cy
wilnym w Warszawie w dniu 24 Listopada 
(6 Grudnia 1866 r. sporządzonym, w drodze 
Sądowej przymuszonego wywłaszczenia za
jęte  i zaaresztowane zostały

DOBRA ZIEM SKIE 
Rąbin, składające sję z folwarku Rąbin, do 
którego należą trzy osady czyli kolonje i trzy 
karczmy, jedna we wsi Rąbinie, druga na 
Antoniewie, a trzecia na Piaskowej Górze, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju Okręgu Zgier
skiego w Powiecie Łęczyck m Gubernji W ar
szawskiej gminie Rąbin, parafji Kazimierz 
położone, prawem własności do egzekwowa
nych dłużników Wilhelma Edwarda Zachert, 
Romana Konstantego braci Fressevite, S a 
muela Griluke i Gotlieba Rumpel należące i 
w tychże posiadaniu zostające, poszukiwane- 
mi wierzytelnościami hypotecznie obciążone, 
rozległości około włók 12 mórg 24 czyli dzie- 
siatyn miary rosyjskiej 192 z tych lasu pra
wie młodocianego około włók 4) zawiera
jące.

Na gruncie powyższych dóbr są następują
ce zabudowania:

1. Dom parterowy z drzewa gontami kry
ty, dwa kominy murowane mający, pod do
mem tym są piwnice.

2. Dom z cegieł murowany niewykończouy 
z kominem murowanym.

3. Dom z drzewa słomą poszyty, z komi
nem murowanym.

4. Dwa domy z drzewa słomą poszyte, z 
kominami murowanemi

5. Szopa z drzewa słomą poszyta.
6 Stodoła z drzewa słomą poszyta.
7. Obora murowana słomą poszyta.
8. Piwnica balami cembrowaua, ziemią 

kryta.
9. Kloaka z drzewa gontami kryta.
10. Chlewy i kurniki z drzewa, gontami 

kryte.
11. Dziedziniec niebrukowany i nieogro- 

dzony.
12. Wystawa z drzewa pod gontami po ce

gielni, piec murowany zniszczony.
13. Karczma na Piaskowej Górze, gontami 

kryta, z kominem murowanym
14. Obora z kamienia murowana, gontami 

krytą.

W karczmie tej mieszka Robert Leac kar
czmarz, szynkuje dworskie trunki, za to dwu
dziesty pierwszy garniec wódki, mieszkanie , 
i 2  morgi gruntu dostaje.

15. Szopa z drzewa słomą poszyta.
16. Karczma w Rąbinie z drzewa z komi

nem murowanym.
W tej karczmie mieszka Szymoch Marcin 

karczmarz, szynkuje dworską wódkę, ma za 
to dwudziesty pierwszy garniec.

17. Karczma w Antoniewie z drzewa gon
tami kryta, z kominem murowanym.

18. Zajazd przy tej czyli stajnia z drzewa, 
gontami kryta.

W karczmie tej mieszka szynkarz Józef 
Knobloch. ma za to dwudziesty pierwszy 
grosz, dwie mi rgi grantu i mieszkanie.

Wszystkie powyżej opisane budowle na
leżą wyłącznie do Wilehelma Edwarda Za- 
chirt.

19. Dom z drzewa gontami kryty z komi
nem murowanym, pod domem tym są piwni
ce murowane i w tym mieści się kaucelarja 
W ójta gminy Rąbin.

20. Piwnica czyli sklep murowany, gonta
mi kryty.

21. Stodoła z drzewa słomą poszyta.
i 22. Studnia drzewem cembrowaua z żura- 
i wiem.

23. Ogród owocowy i warzywny ogrodzony 
żerdziami, w którym jest drzew rodzajnych 
około sztuk 30 krzewów około sztuk 1 2 .

24 Sadzawka niezarybiona 
Budowle od pozycji 19 do 25 włącznie sta

nowią własność i są w posiadaniu Gotliba 
Riimpel.

I 25. Dom drewn any gontami kryty, 2 ko
miny murowane mający, pod którym jest dół 
na urządzić się mianą piwnicę, 

i 26. Stodoła z drzewa słomą poszyta i w 
‘ tej je s t sieczkarnia, do której zewnątrz jes t 
i urządzony k iera t drewniany, 
j 27. Obórka z drzewa słomą poszyta,
j 2S. Piec z cegieł murowany do pieczenia
. chleba.
I 29. Studnia drzewem cembrowana z żura- 
! wiem.
j 30. Chałupa stara z drzewa słomą kryta, 

z kominem lepionym.
31. Stodoła z drzewa słomą poszyta
32. Studnia drzewem cembrowana.
Budowle od pozycji 25 do 32 włącznie s ta 

nowią własność i są w posiadaniu braci F re s 
sevite oraz Samuela Grtinke

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztowanych dóbr znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora 
Łąckiego Obrońcy przy Warszawskich D e
partamentach Rządzącego Senatu w W arsza
wie pod Nr 1775 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Trybunału tutejszego w Wydziale I. złożo
ne, przejrzane być mogą

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Heliodorowi Janiszewskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju Okręgu Zgierskiego, w mieście 
Łodzi urzędującemu, na ręce własne.

2. Janowi Abraham, Wójtowi Gminy R ą
bin we wsi Rąbinie Okręgu Zgierskim u rzę
dującemu i zamieszkałemu, na ręce w łasne.

Obudwom dnia 27 Grudnia 1806 (8 Stycz
nia 1867 r.).

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za
jętych dóbr w Warszawie dnia 2 1  Sierpnia 
(2 Września) 1867 r, a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztować w Kancelarji Trybu
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej wpi
sane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjen- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I. przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 o godzinie 10 z rana dnia 23 Październi
ka (4 Listopada) 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ąc 
ki Obrońca przy W arszawskich Departamen
tach Rządzącego Senatu, którego zamiesz
kanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 4 (16) Września 1867 r 
w z. Podpisarz Trybunału,

Juljan Świerczewski. 
Wywieszono, na tablicy w Sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa d. 4 (16; Września 1867 r. 

w z. Podpisarz Trybunału.
Juljan Świerczewski.

Po odbyciu w dniach 23 Października (4 
Listopada), 6  (1Si Listopada i 20 Listopa* 
da (2 Grudnia) 1867 r. trzech publikacji zbio
ru objaśnień i warunków sprzedaży dóbr 
ziemskich Rąbin z przyległośc.ami, Trybu
nał Cywilny tutejszy, wyrokiem daty 20 L i 
stopada (2 Grudnia) 1867 r., wyznaczył ter
min do przygotowawczego przysądzenia rze
czonych dóbr na dzień 4  ( 1 6 ) Stycznia 186S 
roku godzinę 1 0  rano, który sję odbędzie w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy
wilnego w W7arszawie w Wydziale I. pod Nr. 
549 przy ulicy Długiej.

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rsr. 5,000, 
jako szacunku przez popierających sprzedaż
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Podanego, zaś w terminie ostatecznym od 2/3 
części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
mianego.
W arszawa d, 21 Listop. (3 Grudnia) 1867 r.

P isarz Trybunału,
Radca Dworu Zgórski.

W terminie powyższym, Trybunał wyro
kiem daty 4(16) Stycznia 1368 r. ocznie za 
padłym, subhastacją dóbr Rąbin unieważnił. 
Sąd Apelacyjny jednak, wyrokiem daty 7(19) 
Sierpnia 1863 r. zapadłym, na skutek apela
cji Marji Olkowskiej i Kazimierza Szwejcer, 
powyższy wyrok Trybunału uchylił akcją 
Zacherta o unieważnienie subhastacji odda
lił i celem odbycia przygotowawczego przy
sądzenia dóbr Rąbin, strony przed Trybunał 
odesłał. W skutku tego, Trybunał wyrokiem 
ilacyjnym daty 16 (28) Sierpnia 1866 r. na 
żądanie Olkowskiej i Szwejcera zapadłym, 
wyznaczył nowy term n do przygotowawcze
go przysądzenia dóbr Rąbin z przyległościa- 
mi na dzień 9 (21) Września 1868 r. godzinę 
10 rano, który się odbędzie w miejscu zwy
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie w W jdziale I, pod Kr. 549 przy 
ulicy Długiej.

Licytacja rozpocznie się od sumyrs. 5,000, 
jako szacunku przez popierających sprzedaż 
podanego, zaś w terminie ostatecznym od s/3 
części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
mianego

Warszawa d. 16 (28) Sierpnia 1868 r. 
w z. Podisarz Trybunału,

Juljan Świerczewski.
Senat Rządzący IX  Departamentu, wyro

kiem daty 5 (17) Listopada 1868 r. zapadłym 
skargę Wilcbelma Edwarda Zacherta na wy
rok Sądu Apelacyjnego daty 7 (19) Sierpnia 
1868 r. zapadłym podaną oddalił i wyrok ten 
zatwierdził.

W skutku tego. Trybunał wyrokiem ilacyj
nym daty 7(19 , Listopada 1868 r. zapadłym, 
wyznaczył nowy termin do przygotowawcze
go przysądzenia dóbr Rąbin na dzień 4 (16) 
Grudnia 1868 r godzinę 10 rano, który się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 
buuału Cywilnego w Warszawie w Wydzia
le I, pod Nr 549 przy ulicy Długiej.

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rsr. 5,000, 
jako szacunku przez popierających sprzedaż 
podanego.

W arszawa d. 7 (19) Listopada 1868 r.
Pisarz Trybunału.

Radca Dworu Zgórski.
W  terminie powyższym dobra ziemskie 

Rąbin z przyległościami przysądzone zosta
ły przygotowawczo Teodorowi Łąckiemu 
Obrońcy przy Senacie za sumę rsr. 5,000 i 
Trybunał wyrokiem dnia 4 (16 Grudnia 1868 
roku zapadłym, wyznaczył termin do ostate
cznego przysądzenia dóbr Rąbin z przyległo
ściami w Powiecie Lodzińskim położonych 
na dzień 14 (26) Lutego 1869 r. godzinę 10 
ano, k‘óry się odbędzie w miejscu zwykłych 

fposiedzeń Trybunału Cywilnego w W arsza
wie w Wydziale 1, pod Nr. 549.

Licytacja zacznie się od %  części szacun
ku przez biegłych w taksie sądowej wynaleźć 
się mianego.

W arszawa d. 9 (21) Grudnia 1868 r.
P isarz Trybonału,

Radca Dworu Zgórski.

Sto d o lo  z drzewa w słupy nmrowano, pod 
słomą o d wóch wierzejach. Szopa r a  s lupach 
drewn ianych bez ścian pod slonsą. gołębnik i 
k loaka  z derek. O gród  fruktowy żerdziami 
ogrodzony cko lo  pó łto ra  morga obszerności 
mający, w którym zn a jdu je  się lodownia bala
mi eem brow ana ziemią kryta, ogród warzywny 
około m ó r g  4 powierzchni mający. W ogro
dzie tym  postawiony jest dom z drzewa w łą tk i  
o ty n k o w an y  słomą k ry ty ,  przy którym wozow
nia, dwie s ta jn ie ,  kurn ik  i kloaka.

II . Zabudowani,t znajdujące się n a  wsi fcom- 
życy należące do dworu. Cztery domy d rew n ia 
ne w węgieł,  słomą, dachówką i gontami k ry 
te ,  z trzem a chlewkam i,  w posiadaniu parob
ków dw -rs k ich  oraz dzierżawców Jo szk a  Griin- 
berga ,  A b ra m a  F a rb ia rza  i Ja n k ie la  Majzner.

Dom ka rczem ny  z drzewa g o n ta m i  krytv, z 
wozownią, w posiadaniu dzierżą w nem s. y nka -  
rza  Józefa  Borawsklego i M o szk a  G runberga  
subdzierżawcy suchosrendnika.

Trzy ogrody warzywne ogrodzone płotem ■/, 
żerdzi,  ok®!o 6 ' / 2 mórg obszerności.

III. G ru n ta  dworskie należące do kl. T, I I  i 
ID podzielone na trzy pola, obejmują powierz
chni około u.órg sto, na  które  wysiewa się ozi
m in y  korcy 20 i tyleż ja rzyny .

S ia n a  zbtzra się rocznie ottolo fur  40.
P oda tków  opłaca się rs. 117 k. 29.
Kopje ak tu  zajęcia  dóbr powyżej opisanych 

wręczone zostały:
1. Dłużnikowi Boruchowi Bramsobn.
2. Pinścikowi Wójtowi gminy Kupiski.
3. Naczeln ikow i Powiatu Łomżyńskiego W. 

Lindenbaum.
4. Pisarzowi Sądu Poko ju  O-gu Ł om ż yń

skiego Pinko.
5. Tc-wlowi Bramsobn ustanowionemu do

zorcy.

A k t a  zajęcia tych dóbr zarejes trowane z o 
s ta ły  w księdze hypoterznej  dóbr ziemski! h 
Ł nożyca w dniu 15 (27) Lipca,  a w kancelarji 
Try banału w Łomży w dniu 19 (31) Lipca 
1868 r.

P ierwsza publikacja  zbioru objaśnień i w a 
runków licytacyjnych o .będz ie  się na  audjen- 
cji T rybuna łu  w Łomży w d. 18 (30) Września 
1868 r. o godz. 10 z rana.

Sprzedażą dyrygować będzie Pa tron  przy 
T rybunale  tutejszym M aksymiljan Sankowslt i  
w Łomży znmieszkaly, u którego jako  też w 
b orze P isarza  T rybuna łu ,  bliższą wiadomość 
o w arunkach  sprzedaży jowziąść można.

Łomża d. 19 (31)  L ipc a  1863 r.
Peplo ą  ski.

N. D. 8140.

R U S K  F E

T i m i l l Z ł S i t t l ł  IT IIZI'ID Z E S (II) (IKMl
w  P E T E R S B U R G U ,

z Kapitałem Zakładowym  R sr. 2 ,5 0 0 ,0 0 0 .
t o w a ^ w ^ r ^ ^ m o f c n ^ a ^ s ó w ^ a b r y c M y c h ^ i ^ s ^ d ^ ^ ^ j c h ' ^ * ^ ' *  O m o w y c h ,
bardzo korzy st nenii warunkami. przeciw stratom od ognia, pod

Regulowanie s tra t i wypłata należności odbywa sie n n  
wych, z wszelką możliwą szybkością S osadach  sprawiedli-

Dla, ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskiem, pozwolenie Rzadnwoi . -  
racyjnej, stosownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z d n i f  e W rze f l '
me je s t więcej wymagane. Września r  b-

Geueralny Agent, 
niliOŁ.iJ ItOTIl A.fD.

Hióro przy ulicy Elektoralnej w domu W. Feldliuxen v .  ,, 
(daw niej J45 G obok gmachu Bankowego. S -16601

N. D. 8208

K O R Z Y S T N E

od Ognia

Rent dożywotnych, oraz

UBEZPIECZENIA

sum posagowych

pośmiertnych

z kombinacjami w kraju naszym dotychczas nieznanemi, 
w t e s a r s k o -K r ó lc t t s k ie m  tijH'zvwilcjuwaitetn

T R JE S T E Ń S K O -W E N E C K IB  T O W A R Z Y S T W O  U BEZPIE C ZEŃ

Po odbyciu trzeb publikacji  w arunków li.cy- 
tacyjuych, wy rekiem T rybuuału  w Łomży oa 

17 (^9) Paźd7ie in łka  IS68 r. wydanym, t^r-  *

ot} czuia lo b y  r. na godz. i0  z rana na audjeu* 
cji tegoż T rybuna łu  w Łomży.

L icytac ja  zacenię sio od sumy rs. 6,834.

Łomża d. 7 (.19) Grudnia 1868 r. 

Peplowski,  Pisarz Trybuuału .

.N. D. 8370. l isarz Trubulu Cywilnego 
w Łomży.

Stosownie do art .  682 K. P. S. podaj* do 
wiadomości,  iż na żądanie M ateusza Sn ra row -  
ski* go, Rejenta  kancelarji Ziemiańskiej w 
Łomży, w t e n ż e  n rcście  gubernjalnym Łom i y  
zam ieszkałego,  a z .mieszkanie p raw no do t  go 
interesu u Maksymiljana Bańkowskiego Tatr* - 
na  w m. Łomży zamieszkałego, jako ustanowio
nego 0"r« ńcy obrane  mającego, w poszuki
waniu sumy rsr .  3 ,909, procentów i kasztów 
egzekucyjnych, przypadających od Borucha 
B lamsohna, właściciela dóbr  ziemskich Łomży- 
ca, w* wsi Łocsżyry Okręgu , Powiecie i (?u. 
bernji  Łomżyńskiej /.Rmieszkałego, Lktcm Ko- 
Ł o rn ik a  przy Trybunale  tutejszym Józefa 
Skarży ńskiego w d 26 Października (6  L is to 
pa d a )  rozpoczętym, a  w kontynuacji  w ó. 3(15)  
L is topada 1867 r. ukończonym, w drodze p rzy
muszonego wywłaszczenia, zajęte zos ta ły  do
b ra  ziemski* Łomży ca  z przyległościami, f ołc- 
ŻOHG w gminie Kupiski,  O kręgu  Powiecie i 
GuDemji Łomżyńskiej,  będące w posiadaniu 
dzierżawnem Antoniego Sobolewskiego.

W  dobrach ty ch znajdująsią się: 1. Zabudo- 
wrania dworskie;  Dwór czyli dom mieszkalny 
m u r o w a n y  dachówką kryty.  Dom drugi drew
niany, zewnątrz  i wewnątrz  otynkowany pod 
dachówką. Cztery piwnic. Dom dla służby z 
drzewa sosnowego, w s łu - y  na  podmurowaniu 
pod dachówką, s tudn ia  kamieniami cembro- 
waua.

Spichrz o trzech śG anach  z drzewa a czwar
tej murów anoj z cegły pod dachówką. B u d o 
wla drew niana  w słupy i łą tk i  oraz w węgieł ,  
w  części pod dachówką, n w części słomą kty-  
ta, w której znajdują się dwie wozownie i trzy 
•tajni**.

N. D. 8369. W dnia 23 G rudnia  186S r. 
(4  Stycznia 1869 r . )  o godzi nie 0 ra.no, me
ble niaohon owe i jes ionowe, zegar,  na  S ta r rm  
Mieście, w tymże dnin o godzin ę 12 w połu
dnie, meble nn choniowe i jesionowej fortepian 
na Grzybowie, w d. 24 Grudnia 1868 r. (5 
Stycznia  l£69  r . )  o godz.  10 rano, meb e  jes io 
nowe, lipowe, zegar , samowar, i w d. 27 G ru 
dnia (8  S ryc zn :a )  t. r. o godz. l o  rano, meb e 
jesionowe, garderoba,  ria ta rgu  Muranów w 
W arsz aw ie ,  przez publiczną licytację sp rzeda
ne zostacą.

P op ław ski, Kom ornik,

t y nem Ie K„ j s U i n " “J H a t  t l * * ro*P#ws*ech„lonem na kon-

wjTio^i^podłu^bilansu^iy^LUtoj^dzie^TscS ^ 'og łoszon^g^  Wi*koerUC^ °m°*C'a i^ ulokowwiy’

2 8  >iiljonów Guldenów Aiijstrjacka Monetą,
a mianowicie: K apitału zakładowego c c

Kapitału rezerwowego i i , * 0 0 , 0 0 0
Rocznean {ez®r "’oweS° na pokrycie bieżących ubezpieczeń 13*70  7 .0 * 0

K apitał .  ro k , ,8 ,5  „ „ o .K  N & S g S

- * * -  *»■*
gnid. augt. monetą 67.136,411. 4J.

nużenie
szczegółowych, przesz'o

składek przy ubezpieczeniach kapitałów pośmiertnych wynosi 
w  r o k u  b i e ż ą c y m  7 8 1: 1/  0/

14 /o-

DONIESIENIA PRYWATNE.

go, f i c y 'S S m f e jio r» d k ? ? j! r iL .m° £ kaM y ubezpieczenia prawem dozwolone-
z wazelką pe wnośćfą Hczyć ° ^ d" osc' " *  ™ y j ą t k « m «  k o r z y s t n e  w a r u n k i

U N . D. 8375. 
Handlowej
wszechuej. że

Kedahejn Gazety
podaje do wiadomości po-

KALENDARZ H A N D L O W Y
n a  r o k  1 8 6 9 ,

przesyła wszystkim żądającym czy to na 
prowincją lub też do Cesarstwa, za nadesła
niem do Redakcji:

Ksr. 1 za egzemplarz bez oprawy.
Rs. I kop. 25 za egzemplarz oprawny.

mu
ażeby
done, a nawet polabiWneśiiórYT

albowiem według aa te dn fcfycb *n ods Uri**'!^ i t ,'l! , , e * n i e  interes ubezpieczonych,
przyprowadzić mogła do materialnoi n”  ?°  ^°.wa.rzJ stwa, niema ewentuzluości, którabyRliżs.o ra ao mĄuerjalnej n.em oznosa mszczenia się z obowiązań. *

' nf0r“ aCje ^  akredytowany Reprezentant Towarzystwa, Oberinspektor.
JŁŁJUSa K. OiTRO\liHI:

Bióro Centralne dla Królestwa Polskiego, przeniesione zostało z u l i 

cy Mazowieckiej n a  S e n a t o r s k a  n o d J V r .  4 ? i lc .  ’ ’ *
71A1Resursy Kupieckiej.

Warszawa, w Cirudniu iHfią i

plac obok

2-13825
N. D. 8367. Młody i wykształcony 4,t f r o -  

nuni i RlassyfiUatoronlec z Aka
demji Rolniczej w Proskau w Szlązku któ
ry już poprzednio w Poznańskiem i w Króle
stwie Polskiem samodzielnie zarządzał naj- 
większemi gospodarstwami i okazać może 
najchlubnlejsiiie świadectwa,po 
szukuje od i-go Marca 1869 r. odpowiednie- 

„ f e?,e  miej 9Ca w Królestwie. Uprasza 
ię o łaskawe zgłaszanie się do Bióra

m l  Z T Z T  ł l u ^ e  w B e r*nie. pod adresem T . 3 4 9 1 ,

N. D. 8285.
«  , .  , < K  M V  X  ,1 I  Ż  O  V E .
Na skutea otrzymanej wiadomości z fabryki Newskiej w Petersburgu ceny

Ś w i e c  S t e a r y n o w y c h  ft’c w «t.-
pudy t t n o w Ć e * o s ^ “ , , e  ' ° d t^  ^  d,a osób'biorących ’na raz jeden 4

w a ^ u n w S y l bi°rąCy Z,iaCZniejSZe partjê ua „yja«h„„„ U„rzy.(„e

2-18951

— ruk^>_R *ądtfw ąi, Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzur

JUTRO DZIENNIK NIE WYJDZIE.

u. . . .«KK*AK«» MFHI.EK,
„ ” ,ec: Stearynowych Wen which,

 w  U arszi ne, ulica Graniczna A r .  14 now y).

A  O p A  T E K .



Dodatek do Nru 280t Dziennika Warszawskiego 2819 Piątku,  dnia SO Grudnia (1 Stycznia) 1868)9 r.

O B W I E S Z C Z E N I A  S i l I I O W E  t  A O M I N I S T B A C Y J N E .

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D 4268. r/ipvw ncK oe F yd ep iicn o e  
' T lp im A tn it.

O t ł  B a p m s c c K a i o  P y f e p R C K a r o  H p 8 B / i e -  
Mifl.  c r m t  o  f i  n u n e - i c p ,  b t o  f t .  n p u c y T -  
C T P in  r H ? r o  S O ^ f K a f r  fl M l  H h b h  p n )  1 8 6 8 / 9  
n  1 2  Mac o f t .  y i p r .  f y d P *  P p c ń a i ^ R T b -  
CH T o p r n  >n r n i p o s  n ‘ c p p ^ f T P r M T -  aariP M aT SH -
B) , j i .  o f ł P B / e i  i i i  m  3 - r t ' i F i ' K '  P T ^ a i y  c t ,  
I l t 4 p H 4 »  Cl.  1 (131  f l H P f p H  1 8 6 9  i .  rHRCT KH  
4 b l ! W O F b l l ,b i p j f T I T  M e p B M O H T i  K R I T  3 4 a -  
4 i p i ł ,  HSM RRaP T c p i H  n p e i e ł p r o  r t t  2 4 0  
p y ó .  b t  r o 4 T ,  n a  y c - » O B i n i T ,  F o T o p b m  jk b -  
/ i s i o i u h w b  ó y < " y i T  r p e ^ i p B ^ H e v w  B o p h b o -  
T ! o / i b u ( 8 c k b ! m t  OT^f/PHisiMT. rvfepBCKaro 
n p a  P / ie B I H  b o  B c e  4 R H  K p o  V B  ROCK p e r H W I T
ł> n p a o ^ P B B H W i t  m i ,  9  / j o  3  p r c o R T  n o  n a -  
•v y 4 H H .  4 > o p s ia  oÓ THH /ie H in  n p n  c e « X  n p n -  

4 a r a e T C H -
T.  B a p m a B a ,  1 0  4 e K a ó p p  1 8 6 8  r o ^ a .  

B r n i e - T y f p p H a T o p i , ,  /lonvAO K’b.
C o b - B t f u k t ,  n y i a / b C K i f t .  

^ ' E - y o n p o n a n o A n T e ^ T B ,  E e p n a i i K i f t .  

<J)OpMa oÓTHB-teHiH.
Bc / i- By iC T Bie  o Ó T P P / t e i i i n  B a p m a B C K a r o  T y -  

f e p H C K a r o  r i p e b^«b1h o i t  . . . .  a a  K .  . . .  
o n y 6 / ł t ł K C B a H H a r o  bt» o <r i i u i p i b h m i t  r a a e -  
T e i T ,  c u r t  o f b H B / ł B i o ,  b t o  n p u w n i w a i o  Ha  
c e 6 n  T p r i T - a T T H e i o .  H t u n R a f l  c t  1 ( 1 3 )  B h - 
B s p a  1 8 6 9  r .  n o  t o w p  a n c a o  1872 r o 4 a o -
MHCTKy 4 bl!M0 H h lI T  TpyÓT RT M apH M O H T-
c k h i t  3 4 a H i « T ,  b i > o K p e c T i m c T n  T. B a p -  
UJ»BbJ, B I  KOBIT. H H B t  p a 3 M T m e H b i  p o T W  7  
T p e H a j f p c K a r o  C a w o r H T C K a r o  H o i K a  a a  .  . . 
p y 6 .  ( n p o n r c b i o )  r t  r o 4 T ,  n o 4 R e p r a H C b  

BCtMTi  o f fl aaHPCC.TFM T , no H C H e  HHblMT BT. 
T o p r o r t i i t  y c / t o n i p i T .  k o t o p h h  m h t  b t . t o - 
h h o c t h  n a B T t T F H .  4 OKa 3 f T e / h e T B o  ( E a H K a  
n a i l  KaaHaMBMCTBBl, Ha n p e / t c T a B a e H H K i ń
BpeMfHBł.iM 3aaorT  bt.   pyó/iefi npo -
n n c n o    n p n  c b m t .  n p e 4 CTan-iaK>.
4eK83aTe^heTBo cie BTc/iywa-E oTCTymeHin 
o t t  a o p r o B i .  c a m .  n o / ł y n y  o 6 p a T H o .
1 M T c t o  H o c T o f l H H a r o  m U T e - t b c B a  w o e r o B T .
...............................f l i s n H c a T b  n e T K o  r e p o 4 T ,  y , i H -
Iiy. HOMepT 4 0 M8, 4110/10 BMH H eaMH/lilO).

N .  D .  8 2 6 9 .  B apw ancK oe 1 'yO epncnoe  
TlpflRsievie,. 

O t t .  B a p i u a P c ł c a r o  r y 6 e p B c K a r o  K a a n a -  
H ei łC T B 8  CBMT OÓl HB-IBeTCH. 1TO  b t .  n p H -  
c y T o p i b  o f b i o  3 0  4 eK a 6 p H  6 1 1  f l H B a p u )  
1 8 6 8 / 9  r .  b t .  1 2  u s c o h t  y T p a ,  P y y v T T  n p o -
H a p e . i e H b i  T o p r n  i n  m i n u s  n o c p e j i '  TBOiMT 3 a -  
n e B « T 8 F H i , i i T .  o ó T H B i e H i i i  c t .  r i a c H o i o  n o  p a 3 -  
n e o a T a H 'H  h i ^  o f T P B / i e H i H  n e p o T o p a i o p ł
Ha 3 - a T . T H e m  o T j a n y  ct. n o j p f l  j a  c i .  1 H h b . 
1 8 6 9  r o ^ a  o i B C T K y  p e m p a ^ H W i T .  m H o t t . b t .
MapHiMOHTCKBlT- a i a n i n i b .  n a n H H a n  T o p r H
n p H w T i p H o  o t t . 9 0 0  pyf>. bt. t o j t . Ha y c i o -  
n i n i i .  K O T o p w H w e - i a i o m H M T ,  B y a y T T .  n p M » -

BOPHBO*nOlHUBHCKOMT. OT^Ti^CHieMT.
T y P e p H C K a r o  I lp a B ^ B H iH  b o  n e e  4 HH v p o M T j  
BOCKpocPKlXT. B  n p a a ^ B B B H K I T  OTT. 9  4 0  3  
m s c o b t .  n o  n o . i y 4 HH. 4> op M a o 6T.HB^eHifl  
I ip H  c o m  n p n a a r a o T C H .  

T .  B a p m a B a .  1 0  4 e K a 6 p f l  1 8 6 8  r o 4 a .
C o b t j t h h k t . .  I l y X a ^ b C K i i i .  

4 ' E / i o n p n H 3 F 0 4 H T e a Ł ,  BepHai;Kif i.  

<J>opwa oÓT,BB. ieHifl .

B c a T 4 C T B i e  o6T>BB ąeHiH B a p m a B C K a r o  Ty-
f e p n c K a r o  n r a p ^ e H i n  o t t , ................................ a a
y ........................ o n y f ’-, H '< oB S H , , a r o  b t ,  r a 3 e T a n ,
CBM T, o 6 T .H H a a io , f t o  n p m i n v a i o  n a  c e ó f l  
T p e n , - / 3 T H e H > ,  n a n H B a B  c i  1 ( 1 3 )  ({ H B a p fl  
1 8 6 9  r .  n o  T o m e  m h c ^ o  1 8 7 2  r .  o > in c T K y  p e f t -  
T B p a 4 B b lX T .  WTiCTT, BT. M a p H M O H C K n iT , 3 4 a -  

H if l lT ,  BT. O K peC TH O C TH  T. B ap U lB B M  BT. K O B IT , 
b h » *  p a a M T  u | p b h  poTŁ T 7  I  p e H a 4 e p c K a r o
C a w o r H T C K a r o  rio ^ iKa a a  ................ p y 6 . ( n p o -
n B o b i o )  bt,  r o 4 b ,  n o 4 B e n r a n c i> b c B mt . o ó b -
33HH0CTHMT., noBCHPHBblMT.  BT. T O p r O B b l l l -
y c / i o B i n i T ,  K O T o p h ia  m h u  bt , t o m h o c t b  b -t -  
b Ts c t h m . 4 o K a a a T e / b C B o  < B a n K a  b r b  K a -  
3 H 8 H f H c T P a )  Ha u p e 4 C T S B 3 e H F H B  B p e M e H -
Hwft a a / o n .  b t . ...................ryó. n p o n B c b i o
.......................................n p n  ccmt .  n p B - ł a r a i o .  4oKa-
a a T e ^ b C T n o  c i e  b t .  c 3 y>raT: oT C T yn 'PH i«  o t t .  
T o p r o B T .  c s m t .  n o i y o y  o f  p a T H o .  M ^ c t o  n o -  
CTOHHTisro jBH TeabCTBa w o e r o  bt - - • • • ( H a -  
n n c a T b  *łeTKo r o p o 4 T , ,  y - i B u y ,  H o M e p t  4 0 -
» I 8 ,  HKC30  BMH B » a i« B 3 ilO .

N. D. 8309. Cija/htKCKoe F ydcpncnue  
[IpanA ew ie .

06T>nBJineTT>, h t o  . b t .  n p n c y  TCT[iin O H a ro ,  
1 4  ( 2 6 )  f l H E a p a  1 8 6 9  r o j ą ,  S y j y T T ,  n p o H B O -  
RH Tb ca  H 3 y c T H b ie  ’r o p n i  n a  n p o a a n t y  3 5  m.  
1 0 9  n p e H .  K a3eH H ott  s m i j i h ,  GesT. c T p o e H i S ,  
p a c n o j i o a i e H H o f i  u p n  r o p o a t  P a m a i ,  A B r y -  
CTOBCKaro y i i 3 s a ,  o t t .  n o B n m e H B O fi  n a  1 1 
H a cT b  cyM W , t o  e c T b  o t t .  1 , 0 2 0  p .  4 5  1?.,  Ha  
n p e a t f l i i x T ,  y o . r o i i i a x T , .  K o r o p w a  i i a n e n a T a i i i j  
b t .  A5 5 7 .  6 2 .  11 6 9 .  B a p m a B C K a r o  )(HeBH HKa 11 
3V5 9 .  1 0 .  h  1 1 .  C y B a jH C K i ix T .  r y G e p u c i t u x T .  

B i ^ o i J O C T e S  3 a  1 8 6 8  rojpŁ,  c t .  t ^ m t ,  t o j b k o ^

H 3 I . T  H C H I C l l T . ,  MTO S a j I O T T .  K b  T O p r a j l T ,  J O J -

j K e B T .  6 H T b  n p e j C T a B a e K T .  b t ,  1 0 2  p .  5  e .  

r .  C y B a j i K H  ^ e i t a G p i i  1 0  r h h  1 8 6 8  r o j ą .  

B H u e - I ' y G e p B a T O p T . ,  K b b p h h o b b h x . 
y n p a B j i . i i o m i f i  O t j T.j e n ie M T . ,  

A c c c o p i . ,  1 ’p a O o B C K i f t .

C T ap u iift JioupOHBEO^BTejii., B b i h i e o b t , .

N .  D .  8 2 2 4 . r . ia i s v a n  Bocntim am e.it>i<uua  
JioA .vcK a?ó  t )  e n o - i  v n m c n a iu  !K encK a?e  

i ’vvA U w a.
X 0 3 f l i l C T B f H K K B  R o l H B T e T T .  X o ^ W C K (  T O  

T p e K i  y r n K C K a r o  H i e H c p a r o  5 ' m b / H  m a ,  c b m t ,  

e f t p r ^ b o t t , M T O  P a  o c B O B a i . i B  p a a p l u i e -  

H i f l  H e n a ^ b i  B K a  i o / w c k c b  y s e f R t i i  4 n p e K -  

i p H  o t t  2 - r o  4 p K a f p a  c .  1 .  a a  N .  5 7 0 4 / 5 9 9 8  

b t  K a m p a r p i B  T o r o  H i e  y n B - n  m a , 3 0  T e n y -  

m a r o  4 e f a 6 |  b ,  b t  1 1  H i c i  t T  y i p a ,  6 y 4 y T T  

n p o B a p o / i H T b C H  n y f / i B H H h i e  T o p i B  n o c p e 4 -  

C T B c b T  a a n e H S T a H P b i i l  o t T B B / i e B i i i  c i  r a a -  

c h o h )  n o  p a c n t s a T a H i B  o h i t  o C T H B a e H i f t ,  

M e j B 4 y  c <  B c K a T e / B W B  n o 4 8 n m m P H  o h m h  n e -  

p r T o p H i K o i o  H a  0 T 4 a H y  c t  n o 4 p B 4 a  4 0 c r a B -  

k b  n c T p e ó i  h i i T  4 ^ h  y R B a n m a  b t .  1 8 6 9  r o -  

4 y  c t - B c t i  b i i T  b  4 p y r n i T  w a T c p i a / i O B T  H  

n p e 4 » i e T 0 B T ,  a  h . m c h h c :

6 6 3  n .  1 3  » .  B O / i o B a r o  M f l c a  o t t  2  p .  4 0  

K .  a a  n y 4 > .
7 3  n .  1 9  4 0 T .  c a i a p y  o t t  8  p .  3 a  n y 4 T .

7 5  n .  2 * / a  G t / a i o  i ^ T 6 a  o t t  3  p y 6 .  3 a  

n y 4 T .
4 1 7  n .  2 2 V S ®. c h t a h t o  i 3 T 6a  o t t  1 p y 6 .  

4 0  k .  s a  n y 4 T .

1 0 8 1  n .  1 7  * .  s c p H a r o  i ^ T f a  o t t  1 p y 6 - 

sa n y 4 T .
4 1  n .  1 8  K o p o R b n r o  w a o . r a  o t t  8  p y 6 . 

9 0  k .  3 a  n y 4 T .

3 6  r i .  1 6  * .  n p o c T o ń  c o ^ h  o t t  1 p y 6 .  3 a  

ń y 4 T .

4  n .  6t / ł h  c o / h  o t t  1 p .  2 0  k .  3 a  n y 4 T .  

9 0  n . w y k b  n i u e H H H H o f t  o t t  2  p .  a a  n y 4 T .  

3 3 8  r a p p i i e B T  r p e n H e B O B  K p y n u  o t t  2 4  

K .  a a  r a p H .

2 6 0  r a  p r i p  n u i e n a  o t t  3 5  k . 3 a  r s p H U .  
1 8 2  r a p B L i a  » 4 1 . 0 (1  K p y n h i  o t t  1 8  k . 3 a  

r a p H .
i 1 0 5  r a p H -  r o p o i y  o t t  1 8  k . 3 a  r a p u .

j 2 2  n .  4  «.  p a c y  o t t  4  p .  3a n y 4 T .

4 8  r a p i m e b T  l u a i m o H  K p y n b i  o t t  4 4  K o n .  

3 a  r a p H .

4  r a p  n p a  o B C H H o i i  K p y n b i  o t t  5 0  k .  3 a  
r a p H .

9  n .  p » 8HOB m y K H  o t t  1 p .  2 0  K o n .  3a  
ny4T .

3  n .  1 7  K a p T c ® e / b H o B  w y n n  o t t  5  p y ó .
3 a  n y 4 T .

2  n .  3 2  « .  ® a c o / i H  o t t  1  p .  2 0  k . 3 a  n y 4 T .  

1 6  r a p H .  n o c T B a r o  w a c . r a  o i t  1 p .  2 5  K .

a a  r a p u .

4  n .  n o 4 c o / i H e H H a r o  w a c / i a  o t t  6  p y ó .  3 a  

n y 4 T .
1 4  n .  2 4 */2 ®. c B H H H a r o  c a / i a  o t t  7  p .  2 0  

s a  n y 4 T .

7  «>. n p o i o H C K a r o  M a c . i a  o t t  3 0  k . 3 a  « .

I  n .  3 0  ® .  r p H f o B T  o t t  2 4  p .  3 a  n y 4 T .

I I  l a p B i i .  T o n i e H a r o  c B H H H a r o  c a - i a  o t t  
1 p .  6 0  k . a a  r a p u .

6 0  11.  2 3  « . C B T H i e i i  p b i ó b i  o t t  4  p. a a  

n y 4 T .

3 9 2 6  K B a p T T  K o p O B b H T O  M O / l o K a  O T T  5  K .  

a a  K B a p

2 2 5  K B a p T T  C M e T a H b l  p T T  1 8  K .  aa K B a p .

1 u y 4 T  c h T t k o b t  o t t  1 0  p .  a a  n y 4 T .

7 8  K B a p T T  4 p 0 3 J H e ń  O T T  2 0  K .  3 a  K B a p .  
9 8 4  C 0 3 b 4 H O T T  4  K. 3 a  0 4 H H T .

5 2  r a n n i i a  y K c y c y  o t t  2 0  K .  a a  r a p H .

1 n .  3 0  ®. Me^jy o t t  8  p .  a a  n yf lT .
1 3 3  K o n w  B B i i T  o t t  7 5  k . a a  K o n y .
1 4  n e p u y  o t t  2 0  k . 3 a  « y H T .

8  9 .  n a n p o B a r o  4 B C T a  o t t  15 k .  3 a  «yHT.
4  n .  c y m e H b i i T  C 4 H B T  o t t  2  p .  5 0  k .  3 a

n y 4 T .

2 0  r a p H i i e B T  K / i io K E b l  o t t  4 0  k .  3a  r a p .

6  ®. BaKCbl o t t  3 0  K .  3 a  ®.
6 0  ^ HBOH O BT OTT 5  K. 3 a  0 4 B H T .
6 0  K o n T  H Ó 4 0 K T  o t t  3 0  K .  aa K o n y .

5 7 6  a n e ^ b C H H T  o t t  6  k .  a a  0 4 H H T .

5 7 6  n p f lH B K O B T  OTT 3  K. 3 a  0 4 H H T .

1 1 0  K O p t ie B T  K a p T O ł l H  OTT 1 p .  5 0  Kon. 
J a  K o p .

1 4  K o p i j e a T  ó y p a K O B T  o t t  1 p .  8 0  k . 3 a  
K o p .

1 4  K o p i r e n T  w o p K O B B  2  p .  7 0  k . a a  K o p .  
3 %  K o p q a  a y K y  o t t  4  p .  a a  K o p .
3  K o p n a  n e T r y u i K M  o t t  1 p .  9 0  k .  a a  K o p .
3  K o p n a  i p - B H y  o t t  I p .  5 0  k .  a a  K o p .
5 7  k o r t  c r y p p o B T  o t t  2 5  k .  a a  K o n y .
5 5  k o m  K a n y c T b i  o t t  9 0  k .  3 a  n o n y .

1 6 8 0  a p m  x o / i c T a  ( « a 6 p n K B  / K c p a H 4 0 B -  

C K a r o )  o t t  3 0  k .  a a  a p m .

6 9 5  a p m .  K a . r e i i K o p y  ó T / t a r o  o t t  2 4  K .

® y M a 3 e ń  o t t  2 7 %  k . 3 a  a p m .

5 0 0  a p m ,  K a a e H K o p y  ó - E i a r o  o t t  3 0  K .  3 a  
a p m .

1 4 0  a p m .  a o p i i a i  o  p n n c y  o t t  5 5  k .  3 a  a p -

U I H H T .

4 0 0  a p m .  T H K y  o t t  2 8  k .  3 a  a p m .

7 0 0  a p m .  aH r . i i i icK aro  n o n , u r n y  o t t  7 5  k .  

a a  a p m .

3 2 0  a p m .  n o 4 K j a 4 0 H H a r o  l o i c T a  o t t  2 5

K. 3 a  a p m .
4 0 0  n a p T  K o a . i o B b a T  S a m n a K o a T  o i t  8 0  

K .  a a  n a p y .

4 0  • .  n y . ioHHOH ó y M a r n  o t t  1  p .  3 5  K. a a
•y H T .

6 7  r p e ó e n i K O B T  r y c i b i i T  o t t  l 2 y a k . 3 a
0 4 HHT.

6 7  r p e ó e m K O B T  p T 4 KHXT o > t t  1 2 V j  k .  3 a  
0 4 B H T .

6 7  3 y 6 H h I I T  m c T O H e K T  O TT T / j  K. 3 8  0 -
4 B I 1 T .

4  9 . n p o B a H C K a r o  M a c i a  4 ,1a  b o ^ o c t  o t t  
3 0  k .  3 a  ®yH T.

4  9 . ó y M a r H  4 i H  H aM eT OK T o t t  1 p .  2 0  K.  
3  9 . a o p H b l l  b HHTOKT OTT 1 p .  5 0  K. 3 a

®y HT.
2  9 . ÓTl/lbIXT HHTOKT OTT 1  p .  2 0  KOII.  3 a  

4>yHT.
1 5  4 K))KHHT K a T y m e K T  M a U I H H H b l l T  >io p-  

H b l l T  HHTOKT OTT 1 p .  5 0  K. 4H)!K.
3 0  4 KKKHHT K a r y m e K T  w a m H a H o H  ó y M a -  

TB o t t  1 p .  5 0  K. 3 a  4 ( o m .
1 2 4 i o i K B h t  n a n e K T  M a m r i H H b i i T  b t o i o k t  

OTT  9 0  K. 3 a  4 ł o m .
1 7 0 0  a p m .  ó -B , io i i  m n p o K o i i  t h c m h  o t t  1 

K. a a  a p m .
1 7 0 0  a p m .  Ó T ^ o i ł  c p e 4 H ei i  . t h c m m  o t t  1 

K. a a  a p m .
1 2 0 0  a p m .  6 ® 4 o h  y 3 K o v i  t h c m w  o t t  V2 k .

3 a  a p m .
1 3 0 0  a p m .  n o p H o B  m i i p o K o B  t h c m w  o t t  

1 %  K o n .
4 0  K o p o Ó o H e K T  KpiOHKOBT K T n a a T b f l M T  

o t t  3 5  k .  3 a 0 4 Hy.
6 7  i r a n a p c T K O B T  o t t  2  k . 3 a  o 4 " y .
6 7  S y M a iK e K T  b t o .i o k t  o t t  T / j  K o n .  3 a  

t>4H y.
9 5  ó y M a m e K T  ó y ^ a o o K T  o t t  1 5  3 a  o 4 Hy.  
1 6 0  4 K>H1HHT T o a a H 4 C K B I T  n y r O B B l I T  o t t  

3  K. 3 3  4 K > » .
8 6 0  m H y p K o B T  k t  ó a m .M a K a M T  o t t  1 K o n .  

3 a  0 4 B H T.
2  9 . K B T a B a r o  y e a  o t t  1  p .  8 0  K . 3 a  9 .
6  4 K>»iHHT K a T y m e K T  K p a c H o O  ÓyMarH

o t t  3 0  k .  a a  4 k u k .
1 0 7  K y Ó B i e c K n i T  T p e i T  a p u i B i i H o i i  M T p w  

c a jK e i i e H  a y ó o B b l l T  4 p o u T  7  p .  a a  ca iH .
1 3 0  r a p H .  K e p a c H H y  1 - r o  c o p r a  o t t  1 p .  

3 a  r a p .
6  n y 4 . 1 0  9 . c a . i T H b i i T  CBTHeri  o t t  7  p .  

20  3a  n y 4 -
3 II. 10 9 . C T e a p H H O B W I T  CLlTHeB OTT 11

p .  5 0  k .  3a  n y 4 .
1 5  n .  1 2  «>. M w a a  o t t  5  p.  a a  n y 4 -
2 .  n .  1 5  k .  9 . K p o i . M a . i y  o t t  5  p .  5 0  k .  3 a  

n y 4 -
2 0  «>. CIlHbKH OTT 9 0  K. 3 a  9.
1 6  IIH4hH T. lIT  m e T O K T  OTT 2 0  K. 3 8  0 4 B y .  
3 3  n o a o B b i i T  m e T O K T  o t t  2 6  k .  3 a  0 4 Hy.  
3 2  n a p w  » c c t k b i t  n o i o s w i T  u i c t o k t

6 0  K. a a  n a p y .
66  9. c y i o f l  K p a c K H  o t t  4 0  k .  3 a  * .
2 0  4>. HOCKy OTT 5 0  K. 3 3  « .
1 5  4 I01KMUT K o p o Ó o n e K T  C*B p H H K O B T O TT  

2 4  k .  a a  41031.
5  K o n T  M e T e . l T  o t t  1 p .  2 0  k .  a a  K o n y .
1 7  C T o n T  Ó-B40H ó y M a r H  1 - r o  c o p .  3  p .  3 a

C T o n y .
5 0  c T o n T  ÓyMarH 2 - r o  c o p .  o t t  2  p y ó .  a a  

CTony.
4 0  k o u t  r y c i i H b i i T  n e p b e B T  o t t  2 0  K o n .  

3 a  K o n y .
8 0  4101KHHT K a p a i i 4 a m e H  2 - r o  c o p .  o t t  4 0  

k .  a a  4101K.
6  4 MHIHHT K a p a H 4 a w e H  1 - r o  c o p .  1 p .  2 0  

K o n .  a a  4101K.
1 6 0  K y c K O B T  p e 3 H H W  o t t  2 ’/ ,  k . a a  K y c .  
1 0 1  Ó yTb iaK H  HCpHHHT OTT 2 0  K. 3 a  ÓyT.
2 .  9 .  ryÓKH o t t  4  p .  a a  * .
1 6  n e p o l B H H h l l T  HOJKHKOBT OTT 7 5  K o n .  

3 a  0 4 H H T .
1 6  9 . c e p r y s y  o t t  1 p .  2 0  k .  a a  9 .
1 0  n a i e K T  K a H u e H H b i i T  H r o , i o K T  o t t  3 0  

K . a a  u a B k y .
5  * .  Ó y M a lK H b l lT  HHTOKT flAH B H 3 a H ia  

TaMÓypo.MT o t t  1  p .  6 5  k .  3 a  9 .
J K e / i a r o m i ń  u p U H H T b  Ha c e ó a  o a n a i e H H y i O  

n o c T a B K y  OÓH33HT k t  H a a HaneH HO M y 4 ^ H  
T o p r o B T  c p o K y  n p e 4 C T a B H T b  H a n  n p n c a a T b  
n a  p y K H  I’^ a B H o i i  B o c i J H T a T e H b H H U w  XoaM- 
C K a r o  /K e H C K a ro  y s w a n m a  3 a n e * i a T a H H o e  
c y p r y i e M T  o ó T f m i e i u e  c o c T a s ^ e H H o e  n o  
n p n  n a r a e M o i i  y  c e r o  r o p  >n;  h  H a r iH c a H H o e  
H a r e p ó o B o i i  T p H 4 i ( a T H ,  K o n T e K H a r o  4 o c t o -  
HHC TB3 Óy.MarT, CT n o H C H e H io M T  B T  T a K O -  
BOMT H H « p a M H  H npOHK CbH)  l y E H T ,  n o  K a -  
k h m t  n p B H B M a e T T  H a c e ó n  n o c r a B K y .

K t  0 3 H 3 H ,  HHOMy OÓTHBaeHilO 4 0 ,IJKerlT 
ó b i i h  f i p u . i o . K e u T  Bp eM et iH b iH  a a ^ o r b  p a -  
BHHlOUliflCH 0 4 HOH 4 e c H 10i l  HaCTH CMTTHOH 
cy.MMbi, t .  e .  1 , 0 0 6  p .  9 8  V2 K. c .  H a .H i4Hhi .w n  
4 e H b r a w n  m ,i b  y cra H O B B eH H b i .w i i  4 ,1a  c e r o  
K p e 4 H T H h i .w n  Ó HBeraM H 4 0 3 B 0 , i e H H J . i w n  110
c y m e c r o y i o m n M T  y a a K O H e n in M T  k t  n p e 4 -
C T a B B eH ii o  B T 3 a , i o r T  n o  0 Ó H 3 a T e ,r b c T B a M T  
c t  Kaa i o i o ,  B 4 H  JKe K B H T a m i i e i o  o  B H e c e f i i n  
b t o i i  c y M w b i  b t  n c 4 , i e w a m e e  K a 3 H a 4 e i iC T B o .
H o 4 p H 4 T  o c r a n e T C H  3 a  c p e 4 , ro K il lB m H W T  Ha 
T c p r a i T  ca iH y io  H H a m y iO  u T n y  n  3 a  t b m t

i m  i eH i i i  HaaHawaeT CH  4 0  l l  w a c o n T  y r p a  t o -  
i o  4 h h ,  b t  k o t o  p s i n  n a a i i a n e H M  T o p r n .

TaKT K a m  n o  p a c n e w a T a i i i n  n p e 4 c " a -  
B / le H H b l l T  K T c p o K y  4 .1H T O p r o B T  OOTHB.lO- 
H i i i ,  n p o r i 3 B e 4 e H a  ó y 4 e T T  M e ,K 4 y  H 0 4 a B u i > r -  
m b  oÓTHB.ie m.- j  c o M cK a T e . iH .w B ,  r . i a c H a H  i i e -  
p e r o p a i K a  o t t  c a . w b i i T  B h i r o 4 H’B i i m n i T  4 , n  
KaaHW LpBHT, t o  H o 4 . i b m i B  o Ó T H B /i e i l i e  4 0 1 - 
a i e n T  ^H'lHO, B 4 H  i i o c p e 4 CTBOMT y n o i ł n -  • 
MOSeHHai O 3aKOHHł,IWT n o p H 4 KOWT l I O b T -  
p e H H a r " ,  h b b t t c h  k t  c p o K y  H 3 3 H a 4 e H H o w y  
4 AH T o p r o B T  H 4 0  l l p o H 3 8 0 4 C T B a  TaKOBMKT  
n o 4 n n c a T h  r o p r o B h M  y c i O B i t r  b t  4 0 K a a a -  
TB/lhCTBO S H atl it l  o .  B l l b .  T o t t ,  k t o  He  
n p e 4 c r a B H T T  k t  H a a n a n e  n io .w y  c p o K y  3a : l e -  
w a T a H H a r o  o o T i i e n e h i r t  n e  ó y 4 e T T  4 o . i y — 
U ( e H T  k t  r a a c n o i l  n e p e i o p j R K - B .

O Ó T i i B a e H i n  i i o . ia H H h iH ,  114n  n p H c .r a H H b K ł  
n o c - i T  n c  e n e H i t i  l a . i H a H e .l H a i  o c . , o K a ,  n - i n  
He n o  * o p . w B  c o c T a B . ie M H b iH ,  u , i n  c t  n o 4 -  
4HCTK3WH, riHCaHHhlH 11[14>paMB ó e a T  n p o -  
nH CT R,  H . m  3 a K  I.K>4al0H(ill  B T  CeÓT n p e 4 : 
lO iK e H lt l  npOTHBHhlH T ip r o B W W T  y C i O B iH K T ,  
H a K O H e i /b ,  n p e . r c T a u . i e i i H b i H  ó e 3 T  n p i o m i e -  
h i h  k t  oH biM T 4 o K a a a T e , i b C T B a  n a  B H e c ea r -  
h h h  B p e a i e H H w i i  a a a o i T  K a K T  H e 3aKOHHbirł  
n p H H u M a e w w  He ń y 4 y r T .

ż K e a a r o m i e  y r a c r a o i i a T i .  b t  r o p r a i b  e ó a -  
3 a H b i  C B e p i T  a a . r o r o B T  n p e 4 c r i i u H T b  y 4 o -  
C T o b T p e H i e  n o 4 . i e * a i H M i  b B .r a c T e i i ,  h t o o b h  
4 T i i c T B H T e . i b H o  3 a i i n w a i o r c H  n 0 4 pH4 a.Mii u  
HTO I104PH4 H  B i H  Bhlllo. IHHIOTCI H l i n  C T  
4 0 4 J K H 0 K )  a K K y p a r H o c T i i o  u  4 o a p o c o B T i c r -  
H o c T i i o ,  a TaKiK e h . w B i o t t  , i h  o h h  K a K o e  
h h ó o  4 B H » i H M o e  n . n i  H e 4 BH>KH.woe H . w y m e -  
c t b o ,  He i i a i o 4 B m e e c H  n » 4 T  3 a a o r o i . r b  
( c . w o i p .  n p n  K O H IłT) .

<t>opwa o ó T H B / ie H in .
B c . r B 4 CTBie  oÓ TH B /i eH if l  X o a . i H C T B e n n a r o  

K o M H r e r a  Xo , iM C K a r o  i K e H C K a r o  y ' l H . i n m a  
o t t  4 - r o  4 e K a 6 p n  c .  r .  3a  N .  7 l 5 ,  c u m t  3a . i -  
B .iH io ,  4 t o  h  H H J K e n o 4 n n e a i i m i H c f l  a i e i a i o  
n p n H H T b  Ha ceÓH  n o c T  b k y  h v . k i i i . i i t  4  ,n 
T o r o  are y 4 H H H n \ a  b t  1 8 6 9  r .  p a a n w i T  w o -  
T e p i a a o B T  h  n p e 4 w a T 0 B T ,  110 c  l ^ y r o u p i M T  
ŁyBHaMT:

O 4 HHT n y 4 T  B o . i o B a r o  M a c a  p .  . .  . K. . .  
( n p o n u c b i o ) .

H. T. 4 . .).
C o r . i a m a H C b  h o  b c T i m t  Ha y c T a r i O B . i e H H h m  

n o  c e M y  i i p e 4 .weTy ycHOBiH.
3 a a o i T  b t  p a a w T p T  1 , 0 0 6  p .  9 8 ' / 2 K o n .  

( n p o n H c a T b  c h o r o m u )  ( h ^ h  m e  K u n T a H i p i o  
N .  K a 3 i t a 4 e i i C T o a  b t  u o a y s e H i t o  1 , 0 0 6  p y ó .  
9 8  ' / 2 k .  a a y i o r o B h i i T  4 e H e i T )  y  c e r o  n p H ^ a -  
r a i o  n  T a K u B o r i  c a .w b  i o t o b t  n o , i y 4 H T b ,  ecvivi  
T o p r n  a a  .w h o i o  He o c T a a y T c e ,  h , i h  m e  n p » -  
m y  p .b ic a a T b  a a  m o h  c w e T T  l y x a a a r b  a 4 p e c T ,  
n p o n H c a s T  h c h o  h  - le T K o ) .  I I o c t o h h i u  t  
M o e  jKH TenbC TBo ( H a n u c a T b  r 4 t  n  3 a  c b m t  
n o H C H H T T ,  r 4 U  h  K o r 4 a  o Ó T H B / i e n i e  c o c T a -  
B a e u o ,  Ha KOTO poM T MeTKO n 0 4 HBCaTb C B o e  
m i n ,  O T e i e c T B o  h  ®.’ M H a i io .

T.  X o . i M T ,  4  / ( e K a ó p a  1 8 6 8  r o 4 a .  
r , i a i n i a H  B o c n B r a T e a b H H H a ,

M. H o m h .
T o p r o B b i a  y c a o B i i i  n o  c e « y  n p e 4 M 6 T y  m o -  

r y T T  ÓMTb p a 3 C M a T p H B a e M b i  l t  K a i i L ( e , m p i a  
X o / i M C K a r o  i K e H C K a r o y a M - i i i m a  e jK e4 t i e B H 0 , 
b t  c . r y j h e Ó H o e  a p e M H ,  3 »  HCK.1104eHie .v iT  
B O C K p e c H W i T ,  T a ó e , i b H b i i b  H n p a c 4 HH «- 
H b i i T  4 H ei i .

ł). D. 8306. K om nupa Bupuiaeacufo
yH3,\OQCKa}0 BoCHHdłO rOCItUmUAH.
B t  K O H T o p T  B a p m a B C K a r o  V>t3,rOECK;t;v> 

B o e H H a r o  r o c n a T a a a ,  G y j e T T  n  pr )n ,i n o , in  m o i  
T o p r T  1 9 ,  a  n e p e r o p a i K a  2 4  n i i c e j n .  c e r o  / ( e -  
K a G p u ,  H a  i ia G a B K y  j i i y x b  r o c u i n a j b i i b i x  b
JtCJHHKOBT JlbJOMT, a  HOTOłiy H 3 T a R H B m io  
H te-ra ii ie u p a n n T b  Ha c e G j i  3 T y  o u e p a u i i o ,  .4 0 -  
r y T T  HBHTbca b t  B b ir n e  u p o i m c a H H w e  w n c j i a  
B T  1 1  HaCOBT y T p a ,  CT 3ai!OHHbIHH aa.TOrtlHll.

B a p m a B U  1 3  / ( e K a G p a  411a  1 8 6 8  r o j ą .
C u O T p H T ejIb  I'oCHHTa.lK,  

H o ^ n o iK O B H H K T ,  T a p a p m K O B T .

n p H H H i i m i i i  1104PH 4 T  HMReTT n p a B o  n o i y  
4 H T b  o ó p a T H o  H 3 T  B H e c e H H a r o  i ip e M e H H a r o  
3 a / i o r a  0 4 « y  . j e c H r y H )  w a c i b  o t t  cyMMbi,  
K aK aH  ó y4eT T  h m t  y c T y n . l e i i a  n a  T o p r a i T .  
3 a / o r u  .t ie b t  n p o H H i T  y H a c T B O B a B i i i B i T  b t  
T o p r a i b  , i n u T ,  ó y 4 y T T  B o a B , ) « m e n w  h m t  
He.we4 a o H H i io  n o  o K o n n a r n H  T o p r o B T .

O K O H H a T e . lb H b U i  CpOK T 4 1 H 0043411 OÓT

.

N .  D .  8 3 3 5 . y i ip a f t . ie u ie  llH m e H Ą a n m -  
cKazo C nAd/ia.

B t  I lH TtH jaH TCK O M T ( j K j a ^ t .  , HaxOf lH-  
mcMCH b t  A . ieK caujp O R C K O ft  H i i T a / e - n i ,  6 y -  
A € t t  t i p o i i 3 F .e j e t i a  2 3  ;T ,ei ia óp ii  ( 4  H i i B a p n )  
1 8 6 8 / 9  r .  b t  1 0  l a c n i n .  y r p a ,  a y i c n i o i i H a i  
i ip o j a ih -a  i i e r o j H hix'i .  o ó b >i 3 0 4 h u x t  M a T e p i a -  
k o b t ,  n p r i H a j j i e m a m H X T  K y n p a i i T :  B a p m a B -  
CKOsiy, M a j i K ie j n o  11 K y n e i e c n o n y  e u i i y  y p -  
JiOBy.

r .  B a p m a B a  8  / ( e K a ó p a  1 8 6 8  r o j a .
B a  r . i . i K i h i r o  ( i i O T p i r r e j : ! ,

C TUTCKiii C o B tT H H K T , C illip H O B T .

N .  D .  8 2 0 2 .  N a cze ln ik  P ow ia tu
P etrokowskieyo.

W  w y k o n a n i u  r e s k r y p t u  R z i j d u  G u Ł e r n j a i -  
n e g o  P e t r o k o w s k i e g o  1  d n i a  2 8  L i s t o p a d a  ( 9  
G r u d n i a )  r .  b .  JSL 6 2 1 7 ,  p o d a j e  s i ę  d o  p o w s z e 
c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  4 e  w  d n i u  7  (19) S t y c z n i a  
1 8 6 9  r .  p o c z y n a j ą c  o d  g o d z m y  1 1 - e j  z r ą n a  w  
b i u r z e  S a c z e l m k a  P o w i a t u  P e t r o k o w s k i e g o ,  
( j d b y w a d  s i ę  b ę d z i e  p r z e z  o p i e c z ę t o w a n e  d e 
k l a r a c j e  l i c y t a c j a  i n  p l u s  n a  o d d a n i e  d ó b r  f c ę -  

k a w a  i  Z a w a d o  ■- p o ł o ż o n y c h  w  P o w i e c i e  t u  -  
- r e j s z y m  w  t r z e c h - l e t n i ą  d z i e r ż a w ę ,  p o c z y n a j ą c
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o d  dnia 19 Czerwca ( i  L ipca) 1869  r. po ten- 
£ e  dzień i m iesiąc  1872  r.

Dobra pom ien ione p ołożone są w o d leg ło śc i 
o d  1 do 9 w iorst, od m iasta  K am ień ska od 5  
d o 8  w iorst, od m iasta  B ełch atow a od 10 do 
1 4  w iorst, od stac ji drogi żela zn ej G orzko
w ice  i 23  w iorst ed  m iasta  G ub ernjalnego P e -  
trokow a.

L icytacja  rozpocznie s ię  od obniżonej o %  
czę ść  p ierw otnej sum y roczn ego  dochodu, tó 
j e e t  od rs. 2 ,2 2 6  kop 37 .

O soby pragnące uczestn iczyć  w tej l ic y ta 
c j i,  obow iązane są przed je j  rozpoczęciem  z ło 
ż y ć  w jed n ej z K as skarbow ych vadium  równe 
ł / 4 c zę śc i oznaczon ego do licy ta c ji rocznego  
dochodu to je s t  rs. 55 7  i  k w it sznurow y d o łą 
c z y ć  do dek laracji.

U trzym ujący s ię  przy dzierżaw ie obow iąza
n y  będ zie  W pięć  dni po otrzym aniu  zawiado*  
m ion ia  o zatw ierdzeniu  protokulu  licy ta cy jn e 
g o , dokom pletow ać vadium  na  k au cję  do w y
so k o śc i, równej ustanow ionem u na licy ta c ji 
rocznem u dzierżaw nem u dochodow i i podatkom  
o raz sk ład k om  należnym  roczn ie  z tych  dóbr 
pod skutk am i o g ło szen ia  nowej na  tę  dzierża
w ę  na je g o  rachunek i r isiko  licy tacji i odpo
w ied zia ln ośc ią  wyrażoną w w arunkach licy ta 
c y jn y ch , ja k ie  do tej dzierżaw y zatw ierdzone  
so sta ly .

W aru n k i o ja k ic h  m owa, przejrzeć m ożna  
w  biurze Pow iatow ym  w P etro k o w ie  w g o d z i
n ach  służbow ych z w yjątk iem  dni św ią te 
czn ych .

D o tej dzierżaw y n a leży  g o rze ln ia  sy tu ow a
n a  w folw arku Ł ęk aw a z aparatem  m ied z ia -  
n ym .

W zór do dek laracji.
W  sk u tek  o g ło szen ia  z dn ia  . . . podaję n i-  

■ iejszą  d ek la ra cję , iż obow iązuję s ię  w ziąść  
W  trzech letn ią  dzierżaw ę dobra Ł ęk aw a i Z a
w a łó w  za sum ę roczną (w yraźić  literam i) p od 
d ając s ię  w sze lk im  obow iązkom  i za strze że 
n iom  w w arunkach licy ta cy jn y ch  objętym .

Z aśw iadczenie K asy  N. na  z łożon e  vadium  
rubli N N . dołączam , które w razie n ieutrzym a- 
n ia  s ię  na licy ta c ji sam  od b iorę) lub o w y sia 
n ie  na  mój k o sz t pocztą  do hi. up raszam ).

S ta le  m oje zam ieszk an ie  je s t  {w ypisać  
g d z ie ) .

P isa łe m  w N . dnia N . m iesiąca  N . róku N .
P od p isać  im ie i nazw isko.
D ek la ra cje  podskrobane i n iew yraźn e, oraz 

p rzysłan e  lub p rzed staw ione późn iej ja k  o go -  
d t iu ic  11  z rana w dniu do licy ta c ji ozn a czo 
n ym , za n iew ażne uznan e zostaną.

Petrokow  dn ia 6  {18) G rudnia 1868  r. 
M ajor, N in itin .

P om ocn ik , H arasim ow icz.

hi. D . 8312. rpO /p tC K oe y t3 r fH o e  
yn pau A eM ie.

H a ocHOBaHiu iKypnajibnaro nocTaHOB-ieHia
BapmaBcnaro PyOepHCKaro U par-ienis ot% 
29 HoaGpą c. r. sa  9369, o S tan jw eT t bo 
aceoómee CBhgeBie. 4 to  16 (28) jlmsapji 1869 
roąa, bu, 11 uacoE-b y rp a  bu, npncyTCTBiH 
yopalijrenin UpORHCKaro y * 3 j(a B'b r. MmOHO- 
b* , 6 ysyru> npOH3BO«MTbca nocpeącTOKu, óne- 
>iin iHHMx'i, oGuoinjieiiiB -roprii Ha nógpjijpŁ 
nOMUHKH CkotoOoShh mhchuxu, h  xjikSHbixu, 
psROB-i. bu, r. PiicKiiTKaxi., Ha KOTopyio no- 
•nimcy yTBepatjeHH PyóepHCKiimb IlpaH.ie- 
uicutu, cMkTU a HMeHHO:

Ha uo'niuiiy ckotoóoShh bu, 256 py<5. 80 
non.

Ha notHBKy mhchhxu, pnąoisu,, 1,226 p y 6 . 
3 3  Kon.

H Bcero Ha 1,483 p y 6 .13 koii.
npoHHCŁiO THCHua n eT ap e cT a  BOceMąecHTu, 

T p «  p y 6 . Tp HHajg aTb k o h .
GauUMU, iKdnaiomie yuaCTBOBaTH bu, TOp- 

raxu,, ofiasaobi Bu, HaśHaueHHOMu, Kt.cTti h  
cpoBfe, CjiOKHTb bu. pyuH IiauajibHHKa y-S3Ra, 
* j i b  aacryiiaiom aro ero MfccTO ofiu,nniieHie 
a a  repOoBoU ó y aark  15 non. uhcto  h pasóop- 
u h b o  HuuHCaHHoe h  oneuaTaHHoe, cu, iipiuio- 
weHieMU, sBHTaHiiiń KBSHłweficTBa, h jih  P ó - 
pogcKoS KacH, «a  upescrapjieHHHift sajioru, 
«opa3 »it,pno '/, o ’iucth cmśstho# cyn w, t .  e. 
150 py 6 . EOTOpfaid ne ycTasfinjewy npii noj
paąt. uoaaCBaąliTejibCTBOBaHiio, 6 yjeTu,H eM e-
gjiCHHO BOaBpaweHU,, a  y c T O a n w e r o c a  o x n p a -  
n.iiauu, inf c o x p ń i i e n i e  bu, i l o x b c s i S  BaHuu.  
a o  uojitieHiH g o  */5 h o c t h  a aa ii . ieuHoi i c y i i w .  
<topsta (>f>u,iiu,ięnia npHiaraeicH  cu. u t u t  
i i |  ih."obói;\ n . ieH R » u , ,  a  ro  ocjhióbi oOu,aBjieHie  
GaiJto ne no auofi oopM*, Hepa3 6 op 4 HBO, ct> 
a c u p a B j e H łe M u ,  n . m  npnóaBKOio j p y r a x u ,  ua- 
hhxu> j h 5 o  yej ioB if ł  h HaitOHeuu, n o  ay icp ioH -  
homu, cpoKli, t o  Gyayuu, upH3Hanbi He npa-
BUJIbHHlMH.

Ha KOHBeprfc o 6u>HBxeHia, hojhkhu ó b itl 
upojik noflBHCH suMT.menu cjona: ,,06u,h- 
BJienie o nogpflfl* na nounHny Ckotoóo&hbi
MI1CHUXU, H ,\ .11,OH ;,1 pągOBU, BU, r. Biickh- 
t k h ” .

C m B t u  H o p o t i n  y c j O B ia ,  MOryTu, Qbitb n e -  
pecMO'rpeHai bu, y^asHOMU, ynpaB jieHiH e-,Ke- 
jąHeBHO s a  iiCKjiiouemeMU, TaGedbHuxu, h  
apaagH H iH 'H xu. ąHeS.

r. Mujohobu, 9 jlcEaópa 1868 roga. 
aa HuuajibHHKa PpoRiicKaro ytofla,

I l o  S lO II tH I!  l i Ł ,  ( .................................. )

j(t .x o iip o H 3BoąiiTejib, <PopHaJhCKi8 .
<bopMa o5u,iiBxemn.

Bejit.^CTBie o6u>«84eitia rpogacnaro  y*s*- 
»»<tro 1 opaujeHii! otu, 9 /(cKabpa 1868 r. aa

Jg 8 1 8 5 , n p n aaraa  KBHTaHuito Aś K a-
3HaHeticTBa Ha np ejcT apzeH nuft m h o i o  3a.ioru. 
b u ,  KOJHiecTBk c t o  naTjecHTb p y 5 . cep . ( 1 5 0  

p y 6 . c e p .)  0 6 u .J IE .IH K > , a r o  0 6 H3 UBal0 Ch B3HTb 
nojpagu, noHHHKH bu, r. BacKHTKaxu, iiaCHbixu, 
u  x j b L G h u x u ,  p a j O E u ,  3 a  a  C k o t o O o H h h

3a p y 6 . H.iii o O o k x l 3a cyMy
(3SkCb BHnHCaTb cyMy ipKtpojo a  CyRBunu) u 
u t o  paGoTbi npoH 3Bejy c o r z a c n o  cM lTasib, 
coraaiua iocb  b u ,  rio.iHt, na  y cxoB ia  ja a  auoro  
nogpHga npegnHcaHHbiH, k -Łc t o  nocToaHHaro 
Moero isHTeabCTBa ecTb b u ,  N . nncaHO b u ,  N - 
gHfl M tcaga 1869 r.

N . D . 82 9 0 . .V n p a sA o iie  A o n m c K U .m  
K vR w ecm tw M b.

OolHBHHeTU, bo B c e o 5 u { e e  CBH4 ,BHie, u t o  
bu, npHeyTCTiH  y n p a n n e H iH  4 o » h h c k h m t ,  
KaflmecTBOMU,, bu, oaSpHMBOMU, n o c a / f B  A h i -  
uiKOBHitbi, yioBHMCKare y-B3/{a 3 0  p^eKaópH 
{11 HHBapn) 1 8 6 8 / 9  r. bu, 12  h s c o b u ,  yrpoMU,,  
n p e H 3 B 0 4 H T t c H  6y 4 y r b  n y ó a H H H u e  T o p r a  
(in  m i n u s ) ,  Ha noCTaBKy bu, T eu eH ia  1 8 6 9  r. 
p»3HHxu> i ip a n a c o & u , ,  Kaxu, t o  ą -y p sa ia  4 1 H 
a o u i a . ą e a  bu, CKepHeHHtiKOMU, ^ B u p n - E ,  Kop-
M4H 4 hh osaaHOBU, b i  «a3aHbeMU. 4 B0 p-E a  
4 p a r a iu >  n T a i lu . ,  a au eH H o :

a ) C'fiHa 0 KO10  2 7 5  iteHTHapoBU, bu, 1 0 4 1 .. 
6 ) CoHoMbi pmaHHoii npnM oń o ko h o  144

i{eHT. bu. r o 4 U>.
b) IT uieH ai łb i 0 K0 4 0  2 8  HeT B ep T ea  nu. r .  
r) fluMeHH 0K040  1 8 u s t b .  bu, r. 
4 )  O e c a  o K o a o  1 2 2  ąeTB. bu, r. 
e)  r p e n a i M  o K o a o  1 weTB. bu, r .
» )  Ó p o c a  ’/ ,  HeTB. bu,  r.
3) l lp o c H H M iu ,  Kpynu, 0K040 2  ąeTB. bu, r .  
n )  K y p b a x u ,  af tuu, CB-EiRiiru, o i t o a o  1 4 0  

K o n i .
I lyS a H H H b ie  T o p r a  ó y 4 yru> n p o H 3 B o 4 H T b -  

c h  in  m in u s  n o  c 4 t 4 y i o m H M i ,  ipBHaMU,: 
O 4 HHU, ląeHTHapu, cK Ha . . . 1  p. c.

, ,  „  C040MM. . . . 9 0  K.
HeT BepT b 0 4 Ha nuieHHiąhi. . . 12  p 

„  „  HHMeHH . . . 8  p.
, ,  , ,  o ś c a  .  .  . .  5  p. 5 0  k .
„  , ,  r p e u a x b l .  - - 8  p. 9 0  k .
„  „  n p o c a  . . . 7  p .  9 0  K.

„  n p o c H . K p y n ł .  1 5  p.
K y p b a i u ,  Hfi ifb  K o n a .................................. 9 0  k .
H ocT a B K a  n p a n a c o B u .  c b ’E i r b i u ,  a  3 4 o p o -  

B b ixu . ,  4 o . i * H a  n o c 4 'B 4 0 H a T b  HenpeMBHHO  
B i  0 3 H a 4 e n H b ia  e p o s u , ,  bu, r o p » 4 U, C x e p H e -  
b h i i m ,  3 a ,BpHHeuu, a  (paaaHbia 4 Bopu, Ha 
cueTU, n o 4 pH4 4 HKa, n o  u p e 4 B a p a T e 4 hHoMU> 
e r o  o tom u, y B ’B40 M.teH ia.

y n a a u a  Haaaw Hbixu,,  3a n o cT a B K y  n p a n a -  
con u . , 6y4eTU, n p o a 3 H o 4 B T b c a  H3U, Ka3Ha-  
s e a c T B a  y n p a i M e H i a  ^Io b h h c k h m u , K n H * e -  
CTBoMU,, bu, T p ex u ,MU1CH4Hbixu, c p o K a tu , :  n o  
n p e 4 C T a B 4 e H ia  no4pH44HKOMU, p a c n e T a ,  co- 
r a a c H o  ipBBaMU, onpe4'B4^'BH>,iviu, Ha n y 6 i a -  
4HHXU, u o p r a x u ,  a  o n p a n 4 a H H a r o  K in iT aR -  
U is it ia  n p a i i B M a i o u i a i u ,  n p i i n a c u .

y l a n a  . ' s e i a i o u t i e  y u a cT n o B a T b  bu, c h i u ,  
TOpralU. , 0ÓH38HH HBBThCK BU, 03Ha4eHHWH  
cpoKU, bu, n p a c y T C B i a  y n p a B a e H i f l  ^ I o b h u -  
CKll.MU, KHHW63TB0.MB H HpedCTaBHTb 3a.1orU, 
1 0 0  p . c .  HanHHHhiMa H / ia  n poiąeH TH hiw a 6y -
MaraMH.

3 a 4 o r u ,  n p e 4 CTaBaeHu, aaiąeMU, 3a  k o t o -  
poMU, COCTOHTCH T o p ’ B, 6y4eTU, OCTaBHeHU, 
Ha i p a H e H ie  bu, K a 3H a n e acT C E  y l o B a u c K a r o  
KHHffiecTBa, 4 p y r i e  m e s a a o r u  n o  0 K 0 H 4 a -  
Hill ToproBU,, HeMe44eH Ho ó y 4 yTU, y n a c T B y -  
iouiHMU, bu, T o p rax u ,  BoBpauąeHM.

ylblUlKOBHIlhJ, 4 c K a 6 p f l  1 0  ( 2 2 )  4HH 1 8 6 8  r.
r ioM om in iK u,  ynpaBHHHiuąaro 

KHflmecTBOMU,, KoaeJf ic K ia  C o b Kt h h k u , ,  
CTe«>aHOBH4U,.

N . D . 8 3 1 4 . '  M aK oecK oe y-b3 /iH oe  
y n p a a .ie n ie .

05u,hb4H 8Tch bo B ceofiu{ee CBU>4 UjHie, 4 T o  
Ha 0T4a4H  bu, a p e H 4 H o e  C0 4 ep!KaHie 4 0 x 0 4 a 
MaKOBOKOa 9 K O H 0 M H 4 e c K 0 a  K s c b l  OTU, yóofl 
c k o t s ,  cu, 1 (1 3 )  H n sap n  1 8 6 9  r o 4 a n o  1 
Ć13) IIhb aph 187 2  r o 4 a , 6 y 4 yTU> n p o -
H3B04HTbcn B3ycTHbie T op ra  nu, MaKo-
bcko.mu. y-B34H0Mu, y n p aB aeH ia  14 (2 6 ) Hh  
Bapu 1869 r. bu, 4 e c n r b  4acoBU> yT pa, oTb  
cyMMw 61 7  p. c. ro4H 4H oa apeH 4 n oa  n a a -
TbU iK eaam m io  B3Hih SToTU, 4 0 X0 4 U, b u ,  a -

peH4 y, 4o4m H H  n p e 4 U,HBHTK k b iu  an u iio  Ha
BHeceHHhlft HMH Ha/ia4M4BhlMH 4ŚHbraMa 
3aaoru( bu, 61 p. 70  k. c . bu, MaKoBCKym b h h  
4 p yryw  ro p o 4 cKy>o Kacy, a a a  uu, k s k o c  4 h -  
6 0  oK pym noe Ka.aHa4eftcTBo, 3a4oru> b to tu ,  
t e m u , 3a KoTopbiMU HecocToB apeH 4 a , ó y -  
4 6 TU,HeMe4aeHHo B03BpanąeHu,; t o t u ,  >Ke k t o  
n p e 4 U,BBHTh caMym Bbiro4Hym na«T y, o 6 h- 
3anu> óy 4 eru ,, t o t u s c b  110 yTBepm4 ?Hia T op-  
roB aro npoTOKona, h n p ea i4 e 3aKaH>4eHia 
cu, hhmu, KOHTpaKTa, npe4CTaBHTb 3aaoru, 
paHHHKHL{iHCH Vs 48CTH T04H4H0 II 8 peH4 HOH 
n laTW. żtieaaiom iH  npncTynHTH ku, Top- 
I 8 MU,, MoryWb BH4 Ui1 U> TopiOBMB yoaoBiH BU, 
y71534 Ho mu, yn p aB ąeH in  em e4 HeBHo, hckhk>- 
48H BOCKpeeHI.IXU, , npa34HM4HhiXU, H T8 - 
fieahH biiu, 4 «eH.

1 . M aK oB t, 4eK ańpH  10 4 « «  1868 r.
3a Ha4a.ibKi1Ka y’B.!4 a , ( ..................) .

S .  D. 8316 . Ma?ucmpiimi> V p h tp u c K m o
rupn.Ąd Cyna.ioKTj.

TaKU, kuku, HasnaneHM cer o  4 HC4 a T o p m  
Ha oT 4 a 4 y  bu, u p eiaB T H ee apeH4 Hoe c o 4 ep -  
jKaHte 4 0 x0 4 a 3 4 tu iH e ń  r o p o 4 cKoiś kbcm  co  
CKOTOÓofiHH o t b  y ó o s  Ha Heiś pa3H ara p o 4 a y

c k o t s ,  H84HBaH r o p r ą  o t ł  eyM.Msi 2 ,7 7 0  p 
3 8  K. c . bu, r o 4 U> n o  HeHiiKK JKexaK>u{ifxu> «e  
cocToH.iMCb, t o  MurHcrpaTU, chmu, oó b h -  
BHHeTU,, 4T0 TaKOBbie T op ra  Ha3H84 ŚHU 7 
(1 9 )  f lHBapfl 6 y 4 y m a ro  1869 r. bu, 10  4acoBU, 
yTpa.

ŻK e ą a iom ie  y u a c r a o B a T b  bu, c h iu , r o p r a x i  
OÓHJaHBl n p e 4 C T a s H T b  4H 4H 0  H m  npHCUaTb  
3 a u e 4 a T a n H b is  oób b b  ie « i f l  c o c T a c a e i i H b H  
no npH/iarae.MOH n p n  csmu, «,a|>MB, 4eu'Ko H 
p a a o a p u H u o  H a a i t c a a H o e  G erb  3Cjjkhxu> n o -  
n p a B O K b  H no44HCTOKU> B M B c r u  Cb K a 3 H a -  
4encK H M H  KBinaHniH MH uu, n p e 4 C T a u 4 e H i a  
3a ą o r a  b ó  pa3MU>pUi ' / | 0 4a c r a  oóbHBHeHHoń  
OTU, rop roB U , cyviMbl, k t o  He y 4 ep>KMTc« 
n p n  u o p r a x u , ,  ToMy 3a.toru> ó y 4 e r b  u o u a p a -  
meHU, 40  3aKp>,irbu T o p r o n a r o  n p o n 3 B 0 4 -  
c ib »  a 3 s  khmu, o c f a a y T C H  r o p r a , t o t ł  n o -  
H03HHTU, CBoił 3aaoru> 4 0  '/* 4 a c r n  n pM T o p -  
r o B aB U ie i ł  cy.MMbi 4 4 a o tc m -ik h  n u . I I ) 4 b -  
cK in  B aH K b  Ha x p a a e n i e  40  H c i e  i e i i i a  c p o -  
Ka KOHrp aKTa.

(popzia oóbHBaeHia.
B c4 'B4 crB ie o o b a a a e a ia  M i n i e r p s T a  l ’y- 

óepHCKaro r . C yuaaoK b oru, 3  (1 5 ) y je a a ó p a  i 
c .  r .  oóa3biBaK>cb B 3 a r b  Bb T peia-B rH ee cu,
1 (1 3 )  fluB apa 1869  r. a p e a 4 Hoe c o 4 ep a ta -  
Hie 4 0 1 0 4 b CyBiaKCKoń ro p o 4 CKoił Kacbl co  
cKoroóofiHH o r b  y ó o a  H8 Heń p is a a r o  p o 4 a 
CKora 3a cyMMy . . . p . c . a b  r o 4 b (H a n n -  
caTb np onH chto) Ha y c a o a ia ib  n3bHCHeH- 
HblXb Bb TOpIOBblXb KOH4HU<flXb. KBńTaH- 
UilO (T aK oro t o )  K aaaaaeńcrB a Bb / ip e 4 CTa- 
BaeHin 3aąora  Bb KoąHaecTirB . . . .  p . c .  
n p n  ceinb n p n a a ra io , KaKosbie 4 eHbrn Bb 
c a y a a *  He ocTaBaeHia 3a mhoio T oproB b , 
n p o m y  B03BpaTHTb mhI, Ha p y x n  hau  o t o -  
c ia ih  no  n o 4 T *  ( r y 4 a To) K oTopoe hmHio 
Bb N . 4HC40, M Scarib n r o 4 b  (hmh h  * a -  
M naia).

F. CynaaKH, ĄsnaópH  8  ( 2 0 ) 4 HH 186 8  r .
l]p e3 H 4 e H T b , ( ..............) .

N . D . 8 3 6 5 . H a ' i a . i b H i i K b  R h o o c k u z o  
y * 3 A a .

y l t o Ó T H H C K o e  P y ó e p H C K o e  l l p a B a e H i e  c H M b  
o ó b H B a a e T b ,  4 T o  i ib  n p H o y T C r e i H  y n p a s a e -  
Hia H a ą a a b H a K a  H a o B C K a r u  y u ; 3 4 a  3 0  Ą e -  
K a 6 p a  (11  f lH B ap a )  1 8 6 8 / 9  r .  B b  1 2  h i c o b b  
y T p a  ó y 4 y T b  n p o H 3 u o 4 H T b c a  B b  aeT aepT O M b  
c p o K b  n y ó / i ń a a w e  T o p r n  u o c p e 4 c T B o . w b  3 a -  
neaa T aH H bix b  o o b a a i e H i ń  n a  n o 4 pH4 b  110 
n o c T a n K T ,  n p o 4 0 HO ' h C T B i « 4 4 a  a p e c T a H T o B b  
H h o b c k o h  TiopbMbi a b  T e 4e n i e  o 4 Haro r o -  
43 , c b  1 ( 1 3 )  H n n a p a  1 8 6 9  r. n o  3 1  / { e f t a ó p a  
( 1 2  f l o B a p a )  1 8 6 9 / 7 0  r .  B x a m a n r e a b H o ,  o T b  
B 0 3 8 b i m e a H o i i  l ą n a h i  3 a  4 i i e B H y i o  n o p t { i i O  o -  
4 H a r o  a p e c T a m a  4e»H TH c b  n o  10B H H 010 K O -  
nU>ńkn.

3  iTUJMb BcaK iń  ateaa  10uąia y a a c T o o B a T b  
Bb  T o p r a x b  o 5 a 3 a H b  n p -4 C T a B H T b  Ha p y x n  
C e K p e r a p a  y u p a B a e a i a  HaaaabHH Ka G h o b -  

CKaro y b 3 4 a  n a n  n p n c , i a T b  n o  n o u r k  40  12  
n a c o B b y T p a  3 0  / ( e K a ó p H  ( I I  R  iB a p a )  1 8 6 8 / 9  
r . 3ane4aTaHHoe o 6 b » B ,len ie  c b  n p n  lo m e-  
Hie.Mb K b  oHo.My K a a n a ą e ń c K o ń  KunTsHiuin  
B b  n o a y u e H iH  3 a a o r o a o ń  cyvivibi n e r b i p e c r a  
pyÓ4eit Ha4 H4 HsiMn 4 enhraMH h a u  4 pyrn viH  
4 0 KyMeHT8MH 4U3B04eBHb1V!H Kb f l p e d c i ' a -  
B a e H iw  Bb 3 a / i o r b  n  > o6B3STe- !bCTaaMb c b  
K a .U H O IO .

ycaouiH Kb npe4CT0Hmninb Topra.Mb mo- 
ryTb 6biub a t e d a r o m u M a  pa3CM0TpnBaeMbi  
eme4 HeBHo Bb ciy»e5H oe BpeMH 3a h c k 4 k>- 
HeHieiMb BOOKpeCHBIXb npa34HH4HblXb H Ta- 
6e 4i ,H hixb  4 H eń  Bb n p n cy T C T B in  y n p s B a e -  
nifl HanańbHHK a IlHOBCKaro y b 3 4 a .

O ó b H B d e H is  j « e 4 a i o m n x b  Topro iiaThC H  
4 0 4 WHW 6 i,iTb cocTSB/ieH bi n o  H H « e  11340- 
JHeHHoH c-upMUJ Ha r e p ó o B o n  Sy.Marb 30 - k o  
n K e n n a r o  4 o c t o h h c t b i  6 e 3 b  n c H K n i b  n o 4 -
4HCTOKb 11 H c n p a 8 4 e H iH ,  H a 4 4 e i « a m e  3 a n e -  
4aTaHbi c y p r y n e M b  B b  K o H s e p T b  Ha h m s  
„ H ą n a ą b B H K a  f l a o a c x a r o  y - E 3 4 a “  c b  H 34 0 -  
HteaieMb Ha KoHsepTU, c a o B b :  , , 0 5 b H B 4 e H i e  
Ha n o c r a B K y  n p o 4 o B 0 4 b C T B ia  4 1 4  a p e -  
CTaHTOBb yltofi^ńHCKOH TIOpbMhl.

Hpe4<> >4 o a teH H a a  Bb oóbHB ie H ii i  cyMMa 
4 0 4 ,uiHa 6 1,1Tb nponHCbK) H3 l o w e n a .

OóbH B^eH iH i HamiCdHHMti n e  n o  yKa38H-  
HOH « o p M b ,  3 a K .! l0 4a im n iH  B b  C-ÓB K3KIH 
4 MÓ0 OTUTBI KM H }'C Isi liflj no44H U {eBH bIH  
H4H n p 0 4 -ipKHyThlH CTpoKH, a paHHO TaKlH 
Kb KOTophiMb n e  6y 4 y i b  n p n  lojKeHW k s 3 -  
HBHeńcKiH KBńTłHiłiti b s  i i o . iy u e H in  o t ł  
HHXb 3 3 4 0 I '0 B 0 ń  CyMMIJ, Óy4 yT b  CUHTaThCH 
HeOopMa.lbHblMH, OCraHyrCH Ó e3b  110C 1B4 - 
CTBiń K8Kb He 4 bHCTBHTe.1hHbIH.

0 ó b H B 4 e H i a  H p e 4 c r a B 4 e H H h in  yaue r i o c a b  
1 2  4a c o « b  3 0  /JeKaópH ( 1 2  łlHBapH) 1 8 6 8 / 9  
104a bo Bce He ó y 4 y r b  npnHHThi.

<t>opMa o ó b H B 4 e H i« .
B c / i b 4 CTBie oóbH B/ien iH  vlio5  n iH c K a r o  

1'yóepHCKaro U p a B ^ e n i f l  o r b  5  (1 7 )  / ( e K a ó p f l
1 8 6 8  r o 4 » 3a N .  9 1 7 3 ,  CHHb H 3 » b m > i o ,  410
H OŚHayiOCb B)«TK Hb n o 4 p « 4 b  n p 0 4 0 B 0 4 h -  
cT i iie  4 4 H  a p ecr a H T O B b  H lo a e K o f t  TiopbMbi  
Bb Ten eHie  o ą o a r o  104a c b  I ( 1 3 )  H m a p a
1 8 6 9  n o  3 l  / ( e K a o p a  ( 1 2  H h ia p a )  1 8 6 9 / 7 0  r.
BK 4!04H Te,lb H 0 3a UtiHy n p o 4 ->B0 ,IbCTBiH
o 4 Haro a p e c r a H r a  n b  cy r K H  ( r y T b  O b in n -  
CdTb UUJHy UponHChK) H UHOpaMH) H llpHHH-  
Maw bc-B ycao i i iH  n o w  BiiąeHHMH u ł  n a n b c r -  
H h l l b  MHUi T o p r o B b l l b  K0H4  n i i i  BXb, KBH- 
Ta.-.iąiio N .  K aan au en cT H a » b  n o . i y ą e H i n  n.Mb 
38.101011 o n  cyMMbt 4 eT M pe cT s  (400) p y ó ą e ń  
■ t < i o  f i |  H >. I . K>, n  u aK tB y K> a t e ń a n  c a s ib

n o ą y u H T b  Ha C 4 y 4 a ń  e c . m  T o p r n  a a  m h o i o  
He o c r a H y r c H  (H4H * e  n p o m y  B U c a a T b  o -
hj  fo Ha Moń C 4 e l b  Bb N . ) .

riocToHHHoe Moe w n r e ą b c T B o  B b  K . n n -  
c a n o  m h o i o  Bb K .  MUscaiąa JS. 4 HH K .  1 8 6 3
r o 4 a.

(I7 o4 n n cb ): Mmh h  « a .vH aiH .
r. H n o s b ,  10 (22) /(eK aóp fl 1868 1 0 4 a.

3a CoWBTHHKa, I^BHKaHHCKiń. 
4 ’f in p O H 3 B 0 4H T e4b ,  K 4 l0 4H H C K iń .

N . D . 8 3 7 3 . P isarz Trybunału Oywtlnegt 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Stosow nie do art. 6 8 2  K . P. S . w iadom o  
czyn i, iż na żądanie  A n n y z K rólikow sk ich  po  
Józefie  P arze lsk im  pozosta łej w dow y, w m ie
ś c ie  K aliszu G ubernji W arszaw skiej za m ie
szk a łej , a zam ieszkan ie  praw ne do teg o  in t e 
resu 1 ca łeg o  p ostęp ow an ia  su b h astacy ju ego  
u L udw ika H olca M ecenasa, O brońcy przy  
W arszaw sk ich  D ep artam en tach  R ząd zącego  
S e n a tu  w W arszaw ie pod N r. 4 90 /1  zam ieszka
łe g o , obrane m ającej, w poszukiw aniu dwóch  
sum: jednej rs. 6 00  i drugiej rs. 7 8 4  k. 5 ,  c zy li  
og ó ln e j sum y rs. 1 ,384 k . 5 , z procentem  i k o 
sztam i od A lek san d ra  W ołow sk iego  i Ju ljan n y  
W ołow sk iej, obyw ateli, w łaścic ie li n ieru ch o
m ości w W arszaw ie pod N r. 1109 p o ło żo n ej, 
tam że zam ieszk a ły ch , protokułem  M ic h a ła -  
W acław a M arkiew icza, K om ornika przy T ry 
bunale tu tejszym  w dniu 16 {28) i 1 8  (3 0 )  
C zerw ca 1866  r. sporządzonym , w drodze są 
dowej przym uszonego w y w łaszczen ia , za ję tą  
i  zaaresztow aną zosta ła

N IE R U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy u licy  G rzybow skiej i W a -  
liców  narożn ie  pod Nr. 1109 na  gruncie  em fi-  
teu tyczn ym  w C yrkule p o licyjnym  i ad m in istra
cyjn ym  7 , pod jurisdy& cją dądu P ok oju  O gu  
i  m iasta  W arszawy W ydziała  2 , w p arafji S -g o  
K arola  B orcm eu sza  po łożona , praw em  w ła 
sn o śc i do egzekw ow anych  dłu żn ików  A le 
ksandra i  J u ljan n y  rodzeń stw a W ołow sk ich  
n ależąca  i w tych że  posiadaniu (lecz  dochody  
z tak ow ej ^pobierane są przez K om isarza A d 
m in istracyjn ego  na  pok rycie  kosztów  i stra t 
Sk arb u  K rólestw a, z ty tu łu  staw ianej kaucji 
za Salw ian em  Jak u b ow sk im ) zostająca, —  p o -  
szukiw anem i w ierzy te ln ośc iam i h y p o teczn ie  
obciążona, przybliżonej ro z leg ło śc i ok o ło  ło k c i  
kw adr 160U0 m ająca.

N a g runcie te j nieruchom ości, są n astęp u jące  
zabudowania:

1. K am ien ica  m asiv  m urow ana, karp iów k ą  
kryta , kom in m urowany m ająca.

2 . Oficyna a raczej dom ek  o parterze, m a
siv  m urow any holenderką k ry ty , dwa kom iny  
m urow ane m ający.

3 . B ram a z drzew a z daszk iem .
4 . Mur z c e g ły , do k tórego  od podw órza  

przybudow ane aą kom órki z drzew a deskam i 
kryte.

5 . C hlew ek z bali do tegoż  m ńru d o ty k a ją 
cy , częścią  dachów ką holend erką, a c zęścią  
d esk a m i kryty .

6 . K om orka z drzew a gon tam i kryta.
7- B ram a z furtką od u licy  W aliców  na s ł u 

pach m urow anych.
8 . D om  od u licy  W aliców  m asiv m urow any, 

karpiów ką kryty , o trzech kom inach m urow a
nych.

9 . D om  m urow any h o len d erk ą  k ry ty , trzy  
kom iny m urowane m ający.

10. Zabudowanie m urow ane ho len d erk ą  k ry
te , z kom inem  m urowanym .

1 1 . Zabudowanie murowane karp iów k ą  
kryte.

12. Zabudow anie z bali stanow iące w p o ło 
w ie szop ę, a w połow ie dom ek m ieszk a ln y  
z jed n ym  aom inem  m urowanym .

13. K om órka z d esek  gontam i k ry ta .
14. Z abudow anie z desek  gon tam i k ry te , 

z kom inem  m urowanym  o jedn ej facjacie .
15. K loak a  z d e sek  deskam i kryta , z ty łu  

której urządzony j e s t  śm ie tn ik  z bali, z boku  
zaś przybudowany ch lew ek  deskam i k ry ty .

16. Zabudowanie z d' sek  d esk am i feryte.
17. K om órki w czę śc i z desek  i s z ta ch et  

zbudowane.
18. Zabudowanie murowane h o lead erk ą  k ry

te ,  z kom inem  m urowanym .
19. O gród ow ocowy, w arzyw ny, sztach etam i 

ogrodzony , z tak ąż bramą, w k tórym  je s t  drze
w ek  ow ocowych i uzi«».ich około  s/.tuk 4 6 , oraz  
altan a  z ła t.

20 . Studnia batam i cem orow ana, z korbą  
żelazn ą, ogrodzen ie  ze słupk ów  m ająca, w k tó -  
rem  stoją  dwa drzew a d zik ie.

21. O gródek sztach etam i odd zielon y, w k tó 
rym  j e s t  a l ta n a  winem  dzik iem  obrosła, a w  
tej są ław k i i s to łk i z dosek .

22 . K loak a z desek , karp.ów ką kryta.
23 . K om órka  z ła t, częścią  ze sztach et zbu

dow ana, u e sk a m i k ry ta .
24 . K om ór*k dwie z łat, pod p ółd ach em , 

d esk a m i krytych .
25 . Zabudowanie deskam i kryte.
2 5 . Podw órze brukowane.
W nieruchom ości tej j e s t  24 -ch  lok atorów % 

7. im iou i n a z w isk , oraz cen ę najm u u iszcza ją 
cych  i w ak cie  za jęcia  w ym ienionych .

O b szern iejsze  op isan ie  pow yż zajętej i  z a 
aresztow anej n ieruchom ości, zn ajd u je s ię  w a k 
c ie  zajęcia  u sprzedażą d yrygu jącego  L udw ika  
H olc, O brońcy przy W a r s z a w s k i c h  D ep a rta 
m entach R ządzącego Sen atu , w W arszaw ie pod 
N r. 490/1  za m ieszk a łego , zaś z b i ó r  objaśn ień  
i  w arunki sp rzed aży  w K ancelarji T ryb unału
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Cywilnego Gubernji W arszawskiej w W arsza- 
Wlei w Wydziale I-ym zloźóne, przejrzane być
“ ogą.

Najęcie w kopjach doręczone:
1- JW . Kalikatoe i Witkowskiemu, P rezy

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
“87 urzędującemu, na ręce M ikołaja Pisar- 
®kiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Konstantomu Łąckiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy Wydziału 

'S°j w Warszawie pod Nr. 549 urzędującemu, 
na ręce własne.

Obudwcm d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1866 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję

tej nieruchomości w Warszawie d. 20 Wrze
śnia (2 Października) 1866 r . ,1 a w dniu dzi
k s z y m  do księgi zaaresztowań w Kancelarji 

rybunalu tutejszego, na ten cel utrzymywać 
neJ wpisa ue zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
^ak ó w  sprzedaży odbędzie się na audjencji 
Jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w m iej
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
^ r .  549 o godzinie 10 z#rana, dnia 8 (20) Gru
dnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ludwik Holc,
D b ro ń c a  p r z y  W arsza w sk ich  D e p a r t a m e n ta c h
Rządzącego Senatu, którego zamieszkanie jest 
Wyżej wskazane.

Warszawa, u. 3 (15) Października 1866 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunatu Cywilnego Gubernji W arszawskiej

W arszaw a  d . 3  (15) P a ź d z ie rn ik a  1866 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja

śnień i w a r u n k ó w  licytacyjnych w dniach 8 (20)
Grudnia 1866 roku, 22 Grudnia (3 Stycznia) 
1866/7 r. i 5 (17) Stycznia 1867 roku, wyzna
czony został termin do przygotowawczego przy
sądzenia na dzień 27 Lutego (11 Marca) 1867 
roku. Termin ten wszakże z piwodu wyniesio
nego przez Prokuratorję sporu o nakazanie ta 
ksy i o zmianę warunków licytacyjnych, nie 
przyszedł do skutku. Trybunał bowiem w yro
kiem z dnia 2 114) Stycznia 1867 r. sporzą
dzenie taksy nieruchomości Nr. 1109 nakazał 
i poprawienie warunków licytacyjnych w tern 
rozporządził, ii licytacja ma się rozpocząć od 
*/j części szacunku przez biegłych wynalezio
nego, żądanie zaś Prokuratorji co do wykre
ślenia z § 4 warunków oddalił. Prokuratorja 
w tym ostanmTpunkcie, odwołała się do Sądu 
Apelacyjnego. Pojzałatwieniu wszakże tego spo
ru w zgodny sposób, to je s t po przychyleniusię 
ekstrahentki do żądania Prokuratorji, Trybu, 
nał Cywilny w W arszawie wyrokiem z dnia 
22 Marca (3 Kwietnia) 1868 r. na ilacją zapa
dłym, termin do przygotowawczego przysą
dzenia, wspomnionej powyżej nieruchomości 
na  dzień 6 (18) Maja 1868 r .  godzinę 10 z ra 
na w Wydziale I-ym tegoż Trybunału, w miej
scu zwykłych posiedzeń oznaczył. W powyż
szym terminie licytacja zacznie się od sumy 
rs. 12,000, jako  od ceny przez ekstrahentkę po
danej, zaś w terminie ostatecznego przysądze
nia od s/3 części szacunku przez biegłych wy
kryć się mającego.

Warszawa dnia 8 (20) Kwietnia 1868 r
Pisarz Trybunału.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w powyższym terminie przygoto

wawczego przysądzenia nieruchomości Nr. 1109 
w Warszawie położonej, Trybunał rzeczoną 
nieruchomość tymczasowo Ludwikowi Holc, 
Obrońcy przy Senacie za sumę rs. 12,000 przy
sądził, a zarazem termin do ostatecznego przy
sądzenia tej nieruchomości n i  dzień 24 Czer
wca (6 Lipca) 1868 roku godzinę 10 z rana 
w Wydziale I-ym Trybunału wyznaczył. T er
min ten odbędzie się w miejscu zwykłych po
siedzeń Trybunału powyżej wskazanem, a li
cytacja rozpoetnie się od %  części szacunku 
taksą biegłych wykryć się mającego. Vadium 
do licytacji rs. 1,200.

W atsraw a dn a 13 (25) Maja 1868 roku.
Pisarz Trybunału,

Radcą.Dworu, Zgórski 
T-*rm n powyższy z powodu wyni-sionego 

, sporu o taksą ze strony- Aleksami ra i Juljanny 
rodzeństwa Wołowskich, wywłaszczonych dłu
żników, nie przyszedł uo skutku. jJo sporzą
dzeniu taksy przez biegłych i jrj doręczeniu 
obrońcy wywłaszczonych dłużników, Trybunał 
Cvwdny w W ars z «t wie, wyrokiem na ilację w 
d. 9 (21) Września 1868 r. zapadłym, nowy 
termin do ostatecznego przysądzenia nierucho
mości Nr. 1109 w Warszawie położonej wy
znaczył na d. 14 (2*5) F źdz ern 'ka i 86S roku 
godz. 10 z rana w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 
549 w wydziale I. Licytac a rozpocznie się w 
tym terminie od >umy 13,998 rs. jako %  czę
ści szacunku taksą biegłych wykrytego. V a
dium do licytacji rs. 1,21)0 .

Warszawa d. 17 (29) Września 1868 r.
Pisarz Trybu na/u,

Riidca Dworu Zgórski.
Termin powyższy, na skutek wyniesionego 

za strony wywła«r.czonych dłużników sporu, 
odraczonym został wyrokiem Trybunału Cy
wilnym w Warszawie z d. 14 (26) Październi

k a  1868 r. no miesiąca jednego, l eząc od daty 
apadnięcia wyroku. Po upływie tego czasu

tenże T rybunał wyrokiem na ilacją w d. 9 (2l )  
Grudnia 1868 r zapadłym, nowy termin do o- 
statecznego przysądzenia nieruchomości N r. 
1109 w Warszawie położonej na d. 13 (25) 
Stycznia 1869 r. godz. 10 z ran i w miejscu 
zwy&łych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie pod Nr. 549 w W ydziela I wyzna
czył. Licytacja rozpocznie sie w tym termiuio 
od sumy rs. 13*998 jako  */3 "zęśui szacuuku, 
taksą biegłych wykrytego. Vadium do licyta
cji rs. l ,2oO.

Warszawa d. 18 (30) Grudnia 1863 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

śN. D. 8351. P isarz 1'rybunału Oyicitneyo 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie

Stosownie do art. 682 K. P . ę>. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jacóba Han-ower obywa
tela i kupca w Warszawie przy ulicy Solnej pod 
N . 805 zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowania subba- 
stacyjuego u Jó zefu a  Magnuskiego A u w o iau  
przy Sąizie  Apelacyjnym Królestwa Polskie
go w Warszawie, pod Nr. 523 przy ulicy Pod
wale zamieszkałego, obrane mającego, w po* 
szukiwaniu sumy rs. 1,200 t. j .  rs. 1,000 w a k 
cjach kolei żelaznej W arszawsko-Bydgoskiej 
z 15 kuponami procentowemi i 9 kuponami dy
widendowymi, zas rs. 200 w gotowiźnie z pro
centem 5 %  od dnia 1 Czerwca n. s. 1866 r. i 
kosztów od Adama Myszkowskiego, właścicie
la dóbr ziemskich Sfcarogród z przyległościa- 
ini, w Okręgu Siennickim, gubernji Warszaw- 
skiej położonych, tamże zamieszkałego, a za
mieszkanie prawne w Warszawie pod Nr. 
798b. u m atki swej Ludwiki Myszkowskiej o- 
braae mającego, protokołem W alentego Su 
prymewicza, Komornika przy Sądzie A pela
cyjnym Królestwa Polskiego, w d.3(15) W rze
śnia 1866 ti  sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia, zajęte i zaa re 
sztowane zostały:

DOBRA ZIEMSKIE 
Starogród, składające się z wsi i folwarku Sfca
rogród, oraz wójtostwa Swiderazczyzna i m ły
na, w Okręgu Siennickim, powiecie S tanisła
wowskim, gubernji W arszawskiej, p o d ju ris - 
dykcją Sądu Pokoju Okręgu Siennickiego, w 
mieście Mińsku posiedzenia swe odbywające
go, w gminie Wielgolas, parafii Latowicz po
łożone, prawem własności do egzekwowanego 
dłużnika Adama Myszkowskiego należące i w 
tegoż posiadaniu zostające, poszukiwaną wie
rzytelnością hypoteoznie obciążone, mają roz
ległości około włók miary nowopolskiej 22, al
bo dziesiatyn 337 gruntu ornego, lasu około 
mórg 20, albo dziesiatyn 10, ląk około włók 2 
albo dziesiatyn 30, ogrody, siedliska i zabudo
wania zajmują około włók 2 czyli dziesiatyn 
30, gruntu po wyciętym lusie około włók i5  
albo dziesiatyn 229, wody, drogi, miedze i nie
użytki około włók 3 albo dziesiatyn 46.

Na gruncie powyższych dóbr są następujące 
zabudowania:

1. Dwór z drzewa parterowy gontami kryty, 
dwa kominy murowane mający.

2. Oficyna z drzewa parterowa, gonlawi 
kryta, dwa kominy murowane mająca, w k tó 
rej mieści się kuchnia i m ieszkanie dla oficja
listów.

3. Dom czworak z drzewa, gontami kryty, 
jeden komin murowany mający.

4. Dom z drzewa parterowy czworak zwany, 
slem ąpokryty, który w połowie zajmowany 
jes t przez ludzi dworskich, a w drugiej należy 
do uwłaszczonych.

5. Dom czworak parterowy z drzewa, słomą 
poszyty, o jednym kominie murowanym i ten 
w jednej czwartej części parobcy dworscy zaj
m ują, a reszta do uwłaszczonych należy.

6. Karczma z zajazdem z drzewa, gontami 
kry ta, w tej mieszka Jakób Całka propinator, 
za kontraktem  na piśmie od Ś-go Jan a  r. b. 
na rok jeden i  płaci rocznie rub. sreb. 250 
dworowi.

7 Kuchnia razem z pomieszkaniem z drze
wa gontami kryta.

8 . Stajnia i wozownia z drzewa, gontami 
kryta.

9. Obora z drzewa słomą poszyta.
10. Wolownia z drzew* słomą poszyta
I ł .  Owczarnia z drzewa słomą poszyta.
12 Stodoła z drzewa słomą poszytą, w któ* 

rej jt-st maszyna uiłocarnia wraz z sieczkarnią, 
a przy niej k iera t pod słomą krytą.

13. Stodoła takaż sama ja k  poprzednie.
14. Spichrz z drzewa gontami kryty.
15. Szopa słomą kryta bez ścian.
16- Kurniki z drzewa słomą poszyte.
17. Chlewiki z drzewa gontami pokryte.
18 Piwnica w ziemi z kamiemi murowana, 

gontami kryta. *
19. Studnia drzewem combiowana pod d a 

szkiem drewianym z gont, z kołem drewnia- 
nem.

20. Studnia druga również drzewem cem- 
browana z żurawiem.

21 Ogród warzywny i owocowy, w części 
kamieniami a w części sztachetami z ła t rznię
tych ogrodzony, w którym mieści się drzew 
fruKto* \ch około sztuk lOO, lodownia w ziemi 
wykopana, drzewem cembrowana pod dachem 
słomianym raz, sadzawka niezarybiona.

22. Ogrodzenia około dworu ze sztachet w 
słupy drewniane, klomb z kwiatów oarjerką 
drewnianą ogrodzony.

W tej wai osiadłych jest włościan 31, którzy

posiadają grunta i zaoulowania, po szczegó
le w akcie zajęcia z imion i nazwisk wymie
nieni.

N adto czterech łanowych czyli sołtysów, 
wreszcie znajduje się 17 pustek, każda po 
mórg 7 Vi po dawnych gospodarzach, je s t  ró 
wnież lo  nowo obiarowanych, po szczególe w 
akcie zajęcia wymienionych.

Wójtostwo Swiderszczyzna.
.Podług wykazu hypotecznego dawniej egzy

stujące, obecnie w części wcielone do młyna, 
a w części do gruntów ogólnych folwarcznych.

M ł y n .
Młyn wodny o 2 gankach, jeden do miele

nia, a drugi jag ieln ik  z drzewa gontami k ry 
ty, w którym mieści się i mieszkanie o jednym  
kominie murowanym.

Budynek z drzewa słomą poszyty, w tym 
mieści się stodoła i obora w którym  mieszka 
Szmerek Jabłonka młynarz, za kontraktem  
prywatnym na la t sześć, poczynając od S-go 
Michała 1865 r. za cenę roczną dzierżawną 
rs 250, ma do tego dodane mórg 12 gruntu. 
Młyn ten urządzony jes t na rzece Świder.

Szopa fcłomą kryta.
W tych dobrach nadto są jeszcze osiedli ko

loniści na gruntach po wyciętym lesie i tych 
je s t 6 -ciu z imion i nazwisk w akcie zajęcia 
wymienionych, prócz tego za kontraktem  u- 
rzędowym, przed Rugiewiczem Rejentem U gu 
Siennickiego zakupili na czynsz trzech wło - 
ścian grunta w akcie zajęcia wymienieni.

Ooszerniejsze opisanie powyż zajętych i z a 
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie za ję 
cia u sprzedażą dyrygującego Józefata M agnu
skiego Adw okata przy Sądzie Apelacyjnym 
Kró.estwa Polskiego w Warszawie pod N -rem  
523 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa
runki sprzedaży, w Kancelarji T r/o u n a łu  tu- 
tejszego w wydziale I. złożone przejrzane bj ć 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Janowi Kozłowskiemu, Pisarzowi Sądu 

Pokoju O-gu Siennickiego, w mieście Mińsku 
urzędującemu na ręce własne.

2. Adrjanowi Cbrost, wojtowi gminy Wiel- 
golasy, we wsi Wielgolas urzędującemu, zaś 
we wsi Chiżyny zamieszkałemu, do której t> 
gminy wieś Starogród należy, w Okręgu S ien
nickim gubernji Warszawskiej położonej, Ha 
ręce własne.

Obudwom d 17 (29) W rześnia 1866 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję

tych dóbr w Warszawie d. 19 Września (1 P aź 
dziernika) 1866 roku, a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w K ancelarji T rybuna
łu tutejszego, Da ten cel utrzymywanej, wpisa
ne zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży, odbędzie sie na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar
szawskiej w Warszawie w Wddziale I  ym, w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu
giej pod Nr. 548 o godzinie 10 z rana ania 24 
Listopada (6 Grudnia) 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józefat Ma- 
gnuski, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, którego zamieszkanie 
je s t  wyżej wskazane.

Warszawa d. 1 ( i 3) Października 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie.

Warszaw-a d. 1 (13) Października 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Gdy term in przygotowawczego przysądze
nia dóbr ziemskich Starogród w O-gu Sienni
ckim gubernji Warszawskiej położonych, na 
dzień 18 (30) Kw etnia 1867 r. wyznaczony 
do skutku nie przyszedł, a wyrokiem Trybu - 
nału Cywilnego w Warszawie z dnia 16 (28) 
Czerwca t. r. Józef Anfenger do dalszego po
pierania 8ubhastacji dóbr Starogród podsta
wionym, zaś wyrokiem tegoż Trybunału, nowy 
term in do, przygotowawczego przysądzenia na 
d. 1 (13) W rześnia r. b. godzinę 10 z rana wy
znaczony zastał; przeto w tym terminie przy
sądzenie odbędzie się poczynając licytacją od 
sumy rs. 9,000.

Sprzedażą kierować będzie Filip Flam Ad
wokat pod Nr. 489c zamieszkały, jak o  Obroń
ca Józefa Anfeuger, wierzyciela w Warszawie 
pod Nr, 2475 zamieszkałaiego.

War zawa d. lo  (27) Sierpnia 1837 r.
Beiley, Podpisarz.

W terminie powyższym d bra ziemskie S ta 
rogród przysądzone zostały przygotowawczo 
Filipowi Flam Adwokatowi za sumę rs. 9,000 
i Trybunał wyrokiem daty 1 (1 3 1 Września 
1867 r. zapadłym, wyzuaczył termin do osta
tecznego przysądzenia rzeczonych dóbr na d.
1 (13) Grudnia 1867 r. godzinę 10 rano, lecz 
takowy z powodu zaszłych sporow odbytym 
nie został. G iy zaś wszelkie spory zostały od- 
dalonemi wyrokami trzech Instancji i gdy su
kcesu rówie Józefa Anłenger jako  to: Złota An
fenger wdowa, w imieniu własnem, oraz jako 
matka i główna opiekunka nieletnich: Azieia 
Feliksa i Felicji Eleonory nieletnich Anfengc- 
rów w Warszawie po i Nr. 2475 zamieszkała; 
Aniela Sachs wdowa nieletnia, przez m ałżeń
stwo usamowoluiona, działającą w asystencji 
Kuratora Zygmunta W olenbtrg w Warszawie 
pod Nr 41© zamieszkała; Ju lja  Gothard Zy
gmunta Gothard Buchaltera żona, w asysten
cji i za upoważnieniem męża działająca, w 
Warszawie pod Nr. 971 zamieszkała, i Salo

mon Anfenger w Warszawie pod N. 475 za 
mieszkały, popierać subhastaeji dobr Staro
gród zaniechali, zatem wierzycielejhypoteczui 
sumy rs. 6,000 i rs. 2,910, z procentem 5%* 
od d. 1 Stycznia 1867 r. liczącym się, jako to: 
Felix Eustachy Witold Horodyński obywatel^ 
w dobrach Niedźwiadka zamieszkały; Edward 
Petzoid, Nauczyciel Progimnazium w Warsza
wie pod Nr. 822 zamieszkały i Franciszek 
G rajnert Patron Trybunału Cywilnego w 
Warszawie pod Nr. 5stis. zamieszkały, wszy
scy żarn eszaanie prawne do tego interesu i ca
łego postępowania suoriastacyjnego u Teodora 
Łąckiego, Obrońcy przy Rządzącym Senacie 
w Warszawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, 
obrano mający i przez tegoż działający wyda
li nakaz suokastacyjuy pod u. 14 »2ó) W rze
śnia 1868 r. i 19 Września (1 Października) 
1868 r. przez Komornika Stanisława Skier- 
kowskiego Adamowi Alyszkowsliiemu b. wła
ścicielowi dobr Starogród, oraz Bromsławi i 
Em.lji z Okęckich małżonkom Mimewsitim, 
nowanabywcom dóbr Starogród od sumy rsr* 
6,000 i rs. 2,910 i następnie wystąpili przed 
Trybunał Cywilny w Warszawie o upoważnie
nie ich do dalszego popierania suohastacji 
dóbr Starogród w miejsce sukcesorów Józefa 
Aufeugera, Trybunał więc wyrokiem daty 30 
W iześnia (_12 października) 1868 r. zapadłym 
do żądania ich przychy.ił się i gdy biegli m ia
nowani taksę óobr Starogrod sporządzili, 
przeto Trybunał tutejszy nyiokiem  llacyjnym 
daty 6 (lo) Grudnia Xsb8 r. zapadłym, nowy 
termin oo ostatecznego przysądzenia dóbr 
ziemskich Starogród z przyiegłosciami wyzna
czył na d. ż2 Stycznia (o Lutego) 1869 r. go
dzinę l 0 rano, który się odbęuz.e w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunatu Cywilnego w 
Warszawie w wydziale 1 pod Nr. 549 przy u- 
licy Długiej.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 26,659 
kop. 33% , jako %  czyści szacunku przez bie
głych w taksie sąuowej wynalezienego.

Warszawa, d. 7 (lii) Lrudniu. leóS r.
1’isarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

h . ±J. 8349. łazarz Urybunaiu Ciyieir-«y« 
w Suw ałkach

Stosownie do przepisu  a rt. 682 K. P . S. 
podaje do publicznej wiadomości, że na ż ą 
danie Stefana Hryniewieckiego dziedzica we 
wsi B aleniętach, Powiecie Augustowskim, 
G ubernji Suwałkskiej zam ieszkałego, a  p ra 
wne zam ieszkanie u F ran c iszk a  N agórki P a 
tro n a  w miesście Guberniainem  Suw ałkach 
zam ieszkałego, obrane mającego, który  to P a 
tro n  sprzedaż tę  pop iera  w poszukiwaniu su
my rs. 35u z procentem  po 5 %  od daty 11 
(23) G rudnia 1867 r. kosztów  rs. 21 kop 60 i 
sumy rs. 220, z procentem  od i l  ę23) G ru 
dnia R>67 r .  i kosztów rs. 21 kop. 75, wypły 
w ający th  z wyroków T rybunału  Cywilnego 
w Suw ałkach, z daty  27 Stycznia tS L utegoi 
186S r. uraz Cessyi F ranciszka  Jodkowskie- 
go daty 3 rló j M aja I 068 r. a  wszytktch tycn 
Kwot przypadających od M arcina Pojawskie- 
go we wsi Perstuuiu , powiecie Augusow- 
siiim zam ieszkałego, aktem  K om ornika przy 
Sądzie Pokoju w Suw ałkach Jozefa R o m a
nowskiego daty 9 t21 j  L ipca  1368 r. za- 
„ętij zo sta ła  na przym uszony drogą. Sądową 
wyprzeoaz

NIERUCHOM OŚĆ W IE JSK A  
położona we wsi Perstum u, gminie H ołynka, 
x owiecie Augustowskim, G ubernji Suw ała- 
skiej pod Nr. 7, należąca  z Najwyższego U ka
zu z roku  1864 1 spraw dzenia Komisji W ło
ściańskiej do W łasności M arcina Pojaw skie- 
go tam że zam ieszkałego, g ran icząca z je d ae j 
strony z gruntam i P io tra  Kurowskiego, z d ru 
giej z gruntam i S S -ó w  Antoniego A n drusz
kiewicza, z trzecie j z gruntam i Fo lw arku  
Tadość, a  z czw artej z gruntam i wsi R acice; 
sk ład a jąca  się w ogolę z g ru n tu  podług T a
beli L ikw idacyjnych włoki Nowopolskiej j e 
dnej morgów o i prętów  113. N a osadzie tej 
znajduje się: a) dom drewniany na p o d m u 
rowaniu, słom ą k ry ty , o dwóch końcach, d łu 
gości łokci w arszaw skich 23, szerokoćci 13% . 
b) Stodoła drew niana n a  podm urowaniu, 2 
dwoma wrotami, słom ą k ry ta  długości łokci 
warsz. 27, szerokości 14. c) Obory, chlewy, 
sta jn ia  i spichrz pod jednym  dachem, d re 
wniane słom ą kryte, d j C hałupka tak a ż  
długości i szerokości po łokci warsz. 9. e j 
Ogród fruktowy, w którym  urządzony je s t  
sklup w ziemi, f )  Inw entarz żywy i martwy 
bliżej w akcie zajęcia opisany.

Zajęcie to wpisauem zostało  do księgi za- 
regestrow ań przezem nie P isa rza  T rybunału  
w dniu 25 W rześnia ę7 Październ ika) r. b.; 
zaś kopia tego zajęcia zostaw ioną zo sta ła  
w dniu 13 (25) L ipca  1868 r.

1. W ójtowi gmjny H ołynka na  ręce  A n
toniego Kaznowskiego P isarza  Gminnego, i

2. Pisarzow i Sądu Pokoju w Suw ałkach 
na ręce Jó zefa  M astelskiego, dnia 14 (26) 
W rześnia 1868 r.

Pierw sza p u b lika ta  zbioru objaśnień i wa
runków  odbędzie się na aud jencji publicznej 
T ry b u n ału  Cywilnego w Suw ałkach dnia 7  
(19; L istopada r. b. o godzinie lo  rano.

Suw ałki d. 25 W rz e ś . (7 Paźdz.i 1»68 r .
Edw  ard  W ierzbicki.

Po odbyciu trzeć h publikat, termin do 
przygotowawczego przysądzenia powyższej 
nieruchom ości, które nastąpi aa audjencji
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publicznej T rybunału  Cywilego w Suw ałkach 
oznaczony n a  dzień 9 (21) S tycznia  I8b9 r. 
godzinę 10 rano.
1 L icy tac ja  zaczynać się  będzie od sumy 
rs. 1,500.

Suw ałki d. 5 (1 7 ) G rudnia 1868 r.fgggg 
E . W ierzbicki.

N . D. 8350. P isa rz  Trybunain  (jywxtnego 
w S u w a ik a  h.

Stosownie do przepisu art. 682 K. P. S. po
daje do publicznej wiadomości, że  na żądanie 
Zelmana A jzeusztata w m. gubernjainem S u 
wałkach z«.mie8zkałego, w poszukiwauiu su
m y rs. 300, z procentem 5°/0, od dnia 19 Kwie
tnia (1 Maja) J867 r. liczącym  się , oraz k osz
tów z wyroku Trybunału C ywilnego w Suwał
kach, daty 20 Czerwca (2  Lipcaj 1867 r. przy
padających od dłużników Kywy z Sapirów i 
H irszy małżonków H erensztemów w mieście 
gubernjainem i powiatowem Suwałkach za
m ieszkałych, aktem Kom ornika Trybunału  
Jana Nuwopolskiego daty 3  x 15) Kwietnia 
1868 r. zajętą została na przym uszoną drogą 
Bądową wyprzedaż:

NIERUCHOMOŚĆ M IEJSKA,
W m ieście gubernjainem Suwałkach, przy u l i 
cy poprzedn o Królewieckiej, a o lecn ie  Ko
wieńskiej pod Nr. 312 położona; w granicach: 
Ha wschód z placem loki Brauna, na zachód z 
ulicą Królewiecką, na południe z placem Jo- 
8 iela  Klein, na północ z placem l domem Elja- 
eza JSlowszy Sap irj; składająca się: a) z p la 
cu na którym stoją budowle i który stanowi 
podwórze i ogród warzywny szerokości arszy
nów 2 0 , a długości arszynów 134; b) s domu 
drewnianego na podmurowaniu kamiennem  
długości arszynów 17, szerokości arsz. 1 1; c) 
z takiegoż domu w podworzu długości arszy
nów 2 2 , szerokości arszynów 10 ; d) z chlewa
2  desek zbudowanego długości i szerokości po 
arszynów 3. Zajęcie to wpisane zostało do 
k sięg i zaregestrowuń w dniu 25 W rześnia (7 
Października) r. b., zaś kopja tego zajęcia zo
stawioną została w d. 3 ^15) Maja r. b. P rezy
dentowi m iasta Suwałk, na ręce Jana-Józeła  
Ś w ięcick iego Sekretarza; Pisarzowi Sądu Po
koju w Suwałkach, w dniu 17 (29) Maja r. b. 
Ba ręce Józefa M astelik iego.

P ie iw sza  publikaia zbioru objaśnień i w a
runków, odbędzie się na audjencji publicz
nej Trybunału Oywiluego w Suwałkach w 
duiu 1 (13) Listopada r. b. o godzinie 10 ra 
no. Sprzedaż tę popiera Franciszek  N agórka, 
Patron Trybunału, w Suw ałkach zam ieszkały.

Suwałki d. 25 Września (7 Paźd.) 1868 r.
Edward W ierzbicki.

Po oabyciu trzech publikat warunków licy
tacyjnych, termin do przygotowawczego przy
sądzenia odbyć się mającego na audjencji pu
blicznej Trybunału Cywilnego w Suw ałkach, 
oznaczony został na dzień 9 (21) Stycznia  
1869 r. godzinę 10 rano.

Licytacja powyższej nieruchom ości odbywać 
się  będzie od sumy rs. 400.

Suwałki d. 2 (14) Grudnia 1868 r.
E . W ierzbicki.

N .  D .  3 3 6 8 . K o m o r n i k  przy  'Irybunal: 
Cywilnym w W ar sza u  ie.

Podaję do publicznej wiadomości, że w sku
tek  upoważnienia Trybunału Cywilnego w 
W arszawie w i .  7 (1 9 ) Grudnia 1868 r. Nr. 
1414*2, prawnie zajęte w drodze egzekucji S ą 
dowej ruchomości i inwentarze, jako to: różne 
meble, chomonta, siouło, lustro, trąbka m yśliw
ska, kamienna statua Ś -go Antoniego, konie i 
źrebięta polskiej i angielskiej rasy, krowy, 
przeszło 1300 sztuk owiec i barauów rasy ne- 
g ie tti, oraz około 2 6 0 0  korcy kartofli w kop
cach, na gruncie dóbr K uilewa, a mianowicie 
wsi Kuflewo, i folwarków Liwiec i Huta, w 
p.cie Nowo-Mińskim gub. Warszawskiej przez 
publiczną licytację spr?edan9 będą. Licytacja 
rozpocznie bie w d. 23 Grudnia (4 Stycznia) 
l8fl8/9 r. o godz. 12 w południe, we wsi Kufle- 
wie w dworze, następnie pertraktować się bę
dzie tamże na dziedzińcu przy zabudowaniach 
dworskich, potem przy zabudowaniach dwor
skich w folwarku Liwiec i w reszcie przy ta- 
kichże zabudowaniach w folwarku Iluta, i tak 
|rw ąę będzie ąż dpzupełnego ukończenia sprze- 

'*‘ dazy.
Nadto w W arszawie na publicznych targach  

przez licytację sprzedane będą prawnie zajęte 
ruchomości, a mianowicie:

1. Za Żelazną Bramą w d. 26 Grudnia (7 
Stycznia) 1868/9 r. o godz 10 z rana, stó ł i ko
m oda jesionowe, koztta  i stolik machoniowe, 
dywan i lustro, i

2. pray Krzyżach w d. 24  Grudnia (5 
Stycznia 1868/9 r. o godz. 12 w południe, me
ble machoniowe, i inne, lustro, dywan, lich ta 
rze i kandelabry.

Warszawa d. 17 (29) Grudnia 1868 r.
/V. M ierko w sk i, Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

N. D- <3906. C\jĄb Ilcnpanum e AbHoii 
H o  a u  tę i  u  U -  O m , f b A e n i n  e b  f i u  p u m  o h .  
ChmeiipHF/iamaeTE <hp,tm/n luku X.WB/Wu■ 

CKalO, 3l-/lETHHro ń. IlKCapn BofFTa F.UHKM 
Ckjmw, huVi m h r. MoreHjbHBnw, hm u* Hen3 -

utcTH aro no MEeTy npePMBSHiH, 4 a6 w He- 
npeMtHHo B i leneH in 30 4 iieii. ch h toh  co  
4 HH ońlHB/leHiH BE .1411111 Hi ii Cy4 T> hhhhch  
4HH BwczywcHia npnrouopa no coóctb ch -  
hom}’ 4 l>/iy B/iii we yB'®4 0 MH/j'B Cy4 E o mE- 
c tE  i-Boero w m e/ibcT B a, b e  nponiuHo.ME 
c/iynaE nociyn/ieH o 6y4 eTE e i  hiim e no cy- 
mecTByiomnMT. 3aKOHaMB.

Btpm aBa, 17 (29) O kthóph  1868 r. 
n p e 4 CB4 aTe/ibci ByioiniH Cy4 bH, 

Mo>ih4 ^obckih.
*  *  *

W zjw a Franciszka C hm ielewskiego lat 31 
m aj,tego  b. pisarza u Wójta Gminy Skuły  
mic&zbsńca m. M ogielnicy, obecnie zpobytn  
niewitdom ego, ażeby w ciągu  dni 30 licząc od 
dnia ogło.-zenia niniejszego stawił się w Sądzie 
tiit-jszym  dla wysłuchania wyroku w sprawie 
własnej lub doniósł o teraźniejszym sw ym p o-  
l ycie , gdyż w przeciwriym razie postąpiono z 
nim będzie wedle przepisów prawa.

W orszawo, d. 17 <29) Października 1868 r.
Sędzia  Prezydujący, M oczydłowski.

N. D. 7453. C y Ą b  H cn p a eu m e A b n o U  flo- 
A u u iu  07/  K a A beap iu .

BbinblBaiTE Xan>ia HeHÓonHMa 4 ®BH40 BT, 
nocTOHH«aro ąuiTeHH 4 epeFHn Chcbhkh, 
rMBHM OltiMa^e, B/ia4Hc,'iaBOBCKaro 5 * 3 4 3 , 
HMnlt HemnEcTHaro no MEcTy upeóhiHeHiH, 
HTcfiw b e  TeueHiH 30 4 Beii aah  Bbicnyiua- 
bih npuronopa n o  ccóc i BeHHoiny 4 tH y  hbhh- 
ch b e  Cy4 i ;  b e  npoTnn home we czy-m k
C>’4 *  n< C T ynM T E  no aaKOHa.M E.

I'. Ka/thnapifl, 30 O r t . (11 H oh6 .) 1868 r. 
Ilpe4 cE4 axe/iBCTByK>mi{l Cy4bw, 
Ko/tewcRiii AcecopE, 4 e lone.

*  *  *  ^Zapozywa Chajma Lejbowicza Dawidów ze
wsi S łow ik i Gminy Szyłgale P-tu W ładysła- 
W owskiego, obecnie z pobytu niewiadomego 
aby do ogłoczenia wyroku Sądu tutejszego z 
d. 13 (25) Czerwca r. b. w ciągu najdalej dni 
30 w Sądzie Poprawczym tutejszym stawił się.

Kalwarja d. 30 Psżdz. (11 L is t )  1868 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor K o'egjalny, de Iobne

N . D . 7234. C yĄ b  H c n p e e u m e A u n o U  
rtoAuuiu hrb r .  KaAbeapiu.

Tlpe4 3 araeTE I'or/iHńy Kop6 anio, JKHTe,uo 
rMnaw  Uau/ioBKa, CyBa/tKCRaro yt.34a He- 
HtrEeTHato CE MEcTa cBoero n p e6 MBaHiH, 
3a«UHTb CBCH) /lH'IBOCTh BE 3 4 EllIHeME Cy- 
A% o t e  HHHtenHcaHHero Httc/ta b e  npoaoA - 
jHenin 30  4 Heft, n 6 o b e  npoTHBHOME c^y- 
HaE 6 y4 e iE  c e  rhm e nocTyn^eHO no CTpo- 
roCTH 33KOHOBE.

T. Ka-tt.BapiH, 24 O k th 6 . (5 H or5.) 1868 r. 
npe4Cfi4aTe/ibOTBy»miit Cy4BH, 

Ro/ieJKCKiń AcecopE, 4e IoHe.
* * *

W zywa Gotliba Korbania mieszkańca P-tu 
Suw alsk iego Gminy Paw lów ka, o łocn ie n ie
wiadomego z pobytu, aby zameldował swą by
tność w tymże Sądzie w przeciągu dni 30, al
bowiem  w razie przeciwnym postąpiono z nim 
będzie podług surowości prawa.

K a l w a r j a ,  d .  2 4  P a ź d z .  (6  L i s t . )  1 8 6 8  r .
Sędzia Prezydujący 

Asesor K olegjalny.de Iohne.

N. D . 7275. Cy^xb H cnpaeum e.ibuoU  I7oau- 
ifiu  ub Ka.iboapiu.

ripe 4 naraeTE IleaHy I'pyMBHTHcy, HtttTe- 
A 10 IMHHhl lllH.tre/IE OT/tySHBUteMyCH H3E 
w E cia  cBoero npeottBaHitt, 3a8BBTŁ cboio 
JIHHHOCTE BE 34ElUHe.ME Cy4E OTE HHJHe-
iincaKHaro HHC/ta be npo4 0 /twetiin 30 4 Heft, 
h6o b e  npoTHBHOME C/tywa* 6y4eTE ce 
hhjme nocTyn/eH o no cTporocTH 38K0hobe.

r . Ka^EBapifl, 30 Okth6. (5 Honó.) 1868 r. 
rip e 4 c,B4 aTe/tbCTnyK)iniń Cy4 bft, 

Ko/tewcKiii AcecopE, 4 e Iohc.
** . *

Wzywa Jana Grymajtysa mieszkańca Gminy
Szyłgale, obecnie z pobytu niewiadomego, aby 
w ciągu dni 30 bytność swą w Sądzie tutejszym  
zameldował, gdyż w razie przeciwnym podług 
prawa postąpionem z rim będzie.

Kalwarja, d. 24 Paźdz. (5 L ist.) 1868 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegjalny, de Iobne.

N . D. 8292. Sąd  Policjl'1'oprawczfj 
w Chęcinach.

W zywa Jakóba Zawiszę i W ojciecha Kra- 
m arczyka dawniej we wsi Milowicach, gminie 
Gzicbów, Powiecie Bendinskim zamieszka
łych , aby w własnym interesie w ciągu jedne
go m iesiąca stawili się w Sądzie tutejszym, lub 
o m iejscu teraźniejszego swego pobytu dali 
wiadomość, w przeciwnym bowiem razie, w e
dle prawa postąpionem będzie.

Chęciny dnia 2 (14) Grudnia 1868 rokH. 
p. o. Sędziego Prezydującego, Ereth.

N. D. 7133. CyĄb HcnpanumeAbHott H oau - > 
u i u, eb KaAbeapiu. 

npejtnaraeTE HtitTejtio tsiuhm ToniauiE-5y- ; 
ga, BjtagucjiaBOBCKaro y t s j a  CyBtuutcKoS Py- 
6epHin, Maiękio IcDfiTKOBCiiOMy, oóekhhhcm o- . 
siy b e  n o fiirli u se  h o je  TpaHcnopia, hmhT, 
Hett3BtjCTH03iy ce  MtCTa cnoero npe6t>iBaHia, ■ 
anuTCH b e  ohm it jse Cyai. t e  itpoaojHKeHiH.30 t

RHeS, b5o be  npoTHBHOME c jy u a t ,  óyjeTE | 
ce BitHE nocTynjteHO no 3ukohumb.

Kajtanapia 18 (30) OKTaGpn 1868 ro ja . - 
IIpegchjaTejibCTBymift CygbH, 

KoaentCRiii AcecopE, ąe Ioxne.
* * *

W zywa M acieja Kwiatkowskiego m iesz
kańca Gubernji Suw ałkskiej Pow iatu W łady- 
sławowskiego gminy Tom asz-Luda, obwinia
nego o ucieczkę z pod a resz tu  w czasie tran 
sp o rtu  i obecnie z pobytu niewiadomego, aby 
w p rzeciągu  dni 30 zam eldował swą bytność 
w tutejszym  Sądzie, gdyż w razie przeciwnym 
podług praw a postąpiono z nim będzie. 

K alw arja d. 18 (30) Października 1868 rr 
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegialny, de Johnę.

N. D. 7898. Ci/Ab H c n p a m m e .ibtioii floA U -  
Miu eb K aAbeapiu.

Ciime ottBHBjraeTE j.iu rceoSigaro CBtje- 
nia, m t o  12 (2 4 ) ABrycTa c. r. no ueąaneKy 
isaabBapbjficKaro itaTOznuecKaro HOBaro k j;ij-  
CHUta, BE TOp®HHaxE ÓOJIOTaXE, OTKpbITO Ma- 
jtEHKiS rpoÓE c e  noBopojKieHHbiMB peCeH- 
kome, tu k ę  KastE itaTb 03HaueHHaro peSeHKa 
HettsBEcTHa, to  HcnpaBiiTeabBbifi CyjE npe- 
jiaraeTE jimtaME 3toryn(HME hmEtb KaKOe hh- 
OyTb -CBtjteHie o poatgeHiti pe5eHKa, coo6 - 
ntiiTb tbkoboc 3gtutHejiy Cy^y, Jin6o OjnataS- 
meft noanneiicKOii BJtacTH.

K aabsapia 18 (30) Hoafipu 1868 ro ją . 
IIpeąctjaTejibCTByiomiS C ysta, 

Kojieascnifi AcecopE, je  IoxHe.
*♦ *

W  dniu 12 (2 4 1 S ierpnia r. b . w bagnach 
torfianych w bliskości nowego cm entarza 
K atolickiego w mieście Kalwarji wynalezio
ne zostały  podrzucone szczątk i dziecięcia no- 
wo-narodzonego w trum ience um ieszczone,

Sonieważ m atka tego dziecięcia n ie je s t  wia- 
omą, wzywa więc każdego ktoby posiadał 

wiadomość o urodzeniu tego dziecka, aby do 
Sądu tutejszego lub najbliższej w ładzy p o 
licyjnej dał znać.

Kalwarja d 18 (30) L is to p ad a  1868 r. 
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegjalny, de Johnę.

N. D . 6 8 7 9 . C yĄ b  H cnpaeum eAbH O u, 
Ifo A u ifin  eb X ein p n ta xb .  

Bb)3HBueTE cbme JhoąoBHKa Mazbxepa, 
npycKaro nojąaHHaro, b e  nocjiEąCTin b e  ąe- 
peBHH MHJIOFHUaXE lAIHHt, I’sHXOBE OjbKyUI- 
ckome y*3ąE asHTejibCTBjiomaro, hmhE He- 
hsbEctho OTcyTCTByroutaro, ąaów b e  npo- 
ROJiseHiii 30 ąHeft b e  cooctbchhome jEjiE 
bbhjch b e  3jtmHift hjih BaBwaSmift CyąE Ha- 
CTOHinaro cbocto ŝ HTGJibCTBOr, no hctghghIh 
H?e cero BpeMemi no 3aKOHy óy^cTi, uocTy- 
ojch o .
ę XeHUHHbi OKTflópa 1 (13) js,hh 1868 roąa. 

h. f,. IIpe/tclijaTejtcTiiytonuiro Cyjba, 
MepateeBCKiś.

*  *  *
Zapozywa niniejszem  L udw ika M alchera 

pruskiego poddanego, ostatecznie we wsi Mi- 
iowicach gminie Gzichów Powiecie Olkuszskim  
mieszkającego, obecnie z pobytu niewiado- 
meg, aby w ciągu dni 30, do tutejszego lub naj
bliższego sądu swego pobytu w własnej sprawie 
zg łosił się, bowiem po upływie tego term inu 
podług praw a postąpionem  będzie.

Chęciny d. 1 (13) Października 1868 r. 
p. o. Sędziego Prezydującego, 

___________________ Mierzejew ski.

N. D. 7897. CyĄb H c n p a o u m e .ib H o it  
I Io A u tfiu  eb  K aA beap iu .

Bw3 HBaeTE AnOpoataro HKuiTtica,
Tejia r»HHM K iijyae BaajncjiaBOBCKaro y-ba- 
^a, hmhE BtsunsT.cniaro no srfecTy HtHTejib- 
cTEa, jaObi b e  aeueniH 30 jHed sbh-ich b e  
cefi CygE sxaBwcjyuiaHiacocTOHBmaroca o6e 
HeME npHTOBopa yrojioBHaro Cyga no c c tc -  
ueBin » e  BToro Bpełietm Hagjteisarnia 3aKOH- 
hmh Mtpbi óygyTE npiiHUTbi.

ICaJtbBapia H oaćpa 15 (27) rhs 1868 r. 
npejcbjaTeąbCTByromia Cyąta, 

KoaesscHift AcecopE, je  IoHe.
*

*  *
W zyw a Am brożego Jak sz ty sa  m ieszkańca 

gminy K idule Pow iatu W ładysław owskiego 
obecnie z pobytu niewiadomego, aby celem 
w ysłuchania wyroku w spraw ie przeciwko 
niem u wydanego staw ił się w Sądzie tu te j
szym w przeciągu dni 30, gdyż wrazie p rze 
ciwnym stosow ne środki przedsięw zięte zo
stan ą .

“ I K alw arja d. 15 (27) L istopada  1868 r. 
Sędzia Prezydujący.

A sesor Kolegialny, de Johnę.

N. D. 708 7. C yĄ b H cn p n e iim e .ib U o ii 
n<JAUV,iU ttb Cli,lAHaXb. 

j IIp:i3biBaeTB BnitTopa TxopiKepctcaro, 41 
! jibTB o t e  p o jy , uoąeHiniiKa, npoamBaBuiaro 

b e  ąepeBHii UvejmuieBie OEjjieuKaro y ts ą a ,  
a HblHli COCTOHBIUarO Bb ÓesBtCTHbTME OT- 
eyTcniu, jaóhi tio coócrpeHHOMy ąEJiy b e  
npojo.riKeic.H 30 ąHeil c itrraa  co jhk huctoh- 
maro oÓEHKjieHis, hbhjiczbe sąEiuBid Mcupa- 
BHTeJibHbiti CyąE, H.iu jonecEO  mEctT. CBoero 
HtHTeJibCTEa, b e  npoTtiBHO me ffie c jynat., 6y-

jeTE upoTiip.y nero npHHHTbi Bojit.e c rpo ri*  
MEpbi. ' ‘

C tą je u E  O K TBÓ pa 12(24) jhh  l t6 8  rosa.
IIpejcbjaTcjri.cTEyiomirt Cyflba,

A ji eKcan jpoBHHE.
•  *  *  *

W zywa W ik to ra  Tchorzew skiego, la t 41„ 
liczącego wyrobnika ostatn io  we wsi Żelisze- 
wie Powiecie Siedleckim zam ieszkałego, a 
obecnie z pobytu niewiadomego, aby w Są
dzie tutejszym  w właściwej sprawie w dniach 
30 staw ił się w Sądzie tutejszym  lub d a ł 
wiadomość o m iejscu swego teraźniejsze
go przebywania, w przeciwnym zaś rfz ie  
środki praw ne przeciw ko niemu zastosow ane 
będą.

Siedlec d. 12 ( 24) Października 1868 r.
Sędzia Prezydujący, Aleksandrowicz.

N. D. 6927. C y.\b  Hpocmou. flOAUifiu 
eb M apiaM tio.tb

BbiaUBaeTE chme MaTeyma Baxbciica, b e  
nocjrfc/iCTBift be  jjepeFHH y/K6aJinumn ih h h u
BeBBepbi npo®HBaiontai°, a  b e  HacTOamee 
E p eiiH  hch3bEctho r jb  c E p H B a io m a r o c s ,  mto- 
6bi b e  TencniS 30 j H e a  sbhjics b e  ceh C yjE  
ą j a  B b ic j iy n ia H iH  p l m e H i s  n o  jęh jiy  o 0e  n e o -  
CTOpowH OM E o D p a n u m i i  ce o m e M E , b e  u p o -  
tbbhom e ate c j iy n a E ,  n o C T y n j ie n o  O y je T E  uo 
aaKonaME.

MapiHKiiojib OKTsÓpa 8 (20) jh h  1868 r. 
I I o j c y j O K E , I la p H C E .

*  *  *
W zywa M ateusza B alsisa  ostatecznie we 

wsi Użbaliszkach gminie W ejwery zam iesz
kałego, a obecnie z pobytu niewiadomego^ 
aby w ciągu dni 30 przybył do Sądu dla wy
słuchaniu  wyroku w spraw ie o n ieostrożne 
obchodzenie się z ogniem, w przeciwnym  r a 
zie wedle praw a postąpionem  będzie.

M arjam pol d. 8 (20) Października 1868 r.
Podsędek, Parys.

S. D. 7090. CyĄb fJpocmo/l Cu iu u iu  
Gb M upiaM no.ib.

BM3hipaeTE chme BenainiHa 9jbC0HE b e  
nocjibjcTBift b e  jepeBHH B im ie  iu b  Kjicbhh- 
KUjn.He, rv.HHbi KbEuhiuhh np0ffiiiBaiomarov 
htoGbi ohe  iio coficTBeHHOHy jE jy ,  sbh jch  
b e  s^EuihuI CyjE  b e  TeaeHiS 30 ,iHe8, b e

npoTHBHOME cjy aa t., nocTynxeHO OyjeTE no 
sanO H aM E .

MapiaMUOJib OKTaópa 19 (31) ju s  1868 r. 
nOJCyjOKE, CltJIOHOBCKift.

*  *  *
Zapozywa Benjam ina E lson ostatecznie w e 

wsi W incze v. Klewinkalnie gm iny Kwieci- 
s"k i zam ieszkałego, ażeby we w łasnej spra 
wie zg łosił się  do Sądu tutejszego w ciągu 
dni 30 w przeciwnym razie, wedle p raw a po
stąpionem  będzie.

M arjam pol d. 19i31)Paździeraika 1868 r. 
Podsędek, w z. Skłodowski.

N. D. 8319. CyĄb HcnpanumeAbHoii 
flo . a tu  i u Gb n y .tm ycK b .

B e nanaJiE Hoaópa c. r. b e  rjiHiiE Xo8- 
hobe IIpatacHMuiKOME yE3jti, HaSjeHM b e  
seMJli nejiOBinecKin MexKia, rnn.i hi u k o c th  
HenpejCTaBjrmoinia HiutaKHXE czE jo b e  Hacn- 
Jiis, nOTOny 03Ha'ieHm.iH Cy*E npocHTE saKE 
IlanajibCTBa T a itE  n nacTHŁia in n a  b e  c jynal; 
HSBbCTDr, nie 6hi o at. 5m j h  3 jtu in iii Cy.jE 
yBkjOMHTb.

T. IlyzTycKE, 2 (14) j(eKa6pa 1868 r. !
IIpejcEsaTejibCTByiomiS Cy*ba,

IIlKJISpCKiS.

N. D. 8254. CyĄb Flpocmoii I f  o A u u iu  
eb KaAbeapiu.

Bbi3HBaeTE b e  npncyrcTBie c.Boe be y3a- 
KOHeHHutt 30 jHeBHbiS cpoKE HnaHo Cwmo- 
BO BH na, npoatHBaionyaro b e  ropo jt, B o z k o -  
BM insaxi, a j  u BbicjyniaHia nparoBopa c e ra  
C y ja  ii C y ja  UcnpaEHTe-ibHaro, b e  i ip o m n - 
bome c iy n ak  óy^eTE nocTynjieHO no 3aK0Hy.

r .  KaibBapin, 9 (21) HoaCpa 1868 r. 
npeACiAaTejib, CTeimeHb.

N. D. 6947. CyĄb Hpocmou floAia/Ju  
eb Aib6apm»trb.

B b ia u B a C T E  A j o x b ® a  I i o 3JOBCK.aro bhuo-  
itypa, npeiKAe b e  jepeBHH PyAaeiiKO, i M nnt 
XyAO-Bo.T/i JIiofiapToncnaio yl!3Aa, n u n t ,  n e - 
hsbEctho r;rt'. npoiKnBaiomaro, jafibi b e  t e a e - 
niw 3 0  (TpHAuaTii) aoeii bbhjich b e  3a1, nm iii 
CyjE.

P .  .J io ó a p T O B E , 1 2  ( 2 4 )  O k t h ó p h  1 3 6 8  r .  
rtOACyAOHE X lI.JbT lIH C luii.

N. D. 7194. Ci//;b  f lc n p ann>ne .ib u o ii 
m . t u n i u  &b n y .v n y c .n l .

B b ia b iB n e T E  chme A n e K c a H A p a  M a e B C K a r o .  
ciJHa <hpanna u  A .iei:canjpM  M aeBcunxE, no 
i ib c - r y  n p o ó b iB a m a  H e n 3 B l;c T H a r o , b e  n o c i t , - '  
S H b e  B p eM ii b e  r o p o A t .  .’lOMarfe n p o ;u H B a io n (a -  
r o .  A aób i b e  T e n e n i i i  3 0  jm e ft  h b h jic h  b e  3j1i- 
uniiii C yjE , A-m B b ic . iy i i ia n ia  pt.iiieHiii n o  co 6 - 
CTBOHHOiiy A ł-n y -

P .  I ly j i T y c i i E ,  15 ( 2 7 )  O k t h ó p h  1 8 6 8  r. 
r ip e A c E A a ' ie j ib c r B y io m i l i  Ć y A b c ,

111 Z jH pC K ifl.

m  D ra k a m i Ssfwlowei O kręgn Nwukowegffl W *r#f»w k4e»o. — i.*  pozwolowom C -n n -n .


